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Nadeiłaoych ręlcopilów nie iwraea się

P . K . O  5 0 3 . 7 5 0

R  A  N O

P R E N U M E R A T A
x dostawą do domu (roznoficielem lob 
poaitą) miesięcznie . . . .  — 4 zł. 
bez dostawy tj, przy edbiorze w ih- 
toraeh wydawn. miesięcznie . 3'50 zł

Rok VII. Kraków-Lwów, piątek 4 maja 1934 r.

Spraw a w stąpienia S o w ie tó w  do Ligi N arodów
Czego żoda Polska w  Genewie?

WARSZAWA, 2. 5. (Tel wł. G.). 
Z Genewy donoszą, że w kołach sekre­
tariatu Ligi Narodów dużo się mówi o* 
statnio o rokowaniach z Rosją Sowiec­
ką, które doprowadzić mają do wstą­
pienia Sowietów do Ligi Narodów.

Wchodzą tu jednak w grę żądania 
Polski, która — wedtug pogłosek — 
nie chce dopuścić do podobnej sytuacji, 
jak wówczas, kiedy Niemcy weszli do 
Ligi Narodów, otrzymały stałe miejsce 
w  Radzie Ligi, a Polsce przypadło miej­
sce półstałe. Obecnie Polska żąda, aby 
razem z  Rosją i ona otrzymała stałe 
miejsce w Radzie.

Anglja i Francja godzą się na to, 
trzeba jednak uporać się z zazdrością 
państw średnich i małych, aby dopro­
wadzić sprawę do końca.

Pozatem Sowiety nie chcą się pod­
dać międzynarodowej kontroli w  kwe­
stii mniejszości narodowej, boją się bo­
wiem intryg w sprawie Ukrainy. Ale w 
takim stanie rzeczy i Polska nie chce 
się zgodzić, aby ona jedynie byta zwią­
zana traktatami mniejszościowemu Pa­
nuj też przekrname, że rządy Francji

i Angljl gotowe są dać Polsce zadość­
uczynienie w tej sprawie, ale liczą się 
z szeregiem zarzutów ze strony rozma­
itych stowarzyszeń międzynarodowych, 
które od czasu wojny uważają sobie za

przywilejów mniejszości narodowych. 
Inna rzecz, że opiekują się one tytko 
niektóreml krajami.

Tak wygląda sprawa przystąpienia 
Sowietów do Ligi Narodów i żądania

punkt honoru obronę 1 rozszerzenie | Polski w związku z tem wysunięte.

Powoi y ustąpienia ministra Skarbi.
WARSZAWA. 2. 5. (Tel. wł. G.). 

W  kołach sanacyjnych mówią, że przy 
najbliższej rekonstrukcji gabinetu, któ­
rej spodziewają się między 10 a 15 bm. 
ustąpi ze swego stanowiska minister 
Skarbu dr. Zawadzki. Powodem tej de­
cyzji mają być trudności, na jakie dr. 
Zawadzki natrafia w wykonywaniu 

budżetu.
Nastąpić ma również zmiana na stano­
wisku wiceministra oświaty. Dotych­
czasowy wicem. Pieracki odchodzi na 
inne stanowisko. Na jego miejsce ma być 
mianowany dyr. Departamentu Ogólne­
go M inisterstwa Oświaty, przewodni­
czący „Straży Przedniej' Makuch. S ta­

nowisko Makucha w  „Straży Przedniej" 
ma objąć Stamirowski.
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Odlot delegacji lotniczej 
do Turcji

W ARSZAW A, 2- 5. (te], WI. — O). 
Dziś o godz- 10 rano  odleciała z W a r  
szaw y  delegacja polska dla nawiąza* 
nia lotniczych stosunków komunikacyj* 
nych z T urcją . Na czele delegacji stoi 
wicemin. Komunikacji inź- Bobkowski.

W  skład delegacji w chodzą kpt. 
P ią tkow sk i i rad ca  M ikucki. Odlecieli 
oni sam olotem  Polskich Linij L otni' 
czych do B ukaresztu , stam tąd zaś po ' 
lecą do K onstantynopola, gdzie żaba* 
wią k ilk a  dni-

Przegnania poetyczne a ... tort
WARSZAWA, 2. 5. (Tel. wł. G ). 

Przed paru dniami powrócili do W ar­
szaw y uczestnicy 3 tygodniowej podró­
ży na W yspy Kanaryjskie, odbytej o- 
krętem „Kościuszko*1.
Opowiadają, ze marszałek Trąmpczyń- 
ski, który również brał udział w w y­
cieczce, obchodził na statku w dniu 23 
kwietna-SYfoje imieninj Poczęstował

• • •
wówczas wszystkich uczestników wy* 

cieczki w liczbie 400 osób tortem
Poczęstunek przyjęli w szyscy z w dzię 
cznością

z wyjątkiem jednej osoby, 
która odesłała tort w r^z z biletem i na­
pisała, że na spożycie tortu n:e pozwa­
lają jej przekonania pohtyczna.

Źłó D  dla sanatorów
w  magistracie stołecznym

W A RSZAW A, 2- 5. (tel. wł. —  q ). 
Do zarządu m iejskiego w W arszaw ie 
pow ołany  m a  być w dniach najbliż­
szych czw arty  w iceprezydent, na k tó ­
rego upatrzony  jesł, podobno M edard 
D ow narow icz. pełniący obecnie funk­
cje d y rek to ra  Zakład.. Ubezpieczenia 
E m eryta lnego  Robotników  j będący 
członkiem  R ady  Z arządzającej w Izbie 
Ubezpieczeń Społecznych.

W  dyrekcji „Agrilu" (jest to wiel­
k ie  przedsiębiorstw o m iejskie) niema 
obecnie d y rek to ra  i podobno m a nim

W I E L . K I
Y B Ó R  « «

I O S E N N Y C H

M o d n y c h
O S K I C H  , 
A T E R J A L O W

fabryczny Skład Towarów TekstylDycb

A. RALSKI
L w o « f ul. R u tow ak lep o  7.

zostać Eustachy Rudziński, b- poseł na 
S e jm  z BB, uchodzący za znaw cę 
spraw  rolm czych. Na stanow isko  d y ­
rek to ra inspekcji handlowej m agistratu  
w ym ieniony jest płk. Kania, rów nież 
jeden z w ybitniejszych sanatorów-

fc T o r włamania do poselstwa
WARSZAWA, 2. 5. (Tel. wl. G.). 

W  sądzie okięgowym  toczyła się dzi- 
s'aj rozprawa o włamanie do lokalu po­
selstwa szwajcarskiego.
Włamania tego dokonano w nocy z 30 
listopada na 1 grudnia ub. r. Złodzieje 
skradli szwajcarskie znaczki stemplowe 
na 10.500 fr. szwajc., znaczki polskie na

kilkaset złotych, rewolwer, dwa zegarki 
oraz kilkadziesiąt paszportów szwaj­

carskich.
Po odciskach palców w ykryto  jednego 
ze sprawców kradzieży, niejednokrot­
nie już karanego złodzieja W ładysław a 
Piotrowskiego. Sąd okręgowy skazał go 
na cztery  lata więzienia.

1 ESKD ” O2AR0W WE WSI POLSKIEJ
KIELCE, 2. 5. (PAT). W Pawłowi­

cach pow. iłżeckiego wybuchł pożar, 
który strawił 94 budynki. 300 osób po­
zostało bez dachu nad głową. W czasie 
szalejącego pożaru znalazło śmierć w 
płomieniach 7 osób. a kilka zostało cięż­
ko poparzonych. Straty są b. wielkie.

WARSZAWA, 2. 5. (Teł. wł. G.). 
Z Torunia donoszą, że wczoraj późno 
wieczorem wybuchł groźny pożar we 
wsi Grabów, k tóry  oowstał od iskry lo-

komoblli przy młóceniu zboża. Spłonęło
8 zagród wiejskich i 26 zabudowań go­
spodarczych. W  płomieniach stracił ży­
cie siedmioletni chłopiec,

Pozatem  spaliło się 85 sztuk inwen­
tarza żywego oraz wiele innego dobytku. 
Dziesięć rodzin pozostało bez dachu nad 
głową. S traty  są ogromne.

Krairów, 3 maja.
1 maja we wsi Solec-Zdrój powiatu 

stopnickiego wybuchł pożar, który

Radzw. ambasador Belgji 
przybędzie do Polski

BRUKSELA, 2. 5. (PAT). Król Leo­
pold III. mianował Adolfa Maxa burmi­
strza  miasta Brukseli, ambasadorem 
nadzwyczajnym, k tóry  wyjedzie do Pol­
ski w  specjalnej misji, celem zawiado­
mienia prezydenta Rzpiitej o wstąpienia 
na tron młodego monarchy. P . Max 
jest osobistością znaną w całej Belgji 
leszcze z czasów wojny. Jest on obec 
nie ministrem stanu 1 posłem do parla­
mentu

Obawa przed redukcją
pow odem  nagłego skonu

W ARSZAW A, 2- 5. (tel. WŁ -  O). 
Dziś około godz. 11 ran o  w  biurze w y ­
działu technicznego m ag is tra tu  W a r  
szaw y zm arł nagle s ta rszy  referen t 
W ydziału  śp. Józef Jakubow ski, liczą­
cy  lat 40. Zm arł on na a tak  sercow y

w  chwili p rzy jm ow ania  interesantów .
Panuje powszechnie opinja, że po­

wodem śm ierci śp. Jakubow skiego by ła  
obaw a przed redukcjam i, k tó re obec" 
nie m asow o przeprow adza kom isary­
czny  p rezyden t Kościałkowski.

WARSZAWA, 2. 5. (Tel. wł. G.). 
Jutro wyjeżdżają do Ameryki bokserzy 
polscy. W  skład drużyny wchodzą dwaj 
przedstawiciele Związku Bokserskiego, 
trener i ośmiu bokserów.
Drużyna wyjeżdża z Cherbourga na 
statku „Berengaria" do Nowego Jorku, 
gdżie przybędzie 11 mala. Po krótkim

wypoczynku drużyna uda się do Chica­
go na zawody zorganizowane przez 

„Chicago Tribune".
Przew idyw any jest dziesięciodniowy 
wypoczynek przed zawodami, a „Chi­
cago Tribune" postara się o polskich ku­
charzy i o polska służbę, aby dać bok­
serom jak najlepsze w arunkt

zniszczył 26 budynków oraz znaczną 
ilość inwentarza żywego i martwego,
W pewnym momencie pożar zagrażał 
Zakładowi Zdrojowemu oraz posterun­
kowi policji. S tra ty  około 80.000 zł.

Arno. Patek u prezydenta 
Kuby

HAVANA, 2. 5. (PAT). Ambrsador 
Rzpiitej Patek złożył wczoraj' prezyden­
towi Kuby C ar’osowi Mendieta listy u- 
wierzytelniające, jako poseł Rzpiitej 
Polskiej przy rządzie kubańskim.

Trzeci Mai w  radio
Dnia 3 maj"i o godz. 18 nadany bę­

dzie z Wilna wielki reportaż historycz­
ny o przebiegu posiedzenia Wielkiego 
Sejmu, na którym uchwalona została 
Konstytucja 3 Maja. Osoby reportażu 
przedstawiają króla Stanisława, m ar­
szałka Małachowskiego i ich przeciwni­
ków. Aktorzy przemawiać będą auteu- 
tycznemi zdaniami, wyjętemi z diariu­
sza sejmu.

DZISIEJSZA POGODA
P rzew idyw any  przebieg pogody 

w ieczora 3 bm -: Pogoda naogół słone­
czna i ciepła, p rzy  słabych wiatraefc 
z kierunków  południowych. W, dat* 

szym  ciągu skłonność do burz*
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Narodowe 3 majaŚwięto
Wspcmnrenis Konstytucji 3-go Maja 

Jest wciąż świeże. Ćo rok obchodzono 
je w okresie, gdy Naród Polski był cza­
sowo pozbawiony oytu państwowego 
i w tedy stale budziło refleksje nowe, 
niepowtarzające się i niebanalne. Nie 
zmieniło się też nic z chwilą, gdy Pol­
ska uzyskała niezawisłość państwową. 
Przeciwnie, wspomnienie Konstytucji 
majowej zyskało tylko na barw ach i w y­
mowie.

Dzień Konstytucji 3-go Maja stał się 
uroczystym  dniem Św ięta Narodowego. 
Nakaz jego święcenia wynika ze zgod­
nie powziętej ustaw y państwowej. W  
tym ostatnim  charakterze jest uroczy­
ste święcenie Konstytucji majowej sym ­
bolem odrodzenia Polski,- k tóra podej­
mując sw ą twórwzość jawnie, jako pań­
stw o niepodległe, pragnie zaznaczyć, źe 
w ywodzi się z  Polski dawnej, przedroz­
biorowej; obie bowiem, Polska dzisiej­
sza i Polska poprzednia, są w łasnością 
jednego Narodu Polskiego, którego tw o­
rem, manifestacją życia i woli dziejo­
wej, by ła  Konstytucja 3-go Maja.

Święto Konstytucji 3-go Maja prze­
mawia silnie do dusz polskich, do dusz 
najszerszych mas Narodu Polskiego. 
Tego zjawiska nie można wytłum aczyć 
tylko tern, źe Święto ma charakter tra ­
dycyjny, powszechny, a nadto obecnie 
i oficjalny. To w szystko nie w ystarczy 
łoby jeszcze, aby  stale poruszać i p rze­
mawiać do serc i um ysłów ogółu.

Jakaż to  tedy właściwość Konstytu­
cji 3-go Maja czyni jej wspomnienie cią­
gle świeżem, jaka jej cecha składa się 
na bezpośredniość jego oddziaływ ania?

Otóż zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że nie same zasady 1 przepisy Kon­
stytucji wchodzą tu  w  grę, lecz realizm 
jej tw órców  w  tym  sensie, że starali się
0 stworzenie k arty  ustrojowej ąós loso­
wanej do 6wcaae«ych warunków, oraz 
z„_ Jnej z odrębnościami charakteru i by­
tu  narodowego.

lis to  rycy, praw nicy i nyślicitle po­
lityczni są zgodni niemal, stwierdzając, 
że tw órcy  Konstytucji 3-go Maja, ludzie 
głęboko w ykształceni i w yrośli z idei 
przewodnich ówczesnego okresu dzie­
jowego umieli 16 vnocześnie patrzeć w 
grunt ojczysty j budując ustrój państw o­
w y  uzgodnić wymogi idei ogólnych 
w łaściw ych danej epoce z potrzebam i
1 właściwościami ówczesnej Polski.

Zdobycze m etody są rzeczam i nie­
raz Irwalszemi, m f  konkretne rezultaty. 
Bo w  zakresie konkretnych rezultatów, 
to co dziś jest osiągnięciem, jutro wobec 
nowego postępu, w obec nowego odkry­
cia, jest już czemś przestarzałem . Na­
tom iast postawa wobec zjawisk, u- 
miejętność ich ujmowania, zw łaszcza
0 ije chodzi o zjawiska tak skompliko­
wane, jakiemi są kw estje dotyczące ży­
cia narodu i form jego rozwoju stano­
wią trw ały  dorobek myślowy. One zna­
czą niezwykle wiele w  dojrzewaniu
1 rozwoju duchowym narodu. One nie­
jako w ytyczają etapy w  kształtowaniu 
się jego w ewnętrznej siły politycznej.

Konstytucja 3-go M aja jest stale ak­
tualna. Bo aktualną stale jest jej m eto­
da tworzenia i budowania. Zastanaw ia­
nie się nad losami i przyszłością Naro­
du i Państw a Polskiego jest obowiąz­
kiem w szystkich Pclaków. Oczywiście 
to zastanaw ianie się musi mieć z istoty 
rzeczy charakter konkretny; w iąże s:ę 
z jakiemś zagadnieniem, które w  da- 
rozwiązama, zagadnieniem, które w  o- 
nei chwili jest najważniejszem, na- 
czełnem. Rozwiązanie takiego zagad­
nienia, rozwiązanie, któreby było i naj­
lepszym i najbardziej ogółowi odpowia­

dającym zależy w  wysokim stopniu od 
metody, którą p rzy  jego rozpatrywaniu 
i badaniu zastosujemy. Rzecz jasna, że 
najlepszą będzie m etoda realna, nie dok­
trynerska, metoda umiejąca wziąć w ra­
chubę w szystkie rzeczywiste składniki

zagadnienia, nie tracąc równocześnie 
z oka ogólniejszego ideału, do którego 
się dąży.

Taką metodę podsuwa stale wspom­
nienie Konstytucji 3-go Maja i to w ła­
śnie stanowi o jej ciągle aktualnym

wpływie wychowawczym  na um ysły 
współczesne; uczy bowiem ona stale 
nas, jak m am y rozwiązywać zagadnie­
nia teraźniejszej doby, a mianowicie: w 
duchu powiązania naczelnych idei epo­
ki i w łasnym  gruntem narodowym, któ­
ry  musi być fundamentem i podstawą 
we wszelkiej twórczości ideowo - poli­
tycznej. Ś.

Żydostwo jako ferment polityczno-rewolucyjny
w  ocenie Ju lja n a  U nszlichta

Odkąd Izrael rozszedł sie po świę­
cie, s ta ł się k lin em  obcym> ro zsadza­
jący m  społeczeństw a, w śród których  
los icli rzucił- Klin ten  i iego działanie 
jest różne i za leżn- od czasów , w arun- 
ków  społecznych, religijnych, politycz- 
O braz tego podał H. Rolicki w Zm ierz­
chu Izraela" — dokładny i w ierny, bo 
o party  przeważnie na danych zaczerp­
niętych ze źródeł autorów  ży& jw skjch. 
D ziałanie to rozsadzające, było w  róż­
nych kierunkach, a w całości z a d a ­
niem  jego było  w yw oływ anie rozstro ­
ju w społeczeństw ach, bo tylko w śród 
takiego stanu bytow anie pasożytnicze 
żydostw a było  możliwe- Nie chcę tu 
om aw iać tych  spraw , bo zresz tą  są to 
rzeczy  dokładnie znane 1 uznane 
chcę ty lk o  poruszyć kw estję ferm entu  
rew olucyjnego, jaki stanow i żydosiwo, 
a to w  powołaniu się na au to ra  Żyda 
Ju ljan a  U nszlichta, n rzy tacza jąc  jego 
ocenę działalności Żydów  w tym  k ie­
runku, jaką  on w ypow iada, biorąc za 
podstaw ę spraw y w  Polsce, Unszlicht, 
om aw iając rewolucję w Królestw ie w 
r- 1905 (O pogrom y ludu polskiego) — 
powiada: „ruch rew olucyjny ówczesny 
opanow ało żydostw o  które w yłoniło z 
siebie bardzo  silne i sprężyste o rgan i­
zac je ' Bund i Socjaldem< krację  Króle­
stw a Polskiego i L itw y. P ie rw sza  jed­
noczył. żydostw o w całem  państw ie 
ro sy jsk iem  w odrębną „narodow ość" 
ekstery to rialn ie  zorganizow aną, druga 
daw ała tej „narodow ości'1 potęgę poli­
tyczną proletarja+u polskiego do do- 
w ln e g o  rozporządzenia. D latego ubie­
gła-rew olucja w Królestw ie by ła  rewo­
lucją żydow ską, m ającą  na  celu u trw a­
lić hegem onję Izraela  nad Polską i 
zrealizow ać utopijny ideał „Judeo- 
P o lsk i1 — Syonu na gruzach Polski.

Ż ydostw o w praw dzie nie jest naro­
dowością (pisane przed dwudziestu 
kilku la ty  — a więc przed uznaniem  
ofiejalnem narodow ości Żydów) i nie 
w yosobnia się nigdzie jako odrębna 
grupa narodow a w istotne-m tego słow a

znaczeniu- l c c z  m istyczne prądy w 
Izraelu k tó rych  źródło  tk w i w jego 
religji, pouczają go, iż on to właśnie 
jest pow ołany do odgryw ania roli k ie­
ro w n ik a  ludzkości, jako  ,*naród w y ­
brany"-

Te prądy  w ystępują w pewnych m o­
m entach  p rzy  odpow iedniej sy tuacji 
dziejowej, pozw alającej m u  zam anife­
stow ać swój >,mesjaszowy‘‘ ch a rak ­
ter-

S y tu ac ja  tego rodzaju u tw orzy ła się 
w Polsce pod zaborcą rosyjskim , gdzie 
jest cen trum  żydostw a całego św iata. 
Tu Izrael m ógł w ystąpić w rewolucji 
w rolj zbaw cy ludu polskiego, narzu ­
ca jąc  siebie jako w prost opatrznościo­
wego przewodnika-

Otóż o ile stronnictw a polskie bez 
w zg'ędu na swój charak ter m ają  p ra­
wo działać w śród  m as  polskich, — o 
ty le z punktu w idzenia polskiego, uzna­
wanego zresz tą  przez k ażd ą  narodo­
w ość w stosunku do siebie, — o rgan i­
zacje narodow o obce, a tem  bardziej 
wrogie, pod każdym  pozorem  nie m o ­
gą być tolerow ane w  społeczeństwie — 
jako  ferm ent czynny- Jest to tak ele­
m en ta rn a  zasada iż naw et kw estiono­
w an a  być nie m oże w żadnym  norm al­
nym  organizm ie narodow ym  i dlatego 
uw ażana jes t na ca ły m  . śwjecie ja k i  
conditio sine qua non* istnienia k aż ­

dego narodu.
Od tej zasady  , jedyny w yjątek  chce 

stanow ić żydostw o, M óre wogóle chce 
być w yjątkiem  poniew aż nie m oże się 
uwolnić od obłędne: idei, że jest „Me- 
s jaszem '1 nrodów, ich praw dziw ą 
gw iazdą przew odnią. D latego jest ono 
przekonane, że z konieczności m usi się 
w dzierać do stosunków  w ew nętrznych 
w szystkich niemal narodów  św iata, u- 
k ry w a jąc  za razem  słarann ie przed 
nimi treść swego życia> w łasnego, swe 
cele, ideały i dążenia. S tąd  głębokie 
nrześw .adczenie o swej w ieikości dzie­
jow ej i nie m niej głęboka pogarda dla 
„gojów", są najisto tn iejszym i rysam i

jego oblicza duchowego lorm nw anego 
przez taim ud w ciągu w ieków  j nie da' 
jącego się zniw eczyć w pływ om  społe­
czeństw  chrześcijańskich- W  narodach 
ży jących  w norm alnych w aru n k ach , 
gdzie żydostw o jest ilościowo słabe, 
kw estja  żydow ska istnieje „in poten- 
tia‘‘- Lecz rzecz się m a  zgoła inaczej, 
gdy idzie o naród, k tó ry  w w y ją tk o ­
wej z n a jd u '. się sytuacji je s , s k a z a ­
ny na przejścia  dziejow e. N aród w ta- 
kiem  położeniu dostępny jest tem sa- 
m em  dla akcji najbardziej w rogich so­
bie czynników , o ile tylko będzie ona, 
prow adzona z bezw zględnością i kon­
sekwencją.

W  takich wy: itkow ych  w arunkach  
znalazło  się Królestw o Polsk ie w  1905- 
z czego skorzysta ło  żydostw o.

W  tak ich  w arunkach, tylko bez po­
rów nania sk ra jn y ch  znalazł się niem al 
ca łTT glob ziemski w czasie wielkiej za ­
w ieruchy wojennej św iatów . R ozpętały  
się nam iętności żydostw a f ży d o stw o ' 
zdruzgotało  i zm iażdżyło Rosję — rzu ­
ciło :ię  i na inne państw a na szczęście 
z mniej dodatnim  wynikiem, zdrow sze 
społeczeństw a zdo łały  się od za raz y  
tej obronić, — nie uwolniły się jednak  
od l.iej i z a razek  ten. jako p rzy cza jo ­
ny Jęrm.i ni od czasu do czasu w ybu­
cha, — b  ży d z i naw et w  państw ach, 
w k tórych  istotnie choć różnie zakaptu  
rzenj k ierują naw ą państw ow ą — k n u ­
ją spiski, jak , w y k azu ją  procesy poli­
tyczne- .

Je s t to  p a r a d o k s . r  -* jed n ak  jest 
rzeczyw istością, — bo tak  panow anie 
jak  i spiskowanie m a  jeden n arazię  
wspólny cel — przeszkodzić u n a ro d .r, 
w ieniu społeczeństw a i utw orzeniu jed­
nolitego narodow ego państwa, i do te­
go Izrael będzie s ta k  dążył, dopóki nie 
wybije zapow iadana przez ich rodaków  
ostateczna godzina w ym arszu  Ju d y  z 
pośród „gojów" d’a w yszukania dla 
siebie nowych siedzib i now ych spo^ 
sobów bytow ania.

D r. E . K '

Klęska frontu pracy w Niemczech
Berlin, w  kwietniu.

W  przededniu św ięta pierwszomajo­
wego przywiezione zostało do Berlina 
„drzewo majowe". Jest to olbrzym ia 
choina ze Szwarcwaldu o wysokości 43 
m tr. T ransport tego kolosa do stolicy 
nastręczał kolejom niemieckim olbrzy­
mie trudności; odbył się on na specjal­
nie zbudowanych platformach, poczem 
drzewo majowe przewieziono ulicami 
Berlina do Lustgartenu. W  dniu święta 
1 maja wierzchołek drzew a ozdobiono 
starogerm ańskiem i symbolami. Stanowi­
ło to. oczywista, nielada atrakcję na 
święto 1 maja, o którem  cała  prasa nie­
miecka pisała z wielkim entuzjazmem, 
przemilczając natom iast głębokie fer­
menty, jakie uzew nętrzniły się w  związ­
ku z zakończonemi właśnie pierwszemu 
wyboram i t. zw. mężów zaufania w  
przedsiębiorstwach przem ysłowych.

W w yborach dopuszczona była ty l­
ko jedna lista odpowiadająca -wnioskom 
niemieckiego frontu pracy. Robotnicy 
poszczególnych przedsiębiorstw  mogli 
w  stosunku tylko do tej listy powiedzieć 
jedynie „tak" lub „nie", ponieważ nie 
istniały żadne listy konkurencyjne. W e­
w nątrz przedsiębiorstwa, a nawet wiel­
kiego przedsiębiorstwa wyniki wybo­
rów nie mogą, oczywista, stanowić żad­
nej tajemnicy. P om im o  jednak tych pra­
wie że jawnych wyborów  wynik ich za­

(Korespondencja w łasna „Kurjera")

skoczył w prost sfery rządowe. Okazuje 
się bowiem, że niemiecki front pracy 
poniósł zdecydowaną klęskę. W  jednym, 
jedynym wielkim przedsiębiorstwie lista 
oficjalna w yborcza uzyskała absolutną 
większość. Jest to towarzystwo, aseku­
racyjne „Alliance", stanowiące, pod 
względem swej struktury koncern p ra­
cowniczy. W e wczystkich koncernach 
przem ysłowych w Berlinie, w  środko­
wych Niemczech oraz w  zachodnich o-
kręgach gospodarczych na listy rządo­
we padło znacznie mniej, aniżeli w y­
magane 51 proc. głosów. Rachunek 
przeciętny wykazuje, że 2/3 wszystkich 
robotników przemysłu niemieckiego 
wypowiedziało przeciwko listom rządo­
wym.

Oczyw ista rzecz, iż w  praktyce w y ­
nik wyborów  nie wpłynie na ukształto­
wanie się stosunków na terenie po­
szczególnych przedsiębiorstw, ponie­
waż w szyscy mężowie zaufania, któ­
rych nazwiska znajdowały się na listach 
które nie otrzym ały niezbędnej ilości 
głosów, zatrzym ują swe -funkcje, gdyż 
mandat ich podlega zatwierdzeniu od­
nośnych rządowych organów pracy. 
Chodzi jednak o sam wynik tych w ybo­
rów, jako o pewien sym ptomatyczny 
przejaw, który niewątpliwie pociągnie 
za soba doniosłe konsekwencje o cha­

rakterze w ew nętrzno - politycznym. 
Rząd Hitlera będzie musiał podjąć pe­
wne usiłowania, zmierzające do odzy­
skania utraconych wpływ ów  wśród 
rzesz robotniczych. Trzeba będzie w ó w ­
czas pójść po linii radykalnych zaleceń 
kierownika niemieckiego frontu pracy 
dr. Ley, czego zresztą zapowiedzią jest 
odezwa w ydana przez ministra propa­
gandy Goebbelsa z okazji św ięta ma­
jowego. "Jeszcze silniej podkreśla to . 
Ley, k tóry  odbył ostatnio, specjalny ob­
jazd po całych Niemczech. W  czasie tej 
podróży organizował on we wszystkich 
mniejszych i w iększych miastach R ze­
szy olbrzymie zgromadzenia robotnicze, 
podkreślając, że każdy kapitalista, któ­
ry  ośmieli się przejawić najdrobniejsze 
naw et oznaki sabotażu, zostanie zmiaż­
dżony, jak nędzny robak.

Radykalizm, uzewnętrzniający się na 
zebraniach robotniczych, będzie de 
facto musiał ulec poważnemu złagodze­
niu. Przedsiębiorcy naw et nie zam ierza­
jący sabotować interesów robotniczych, 
muszą się liczyć przecież z niekorzyst­
ną naogół sytuacją swych przedsię­
biorstw  osłabionych pod względem fi­
nansowym do ostatecznych granic. W y­
mowną ilustracją tego osłabienia są sta­
le zniżkujące kursy akcyj na g ełdzie 
berlińskiej.
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D zie li u ro dzin  n o w e j konstytucji w  AustrJI

ii Wiednii
WIEDEŃ, I. 5. (PAT). Dzień dzisiej­

sz y  św ięco n o  w całej Austrji bardzo u- 
ro cz y śc ie  jako dzień narodzin nowej 
ko n sty tu c ji. W  stolicy odprawione zo­
sta ło  w  katedrze św. Szczepana nabo­
ż e ń s tw o  pontyfikalne w  obecności prez. 
Miklasa, kancl. Dollfussa, członków rzą­
du i przedstawicieli władz. Po mszy od­
była się defilada oddziałów wojskowych. 
W  południe przez radjo kancl. Dollfuss 
w ygłosił przemówienie, w  którem pod­
kreślił, że nowa konstytucja przepojona 
j e s t . zasadami chrzeicijańskiemi i du­
chem sprawiedliwości społecznej. 
Postanowienia o  organizacji stanowej 
wzorują się na dawnem ustawodawstwie 
nietnieckiem. Liberalizm kapitalistyczny 
ustępuje zwolna idei stanowej, która 
jest testamentem duchowym 1 politycz­

nym przedwcześnie zgasłego ks. Seipla.
Następnie Dollfuss udał się w raz z 

ministrami do prezyd. Miklasa, któremu 
przedstawił w  krótkich słowach dzieło 
reformy Austrji. Zkolei prezyd. Miklas

przyjął korpus dyplom atyczny 1 podzię­
kował za życzenia, jakie mu złożono. 
Popołudniu odbył się 
pochód cechów i stanów ulicami Wied­
nia. Pochód trwał blisko pięć godzin.

P o sta n o w ie n ia  ko n ko rd a tu
WIEDEŃ, 1. 5. (PAT). W czoraj po | dług art. 1. nowego konkordatu, swo- 

północy nastąpiło podpisanie konkorda- j bodę działania i jest instytucją publicz-
tu między Austrją a Stolicą Apostolską, 
poczem dokonano w ym iany dokumen­
tów ratyfikacyjnych. Prezyd. Miklas o- 
świadczył, że podpisanie konkordatu 
jest pierwszym aktem rządu nowej 
Austrji.
Po latach 80 jest to pierwszy uroczysty 
układ zawarty ze Stolicą Apostolską.
Kościół katolicki posiada w  Austrji wc-

O S T A T N I E  DNI  Z A P I S 6 W
na popularną Pielgrzymką pad Protektoratem 
Jego Eka. ka. Biakopa Dr. O k o n i e w s k ie g o  
połąezaaą aa iwtadzaniem Neapalo, Padwy, 

Wenecji
Zapisy przyjmuje t AKCJA KATOLICKA. 
P E L P L I N ,  W AGONS -  L IT S  I COOK,

Lwów, Plac Halicki 17.
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Prof. Romer członkiem honorowym
T-wa Geograficznego w Leningradzie

no - prawną. Art. 3 konkordatu przysto­
sowuje organizację kościelną do dzisiej­
szych granic Austrji. W  tym celu utwo-

w M iw a

m -

puści rozwody ślubów katolickich, nie 
ziściły się. Art. 7 konkordatu orzeka, że 
Austrja przyznaje cywilne skutki p ra­
wne małżeństwom zaw artym  według 
praw a kanonicznego. Separacje od stołu 
i łoża będą nadal pozostawione sądom

rzona będzie osobna diecezja w  Inns: I państwowym. Spraw a t. zw. małżeństw 
brucku i praelatura nullius w  Burgen- j dyspensowych regulowana m a być wy- 
landzie. Oczekiwania, że konkordat do- j łącznie przez państwo.

Powszechny strajk w Hiszpanii
MADRYT, 1. 5. (PAT). Zorganizowa­

ny zpowodu święta robotniczego strajk 
powszechny przybrał dziś niebywałe 
dotychczas rozmiary zarówno w Ma­
drycie, jak i w Barcelonie. W szystkie 
fabryki i zakłady użyteczności publicz­
nej były nieczynne. Zamknięto sklepy 
i restauracje. Poza oficjalną gazetą ma­

drycką nie ukazał się żaden dziennik. 
Strajkowali też pracownicy tebgrafów  
i telefonów Domy, nie wyłączając mie­
szkań przeciwników ustroju republikań­
skiego. bogato ozdobione były  sztanda­
rami. Poza drobnemi incydentami, do 
zakłócenia spokoju nie dosz!<x

MOSKWA, 1. 5. (PAT). „Praw da”' 
donosi z Leningradu, że na ostatmem ze­
braniu T-wa Geograficznego, wybrano 
kilku uczonych zagranicznych członka­

mi honorowymi Twa. W śród nich znaj­
duje się również znakomity geograf 
lwowski, prof. dr. Eugenjusz Romer.

Przeszło 2000 wypadków omdlenia
w czasie manifestach' w Tempelhofie

BERLIN, 1. 5. (PAT). Dziś od rana 
stolica R zeszy stała pod znakiem obcho­
du narodowego święta pracy. W ciągu 
nocy specjalne pociągi przyw iozły z 
wielu stron Niemiec delegacje, które 
wzięły udział w  olbrzymiej manifestacji 
na polach Tempelhofu. Miasto było bo 
gato udekorowane

Przedpołudniem w  parku ludowym 
nr Berlinie odbył się zlot organizacyj 
dzieci i młodzieży. k łóre w  mundurach 
defilowały ulicami miasta.
W czasie zeurania przemówili kancl. 
Hitler i min. Goebbels, podkreślaiąc na­
dzieje, Jakie przywiązuje ruch narodo- 
tro • socjalistyczny do młodego poko­

lenia.
W obchodzie na polach Tempelhofu 
wzięło udział około 1.5 miljona osób.
0  godz. 16 przybył otwartym  samocho­
dem Hitler, przejeżdżając przez cale 
miasto wzdłuż poczwórnych szpalerów 
szturmowców, ustawionych

na długość około 10 kim. 
Kanclerz zajął miejsce na specjalnie 
zbudowanej olbrzymiej trybunie. Obok 
fcanclerza zasiedli członkowie rządu
1 korpus dyplomatyczny. W  loży pra­
sowej zasiedli członkowie polskiej w y­
cieczki dziennikarskiej, Do zeoranycii 
przemówienie wygłosił kancl. Hitler.

W  czasie manifestacji nad polami 
Tempelhofu krążyły  liczne eskadry sa­
molotów, Zpowodu silnych upałów, zda­
rzyło się

przeszło 2000 wypadków omdlenia.
BERLIN, 1. 5. (PAT). Przemówienie 

wygłoszone przez Hitlera na polach 
Tempelhofu miało charakter niemal w y­
łącznie wew nętrzno - polityczny. Słowa 
Hitlera skierow ane były  przedewszyst- 
kiem pod adresem  malkontentów i kół, 
krytykujących zarządzenia gospodarcze 
rządu Rzeszy, jak również kwestionu­

jące rezultaty kampanii przeciwKo ber- 
robociu. Uderzały ostre zw roty i sta­
nowczy ton, gdy Hitler mówił o prze­
ciwnikach obecnego reżimu.

Burzliwy przebieg 1 maja we Francji
PARYŻ, 1. 5. (PAT). Dzień dzisiejszy 

upłynął we Francji naogół spokojnie. 
Do południa Paryż miał wygląd zw y­
kły. Na 300.000 robotników faoryk p ry­
watnych

strajkow ało tylko 74.000, 
natomiast w fabrykach tytoniu i zapałek 
strajk był powszechny. Silne oddziały 
wojska i policji skoncentrowano zw łasz­
cza w lasku Vincennes, gdzie odbył się 
wielki meeting komunistyczny. P v.e- 
bieg zebrania był spokojny. Natomiast 
w lvry aresztowano posła komunistycz­
nego.
W kilku miejscowościach doszło do oó- 
jek między strajkującymi a śpieszącymi 

do pracy.

W  St. Denis obrzucano kamieniami kur­
sujące tramwaje. Aresztowano wieie 
osób. Do aktów sabotażu doszło w  Of* 
franyille, gdzie manifestanci 
powyrywali kilkadziesiąt slupów tele­

graficznych.
W  Lille doszło do starć między socjali­
stami a komunistami. Jest kilkunasm 
rannych. W  Angers na zebraniu praw i­
cowców podrzucono bomby łzawiące. 
W ychodzących zaatakowali lewicowcy 
i wyw iązała się bójka. W  czasie utarcz­
ki z policją zraniono kom isarza policji 
i jednego policjanta. W  czasie rozpędza­
nia manifestantów

zmarł nagle jeden z  policjantów* 
prawdopodobnie wsKutek udaru sered.

graniczenie praw prasy w Gdańsku
GDAŃSK, 1. 5. (PAT). Stosując się 

do obowiązującej procedury wydawca 
zawieszonego w swoim czasie organu 
centrowego Danziger Volkszeitung. b. 
senator Formel, złożył dwukrotnie za­
żalenie do senatu. Nie otrzym aw szy do­
tychczas żadnej odpowiedzi. Formel 
zwrócił się do wysokiego komisarza 
Ligi Narodów Lestera, prosząc o roz­
patrzenie sprawy rozporządzenia sena­
tu z dnia 30 czerwca ub. r. dotyczącego 1 
ograniczenia praw  prasy i stowarzyszeń 1 
oraz zmiany kodeksu karnego I

Formel zapytuje, czy rozporządzenie to 
nie sprzeciwia się artykułowi 79 konsty­
tucji gdańskiej. O ile kompetencje w y­
sokiego kom isarza okażą się niew ystar­
czające, autor prosi o przekazanie spra­
wy Radzie Ligi Narodów, będącej gwa- 

rantką konstytucji gdańskiej.
Jak słychać petycja Formela nie o- 

granicza się tylko do zawieszenia dzien­
nika, lecz ma również na celu zbadanie 
rozporządzenia senatu z dnia 30 czerw ­
ca ub. r. poa względem konstytucyjnym.

Kradzież 800 worków
Przem yśl, 2 maja.

Niecodziennej kradzieży dokonane w  
hiłynie sieleckim pod Przemyślem. 
Włamali się tam do magazynu złodzieje 
i zabrali 800 nowych worków, sprow a­
dzonych niedawno i dotąd zupełnie nie­
używanych. W łaściciel Naftali Spinner 
poniósł bardzo znaczną szkody

rru fx U o ‘ U j lk r  „P O LO '

Telegramy
WASZYNGTON, Rząd S tanów  Zjedn. 

u tw orzył fundusz, stab ilizacy jny  2 m ilja r  
dów dolarów , przyczem  200 m iljonów  
doi, zostało złożonych w bankach  ruzer- 
wy federa ..,e j n a  bieżące po trzeb j in ter- 
w encji a 1.S0O m iljonów  doi. stanow i re- 
z?iw y.

PARYŻ. Prezyd. Lebi-un p rzy ją ł m in. 
B arthou , k tóry  zdał m u spraw ę zę sw ych 
rozm ów w arszaw skich  i p rzekaza ł osobi­
ste  zlecenia i pozdrow ienia od P. P raży, 
donta Rz:. P. d la  p rezyden ta  F rancji.

WIELEŃ. W czoraj w ypuszczonych zo­
stało z obozów koncen tracy jnych  przoszło 
iOO narodow ych socjalistów , po złożeniu 
dek laracy j lojam ości. W obec zm niejszenia 
się liczby in te rnow anych  osób, obóz kon­
cen tracy jny  w K piser-Stcinbruch został 
zw inięty.

WIEDEŃ. Prozyd. M iklas p rzy ją ł zg ti 
szoną przez dotychczasow ego w icekancle 
rza  m a jo ra  Feye dym isje. Na m iejsce u- 
stępującego F eya prozydent m ianow ał 
w icekanclerzem  przywódcę H eim wehry 
księcia S tarhem btw ga. Mjr. Fey obejm ujo  
m in iste rstw o  bezpieczeństw a publicznego.

. WIEDEŃ. ,,Die S tunde" donosi, iż 
pierw sze w ybory p rezyden ta  państw a 
aus trjack iego  n a  podstaw ie nowej kon­
sty tucji, 'odbędą się dopiero n a  jesieni 
liż-ó roku.

LONDYN. Na w czorajszem  posiedzeniu 
gab inetu  poza. zagadn ien iam i po lityki we 
w nętrznej o m aw ian ia  b y ła  rów nież sp ra  
w a rozbrojenia. R su te r  dow iaduje się, że 
debata  nad  tem  zagadnien iem  rozpoczni* 
się w Izbie gm in  d n ia  8 bm.

BERLIN. G erm ania donosi, że m ipdzy 
sto licą apostolską, episkopatem  n iem iec­
kim  i m iarodejnem i ozynnikam i wszczęto 
rok iw ania w spraw ie wydanogo przsz 
przyw ódcę fro n tu  p racy  dr. Leya zakazu  
przy jm ow ania do tej o rganizacji robotni­
ków i czeladników  należących do stowa- 
izv s7r>'i hatolicK!cb.

BUKARESZT. W czoraj popołudniu  roz. 
poczęła się 2-ga sesja  rad y  gospodarczej 
M. E n ten ty , k tó rą  'otworzył m in. T itu - 
lescu.

RYGA. Dzień 1. m a ja  jako dzień świę 
ta  narodow ego byt uroczyście 'obchodzonv 
w calcj Łotwie. W  stolicy defiladę przy

ją t p rezydent republik i.
GDYNIA. W yruszy ła  s tąd  k o la rr’- a 

sztafeta  h arcerska , k tó ra  w  dn iu  3 jn a ’i  
w ręczy P. P rezydentow i Rzeczpospolitej 
Polskiej u rnę % w odą m o rsk ą  z p ism em  
hołdowniczem .

WILNO. W czoraj w ieczorem  'odbyła, się 
pierw sza w roku  bież zwołana z  in ic ja ­
tywy polskiej pogran iczna kon ferenc ja  
polsko-litew ska. K onferencja odbyła s ię  
na trak c ie  Zaw iasy —  Jewie. Ze strony  
polskiej w n arad ach  wzdął udział s ta ro ­
sta  w ileńsko-trocki, w  asyście k ilk u  u - 
rzędnikćw , ze strony  litew skiej naczeln ik  
pow iatu  „trockiego" z K oszedar.

WILNO. W czoraj przybył dy W ilna: 
m in. P iłsudsk i w tow arzystw ie k ilk u  o- 
ficerów  z Gen. In sp ek to ra tu  S ił Zbroj­
nych..

Studja medyczne w Chinach
Studja m edycyny w  Chinach z dnia 

na dzień przybierają na ważności. 
Obecnie jest w  Chinach 27 szkól wzgl. 
wydziałów m edycznych z 3528 ucznia­
mi; 2923 studentów i 605 studentek. P o ­
ziom tych zakładów jest w yższy  lub 
niższy zależnie od pomocy naukowych, 
stojących do dyspozycji studentów, ja- 
koteż od w artości złączonych z niemi 
szpitali. Najwięcej w śród nich znane, 
mają m ałą liczbę studentów ż powodu 
trudnych egzaminów wstępnych.

Najgłówniejszym ośrodkiem studiów 
m edycyny jest dzięki położeniu geogra­
ficznemu Szanghaj, który liczy nie mniej 
jak 7 szkół medycznych. P rym  w śród 
nich dzierży wydział m edycyny Auro­
ry, słynnego uniwersytetu, kierow ane­
go przez jezuitów francuskich. Wydział 
ten, na którym  studjują tylko m ężczy­
źni podobnie jak na nrotestanckim  w y ­
dziale św. Jana, liczy 193 studentów 
i dysponuje 360 łóżkami w szpitalu. Po­
nieważ w ydział będzie rozszerzony już 
w najbliższym czasie, wyżej podane cy­
fry ulegną zmianie, tj. znacznie się po­
większą. (P. D. R. W.}
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U ry w k i z  dnia
Przedn6wek na wsi

T ygodnik  ludow y ,.P iast“ w  24 nu­
m erze podaje rozm iary  p rzerażającej 
w p ro st nędzy, panującej n a  wsi m a ło ­
polskiej. K orespondent ze wsi G w oź­
d z i e  klisze:,

„W  obecnej chw ili ni-s posiadam y ty ­
le  zboża. aby w ystarczy ło  n a  życie do 
nowego i na zasiew y w iosenne, a  p rze­
w ażn ie  3/3 ludności m usi 'kupować, aże­
by wyżyć, do nowego, a  co gorsze, nie 
m a izaco kupić, przeto  ludność naszej 
gm iny zn a jd u je  się  w sk ra jn e j nędzy.

O dżyw ianie się wsi w  porów nan iu  z 
-daw ńiejszem i la tam i pogorszyło się  od 
1982 r. o 50% , gdyż w  daw niejszych 
czasach  n c  ^ rzednów ku  m ógł każdy, do. 
stać  n a  k red y t trochę m ąk i, kaszy, czy 
ziem niaków , a  dziś k red y t zam knięty , 
ludncść  rzucona n a  pastw ę losu, w sku- 
tśk  czego kradzieżą ro sn ą  i s ta ją  się 
p lag ą  m ieszkańców  gm iny  J

Nielepiej przedstaw ia się p rzednó­
w e k  w P aleśn icy  pód Zakliczynem ;

..w ioska nasz£- posiada  przeszło 100 
n um erów  z  k tó rych  m oże pięciu gospo 
darzy  m a  w yżyw ienie do n jw ego  zboża, 
f> resz ta  żywi się przew ażnie sam em i 
z iem niakam i, a  i tych nie starczy  do 
obsadzenia i w yżyw ienia.

A tu  coraz w iększe ciężary n a  nasze 
ł  ,rki spadają , coraz to w ięksże n a k ła ­
dają podatki i dan iny  gm inne, d ług i i 
p rocen ta , k tórem i jesteśm y przeciążeni 
i w  niem ożności sp łacan ia  tychże z po- 
w ódu ibn iźen ia  cen inw entarza żywego, 
slcrny, s ia n a  itp .“

.Wieś Poloru M ały :
„Zboża w ielk i b rak , ludność żywi się 

p rzew ażn ie ziem niakam i, ok raszonem ; 
Tólą k tó re j n iem a n aw et za co kupić, 
bo je s t z a  droga. L udność chodzi obdar­
ta  i bosa jednem  siew em  sk ra jn a  nędza 
i głód, p o d atk i, asek u rac je , grzyw ny w 
t n n in ie  trzeba płacić, bo zaraz przychó 
dzi kom ornik , ro sn ą  koszty, a skąd  
w ’ iąć pieniędzy n a  naszych  lichych 
zbyrkach?

Lepiei było n ie  doczekać się tak ich  
czasów."

Złote czasy  we w si Z ło ta:
„W ieś zna jdu je  się w najw iększej 

nędzy, dziś soli używ a się już ty lko w 
zam ożniejszych dom ach, cu k ru  ń ie widzi 
m y n aw e t n a  najw iększe św ięta, bo n ie­
m a  za co k u p ii."

W ieś Niedzieliska nad W isłą:
..Rok 1933 byl u rodzajny , p lony b y ­

ły obfite, n ieste ty  ludność zm uszoną 
by ła  n a  jesien i w yzbyw ać się zboża ży . 
dom za bezcen, z pow odu oboiążenia róż- 
neml wy_at_ami i długami, nie mó- 
iTi 'o Już o “'lzekntorach i komorpiku.

W iele rodzin  obyw a się bez soli, naf 
ty  i m yd ła , zapałk i łup ie się na cztery 
części, w ielu  gospodarzy łam ie  sobie 
głowę, czem obsiać na w iosnę rolę, a 
jeszcze gorsze, jak  dożyć do nowego, bo 

n ik t  n ie  m a  gotów ki, a  żydzi n ie  k r e ­
d y tu ją . ja k  daw niej.

O poprawia u ie można m yśleć, b > 
nikt nie k u p u je  nawozów sztucznych, 
n ik t n ie  czyni w kładów , ulepszeń, b u ­
dynk i niszczeją, n aw et p ło tu  n iem a za 
co popraw ić, n ik t nie kup i m aszyny, 
m łocarn i, sieczikarńi, n aw e t n a  now ą 
kósę nie stać ro ln ik a , a  o k u p h is  u b ra ­
n ia , obuw ia n iem a m ow y, ła ta  n a  ła  
cie. bu ty  od św ię ta  i niedzieli. Ruina 
w  eałej pełni,

R uina — następstw o „radosnej 
tw ó rczo śc i'1- Tylko dlaczego ta  w łaśnie 
najbiedniejsza w ieś po lska  m a za  nią 
p ła c ić ?

Przemiana 1>go maja
Dziw ne są koleje socjalistycznego 

pierw szom ajow ego ,-św ięta \  Z razu  
było on., ty lk o  „św iętem  p racy " — 
czem ś na  poły w  rodzaju  akadernji ro­
botniczej, na  po ły  m ajó w k ą. Z biegiem 
czAsu wiele się zmieniło- P ierw szom a- 
we „św ięta", ja k  pisze „ABC", —

„przeradza ło  się w  pokaz siły  pro- 
T e tśri itu  zorganizow anego do w alk i —  
staw ało  się  dem onstrac ją , _ m a jącą  na 
celu w zbudzenie odpow iedniego resp ek ­
tu  d la  te j siły  w przedstaw icie lach  pań- 
stw a, n a  dalek im  horyzoncie poza o sta t 
n iem i szeregam i pochodów w idn ia ł co­
raz potężniej tra n sp a re n t najgroźniejszy  
rew olucja...

T eraz  zaś p rze istacza się l-szy  m aj 
stopniow o -w św ięto bądźto państw owy, 
bądź też ty lko  dzięki czujnej opiece p a ń ­
stw a chron ione przed zam ienieniem  się 
•we w za jem n ą bó jkę sam ych uczestników  
uróczystościi m iędzy sobą.

Pi srwsze przeprow adziły  u państw o­
w ien ie 1-go m a ja  Sowiety, rozpraw iw ­
szy się z  w szystk im i przeciw nikam i i u- 
sunąw szy  ich z p lacu. Od roku  zeszleg * 
n a  tę sam ą  drogę Weszły h itlerow sk ie  
N iem cy, k tóre unicestw iw szy m a rk s i­
stów zabrały  im  także najpo tężniejszy 
środek oddziaływ ania n a  w yobraźnią 
r ta s .  W  tym  ro k u  za  przyk ładem  N ie­
m iec poszła A ustrja . N ajpierw  krw aw y

W le ik ie  zg ro m a d ze n ie  publiczne w  Tarnopolu

ŻYWIOŁOWA MANIFESTACJA LUDU POLSKIEGO
n a  K i e s a c h

T arnopol. '3 m aja.
(W.) W  niedzielę dn ia  29 bm. odbył się 

w sali ..Sokoła" w T arnopolu  w ielki wiec 
puonczńy. N a w iec przybyło  ponad l.uOO 
osób z powiatu tarnopolskiego i okolicz­
nych a nadto  około 500 z m iu  ui, tak , że 
liozba uczestników dosięgła imponnjące) 

cyfry 1.500 osób.
P u n k tu a ln ie  o godz. 12-ej wchodzi n a  

salę w itany  b u rzą  ok lasków  w otoczeni i 
p rezyd jum  prezes S tronn ictw a N arodow e­
go w T arnopolu  Dr. Kazimierz św in k i,  
k tó ry  po p rzyw itan iu  obecnych oraz n a  
specjalne zaproszenie przybyłego prof. Dr. 
S tan is ław a G rabskiego i posła  S tron. N ar. 
Ja n a  Korneckiego, zagaił zebranie.

W  zagajen iu  sw em  zaznaczył, że dzi­
siejsza chw ila w ym aga od społeczeństw a 
polskiego pewnego- w ysiłku  myślowego, 
aby zastanow ić się nad  tern, w ja s i sposcb 
wzm ocnić tutaj na polskość i po­
prawić stan gospodarczy.

Pierw szy 
dwugodzinny referat w ygłosił 

Prof. Grabski, 
k tóry  w w yczerpujący sposób om ów ił n a j­
w ażniejsze zagadnien ia n a tu ry  gospodar­
czej i podał konkretny  przykład  jak  n a ­
leży postępować, aby pobudzić społeczeń­
stw o polskie do w iększej ekspansji. Stw i :r 
dził, że
nac-em em  zadaniem  polityki na Kresach 
jest ’stem atyczna wzmacniani żywiołu  

polskiego,
gdyż o potędze p ań stw a stanow i uśw iado­
m iony narodow o chłop polski, rzem ieśl­
nik i robotnik , kupiec i in teligent. Arńtń- 
cją naczelną każdego in te lig en ta  polskiego 
n a  K resach — m ówił p re legen t — W inne 
być przewyższenie intensywnośoią swej 
pracy społecznej, k u ltu ra ln e j i gospodar­
czej, w śród lu d u  polskiego, p racy  stow a­
rzyszeń i zw iązków  uk raiń sk ich . S tw ier­
dziwszy, że P o lska  zna jdu je  się między 
dw om a w ielkiem i narodam i rosy jsk im  i 
niem ieckim , z k tórych  N iem cy prędzej czy 
później sp row okują  Starcie orężne z nam i, 
w kti em  m y m usim y odnieść decydu ją­
ce- zWycięstwo, w ięc d la  zapew nien ia tego 
zw ycięstw a m usim y N aród Polski uczyń ć 
silnym  m oralnie, fizycznie i m a terja ln ie .

Nie możemy czekać z zalóźonemi r ę ­
kom a aż kryzys gospodarczy eafń p rze j­
dzie, gdyż jakkolw iek  w całym  świecie 
rok  1933 by ł rok iem  pow ażnego w zrostu 
p rodukcji, a  więc n a  całym  świecie zazna­
czył się pow rót do norm alnego s tan u  go­
spodarczego, i p rzem ijan ie k ryzysu ; w Pol 
sce tycn objawow nie \,;d ać . Ludność poi* 
ska raczę] w  dalszym  ciągu ubożeje, w e t .  
sztaty pracy polskiej knrczą się . ilość 
bezrobotnych z dnia na dzień rośnie.

M usim y ten  s tan  zm ienić. M usim y d ą ­
żyć do uprzem ysłow ienia Pólski i tu ta j 
pow inniśm y zdać sobie spraw ę z tego, ze 
p rzem ysł to nie tylko te  w ielkie fabryki 
w których  p racu je , po k ilk a  tysięcy lu ­
dzi, k tóre są w ręk ach  przew ażnie nie 
Pólaków , lecz przem ysł także pow inien 
być drobny, ludow y, chałupniczy w ym egą 
jący jak  na jm n ie j k ap ita łu  obrotowego, 
używ ający jak  n a jn ln ie j m aszyn a  ja k  
najw ięcej rąk  ludzkich.

T aki p rzem ysł może pow stać : tu ta j na 
Kresach, ale trzeba m u udzielić pew nei 
pomocy. I dlatego najw ażn iejszą  zasadą 
w inno być zwolnienie conajm nlej n a  1; . 
10 tu ta j fia K resach od płacenia ws jm ich 
podatków nowopowstających warsztatów 
pracy a to rzem ieślniczych, handlow ych i 
przem ysłow ych.

Prof. G rąbski w ysunął też tezę, źe m o­
żna e-większyć ilość pieniędzy w dw ójna­
sób, lecz m ożna to uczynić ty lko pod w a ­
runk iem , że wszelkie, w ypłaty  dla za g ra , 
nicy, czy tó długów  pryw atnych , czy p a ń ­
stwowych odbywać się może jedynie i wy­
łącznie tow aram i, a to w tym  celu aby 
pow strzym ać sta ły  'odpływ pieniędzy i zło­
ta  z Polski w osta tn ich  la tach .

M usim y sobie w yraźnie powiedzieć, że 
nie je s t obo ję tną rzeczą, co dzieje się z

rozgrom  Schutzbundu, a teraz 1-szj m a­
ja p rok lam ow any  jako  jedyne św ięto 
państw ow e i jako in a u g u ra c ja  jegc no­
wego u s tro ju  w ew nętrznego.

Jeszcze p a rę  la t, a  p ierw szy m a ja  
będzie upaństw ow iony wszędzie, I wszę­
dzie będzie m ia ł c h a rak te r  córaz b a r ­
dziej — m ilita rn y . Tło to jest na tu ra lriy  
w ynik  w szechpotęgi państw a.

T am  zaś, gdzie się jeszcze u trzym uje 
w  daw nej postaci odbyw a się w asy­
stencji bojówek party jn y ch , przy  estrem  
pogotow iu całej policji, naw et — jak  w 
P aryżu  przy  czujnej z ubocza asy s ten . 
c.ji w ojska."

W szystkie te  obchody św iadczą o 
jednem ; życie w soólezesne przesuw a 
się na  zupełnie inne od daw nych piat" 
formy- , -

„Święta"
S k o ro  już m ow a c socialistycznem  

„św ięcie" pierw szom ajow em  należy z a '

ziem ią po lską n a  K resach, n ik t nie bę­
dzie m ia ł p raw a  kw estjonow ać p rz y n a ­
leżności te j ziemi do M acierzy, gdy więcej 
pługów  polskich orać będzie tę ziemię.

kw ietny i z  w ielką sw adą w ypow iedzią 
ny re fe ra t Prof. Grabskiego, w yw ołał ol­
brzymi entuzjazm  zebranych. Z ebrani sze­
reg razy okrzykam i i żywiołowemi o k la ­
skam i, przeryw ali mówcy Jego w yw ody a 
po referac ie  zgotował' Mu gorącą owację.

D rugi zkolei w itany  oklaskam i p rze­
m aw iał poseł Jan Kornacki Mówca w 
sw ym  około-godzinnym  referacie rozw inął 
i  naśw ietlił rolę 1 znaczenie preęy gpołecz 
ne) goepodarozej i  kulturalnej ne Kre- 
-ach p rzedstaw ił ka tastro fa ln y  s ta n  szkol­
n ic tw a powszechnego a m ianow icie w sa ­
m em  w ojew ództw ie tarnopolakiam  50.990 
d zied  w  'wieku szkolnym  pozbawione są  
nauki. B rak  szkoły  polskiej i opieki k się ­
dza polskiego może w ynarodow ić te  dzie­
ci. N aczelneni więc zadaniem  n as  P ola­
ków tu ta j n a  K resach i czynników  rząd o ­
wych w Polsce m usi być usunięcie tego 
zła a io przez wybudowanie odpowiedniej 
ilości szkół polskich i kreowanie szeregu 
nowych parafij. Lecz pozatein w szysr- 
kiem  całe społeczeństwo polskie m usi w 
zgodnym  w ysiłku  pracow ać n a  niw ie spo­
łecznej, k u ltu ra ln e j i n aro io w ej bo tylko 
w tedy prężność żywiołu polskiego róść bę­
dzie i ilość Polaków  będzie coraz w ięk­
sza. W ywody mówcy po p arte  w ym ow ą 
cyfr tra fiły  w szystk im  obecnym do prze­
k o n an ia  i spowodowały, że zebrani po­
stanow ili wziąć się do pracy  w edług jego 
wskazówek. B urzliw e oklaski były nagro ­
d ą  i podziękow aniem  za tak  precyzyjnie 
u ję ty  referat.

Pierw szy w dyskusji przem ów ił ks. 
F ranciszek  Błotnickl, który uzupełn ia jąc

wywody prelegentów , położył nacisk  n i  
potrzebę w olności ducha, przekonań po­
litycznych i  życia polskiego na Kresaoh.
B rak  tej w olności odczuwa całe społeczeń 
stwo, czego w yrazem  b y ła  m an ifestacja , 
i en tuzjazm  z jak im  w itano  żądan ia  m ów ­
cy. S tw ierdził, że dziś pan u je  zam ęt w  
pojm ow aniu  znaczen ia p ań stw a a  n a ro ­
du N iektórzy uw ażają , że ’ istot ą  głów ­
n ą  je s t państw o a  n ie  naród . M ówca p o ­
rów nał te dw a pojęcia do dom u i rodziny, 
gdzie m usim y dbać przecież o rodzinę, jej 
zw artość i siłę, a nie tylko o . ściany do­
m u. nie m yśląc o tem , k to  w ty m  do­
m u będzie m ieszkał. P aństw o  bow iem  jest 
ty lko  najdoskonalszą  fo rm ą życia naro . 
dćw, a  is to tą  i celem  je s t naród  i jego raz. 
wój.

Nadto w dyskusji p rzem aw ia li: W ol 
dański członek L egjonu M łodych, którego 
m ętne przem ów ienie w yw ołało gorące 
sprzeciw y zebranych  a  śm iech i po litow a­
nie jego po lem ika z Prof. G rabsk im  i Ks. 
B łotnickirn, że on zam iast dw udziestu  k il­
ku  m iljonów  Polaków  woli m ieć 33 m ilją - 
ny „państw ow ców ", łącznie z Żydam i. Cie­
kaw e i charak terystyczne było przem ow ie 
nie członka BB. Chamuczyńskiego, który  
stw ierdził, że zebran ie nie m iało c h a ra k ­
te ru  w iecu politycznego jednej p a rtji, lecz 
w w yw odach mówców p rzeb ija ła-się ' tro ­
ska  o zagrożony by t Naroclu Polskiego tu ­
ta j n a  K resach i że z przedstawionymi 
przez Dr. Świrskiego rezolucjam i w cało. 
śoi się godzi 1 ni 7vobraża sobie, aby 
m ógł się znaleźć Jakiś Polak, któryby z 
tern się  nie zgodził

Rewolucja p o ddana  pod głosow anie 
została jednom yśln ie i z en tuzjazm em  u- 
chw alona. U chw alona rezo lucja opiewa 
jak  następuje.:

R e z o l u c j e
Zebrani na wiecu publicznym w Tar­

nopolu w  dniu 29 kwietnia 1934. Polacy 
z czujnej Strażnicy Kresowej Tarnopola 
i  okolioy, po w ysłuchaniu referatów: Dr. 
Stanisława Grabskiego. Prof. U. J. K. we 
Lwowie, i Jana Korneckiego Posła Klnbu j 
Stronnictwa Narodowego z W arszawy i 
wyczerpującej dyskusji, mając na nw a.

że oała Polska przeżywa w  tej chw ili 
ciężki kryzys gospodarczy, że olbrzymia 
ilość polskich chłopów, robotników, rze- 
mie Iników, kupcóy i inteligentów z po­
wodu braku pracy cierpi głód i nędzę że 
w takim  stanie szerzy się apatja zniechę­
cenie i  brak wiary w  przyszłość —

postanawiają realizować następujący 
program.:

1) Kościół katolicki związany ściśle i 
nierozerwalnie z św ietną historją Narodu 
Polskiego, który szczególnie tntaj na Kre­
sach sw ą pracą religijną i  społeczną nad
ludem  o i s f  utrzym ał w czasie niew oli
stan naszego posiadania, w obecnej cbw ii- 
li wytęży w szystkie sw e siły , by krzepić 

p ija jącego  i zwątpiąłego ducha szero. 
kieh m as polskich 1 razem ze w szystkim i 
czynnikam i rozpooznie akcję w  kierunku 
zwięksżenia i  pomnożenia sw ych placó­
wek tj. w  każdej w si na Kresach m usi być 
kościół, a ilość księży m usi być w ydat­
n ie zwir'-szoną aby każdy Polak m iał za­
pewniona opięke religijną, a zbłąkane dn. 
sze wróciły do w iary i  języka swoioh oj­
ców.

Domagam y się od Rządu Polskiego, 
aby w  budżecie państwowym  w staw ił do­
stateczne dotaoje na utrzym anie tych księ 
ży tj. w ięcej nowych paźafjl polskich.

2) Cechą charakterystyczną przeżywane 
go przez Polskę kryzysu gospodarczego Jest 
postępujące Stale ubożenie społeczeństwa  
polskiego 1 brak pracy i to jedynie dla 
rąk polskich; piem a bowiem u nas nad- 
m ir u  produkcji, jest tylko bieda szero - 
kich m as p iskich na Kresach. Nakazem

cytow ać głósy * narodow ej p rasy  po- 
rnorśkie i o różnych, innvch świętach" 
lansow anych przez ,,sanację".

„Słowo Pom orsk ie" pisze na ten te­
m at:

,,W pierw szej połowie czerwca m a się 
odbyć w W arszaw ie t. zw. „św ięto m le ­
ka", k tórśgo  celem  będzie p ropaganda 
k insum cji m lek a  w śród m ieszkańców  
stolicy.

Mamy dotąd  także w o sta tn ich  la ­
tach  w prow adzone św ięta: „m orza", . la ­
su", „m atk i" , „dziecka" i do  t-^go jesz­
cze „m leka". Dlaczego te w szystkie in ­
ne im prezy czy obchody nie m ające nic 
wspólnego z re lig ją  oznacza się słow em  
św ięto? O pinja ka to licka  pow inna za­
b rać głos w tej spraw ie i ń ie  pozwolić 
n a  t j ,  by dla lada pom ysłu j -.kiegoś 
w olnem yśliciela używ ano w yrazu zw ią­
zanego z  w ierzeniam i relig ijnem i. P rz e ­
ciw tem u celowem u, oińi.eszaniu św ią t 
re lig ijnych  m usim y stanowczo zapro te­
s to w a ć ^  - -

zaś chw ili jest popieranie wzajsm ne U 
tylko polskiego rzem iosła, kupiectwa i in ­
nych wolnych zawodów. To też uroczyśoia 
przyrzekamy, że żaden grosz polski nis 
pójdzie nn wzm ożenie żywiołów nam ob. 
cyc - la tfU wet: nam  wsogieh.. M nsimy dą­
żyć do stworzenia polskiego narodowego 
kapitału, m uszą powstawać nowe warsz­
taty pracy by dąć zajęcie tym  najbied­
niejszym  tj. bezrobotnym. W  ustłowantaeh  
tych społeczeństwo polskie spotkać s ię  
m usi z w ydatną i życzliw ą oples^  1 po. 
mocą sfer miarodajnych przez:

a) zwolnienie conajmnlej na lat 10 tu­
taj na Kresach od płacenia wszalkioh po­
datków nowopowstających polskich warsz­
tatów pracy, a to: handlowyoh, przemy­
słowych i rzem ieślniczych.

b) zorganizowanie odpowiednich bez­
procentowych kredytów dla tych nowych 
placówek polskich.

c) przekazanie wsźi 'kich dostaw  pań. 
stwowych, wojskowych, samorządowych 
i  różnych innych towarzystw polskich M 
tylko kupców l  rzem ieślnikow i i  roln i­
kowi polskiem u.

3) Liemia polska 1 chłop p ilsk i stano 
w ią główną siłę  Narodu Polskiego, A  wiec 
obowiązkiem naszym  jest dbać o to, oby 
ziem ia polska z rąk chłopa polskiego nie 
uciekała, a nadto by  parcelowana ziem ia  
w ielkiej w łasności znalazła gospodarza 
tylko Polaka. Musimy więc udzielić w y­
datnej pomocy rolnikowi polskiemu, by 
podnieść jego dobrobyt, gdyż zdrowy i ze . 
dowolony, a silny gospodarczo ihłop poi. 
sk i jest n ajw ażn ii‘szą podstawą potęgi 
Państwa Polskiego. A w  szczególności na­
leży:

a) umorzyć kredyty w Państw. B anku 
Rolnym dla osadników Polaków.

b) naprawić błędy dotychczasowej par­
celacji przez złączenie terytorialne gospo­
darstw osadniczych, tj. potworzyć rw i r. 
te, a n ie rozrzucone kolonje polskie, aoy 
osadnicy Polacy czuli się siln ie moralnie 
i fizycznie,

c) uregulować sprawę kredytów dola. 
rowych przez zakazanie w aloryzacji Ze. 
brani uważają, że naczelną am bicją pol­
skiej Inteligencji na Kresach powinno być 
przewyższenie intensywnością swej pracy 
społecznej, kulturalne] i  gospodarczej 
wśród ludu polskiego, pracy stowarzyszeń 
i związków ukraińskich.

Stwierdzam y, że tylko taki progran  
jest jedyną drogą do odrodzenia religijne­
go, moralnego i gospodarczego Ni o In 
Polskiego, a konsolidacja wrszytkioh sił 
twórczych społeczeństwa polskiego szcze­
gólnie na Kresach ożywiona głęboką W ia­
rą, zapewni w ielką przyszłość Narodowi 
Polskiemu.

Na zakończenie popłynęły  z ty siąca  
p ie rsi potężne tony  R ety  K onopnickiej 
„N ie rzucim  Ziemi". Poczem w iec został 
rozw iązany o godz. 3.30 a przew odniczący 
w szystk im  za uczestnictw o w obradach  po ­
dziękował.

Zebrani rezeszlk się 0 ożyw ioną w iarą  
w niespożyte siły N arodu Polskiego i chę­
cią in tensyw nej p racy  d la  dobra Ojczyzny
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Rynek 28.

P rw d  wizytą min. Barthou w Rzymie
RZYM, 2- 5. (PAT). „G iornale d ‘Ita 

Ha“ donosi z P ary ża , iż mówi się ta m  
o m ożliwości w yjazdu  m in is tra  B ar  
thou do Rzymu- 

Jest. rzeczą  oczyw istą , pisze dzień” 
ńik, iż rz ąd  francusk i przyw iązuje lu“ 
żą w agę do stosunków  z W łocham i. —

R zym ska w izy ta  m a doprow adzić do 
uzgodnienia szeregu aKiuamych za­
gadnień.

Nie jest w ykluczone, że m in ister 
B arthou  przybędzie do R zym u przed 
sw ą podróżą do B ialogrodu 1 Buka" 

‘ resztu.

Warunki bezpieczeństwa w Gdańsku
nie p o p ra w iły  się

GDAŃSK. 2. 5. (PAT). W czoraj w 
pobliżu gmachu kom i.sarjatu general­
nego R zplitej przy  ul. N eugarten  z ma* 
szerirącego  ulicą oddziału szturm ów" 
ki narodow o-socJaiistycznej wybiegło

Tajemnicza eksplozja w ukraińskiej drukami
Lwów, 3 maja. 

(Ł) Wczoraj o godz. 1 w  południe 
istąplł wybuch petardy w  ukraińskiej 

drukarni Jerzego Jaśkowa I Skl przy ul. 
Cfaorążczyzny.

Okoliczności wybuchu były następu' 
Jąoe: Do drukarni przybyła ok. godz. 
12.30 jakaś kobieta I zamówiła gazetę 
„Pracla", zapłaciwszy za nią abonament 
półroczny, oraz poprosiła, by jej po-

M m i i i  p r p i k j  i  z i . M o la  m r t i i f
W ładze śledcze aresztow ały  w Ka- 

fnw icach Józefa K ostosza, b. pielęgnia­
rz a  w Siem ianowicach, podającego się 
z a  „ad m in is tra to ra  biskupiego kościoła 
starokato lick iego '1 i „ su frag an a1 p rzy ­
wódcę sek ty  tzw . kościoła narodow e­
go, Farona- W raz  z Kostoszem  aresz­
tow ano iego sek retarza  M ateusza 
M ansfelda. Kostosz jest oskarżony o  
bezpraw ne w ykonyw anie czynności 
u rzędn ika  stanu  cywilnego, udzielanie 
rozwodów i w ystaw ian ie fa łszyw ych  
dokum entów  rozw odow ych, a ponadto 
za  współudział w  w ystępku bigam ji.

Na zapytanie, k to  upoważnił go do 
spraw ow ania czynności urzędnika 
stan u  cywilnego, Kostosz powołuje się

Maczstjo gram na loterji pańslwowej?
G ram  n a  lo te rji państw ow ej, bo chcę 

Wygrać, bardzo tatw o m ogę w ygrać i g ra  
kosztu je m nie bardzo  niewiele.

Ć w iartka losu do 4-ej k lasy , k tó rej 
ciągnien ie rozpoczyna się 5 m a ja  i trw a 
dni i 5. kosztu je m nie 10 zł., jożoli m ia łem  
ćw iartkę do 3-ej klasy, a 40 z ł .  jeżeli w 
poprzednich  k lasach  n ie  grałem . Za te 
pieniądze uczestniczę w grze, w której 
jest 49.209 w ygranych , a  gdy się rozpa 
tru ję  w tych w ygranych, dopiero w tedy 
dobrze widzę, jak ie  daje m i lo te rja  moż­
ności w zbogacenia eię za drobne p ien ią ­
dz?

Główna w ygrana w ynosi m iijon  złotych 
a  pozatem  są  w ygrane 250.000, 15( 000.
lOOOOO cztery po 50.000, dziesięć po 
20 000 dw adzieścia pięć po 15,000, p ię i-  
dziesiąt po 10,000, sto po 5.000 i wiele, wie 
b  innych Gdy w ygram , będę m ia ł odrazy 
w iele pieniędzy, albo naw et znaczny m a­
ją tek . T akiej możliwości nie daje mi 
żadna  in n a  g ra  n< św ie cb  oprćcz Pol 
sk isj P aństw ow ej L o terji K lasowej.

Ale czy w ygram ,? M am  tak ie  scm e 
szanse, ja. wszyscy in n i grający. 49.209 
losów m usi w ygrać, bo to Jest przew idzia­
ne w p lan ie  gry, a  gdy przeliczym y to ila 
ćw iartk i to w ygryw ających ćw iartek  je st 
około 200.000 sztuk. “Yierzę w to, że m o- 
ja  ćw ia rtk a  je s t w śród tych ćw iartek , k t '~  
r s  w ygra ją , bo man; zaufan ie do sieb.e i 
swego powodzenia. (x).

na ..pełnom ocnictw o1' udzielone mu 
przez głowę sekty  starokato lików  w 
Niemczech, niejakiego Mooga. O trzy ­
m aw szy  to  „pełnom ocnictw o '1, Kostosz 
p rzelał je następnie na  F arona , za co 
zosta ł m ianow any „sufraganem 11 tego 
ostatniego-

Podczas rewizji, przeprow adzonej u 
Kostosza, znaleziono wiele dowodów, 
pieczęci i stempli, kw itów  na pobrane 
pieniądze, św iadczących, że swój pr<" ce 
der rozw odow y dokonyw ał n . wielką 
skalę. Obecnie policja stw ierdza n a ­
zw isk a  osób, k tó re  padły  ofiarą Kosto­
sza. R azem  z K ostoszem  będzie odpo­
wiadał i przyw ódca „kościoła n aro d o ­
wego11 Faron . (KAP)-

zwolono pozostawić pakiet, po który 
zgłosi się później. W 20 minut po lej 
odejściu nastąpił wybuch, w  wyniku któ­
rego zostały wybite w szystkie szyby  
w kantorze drukarni oraz zniszczona 
szafa. Ofiar w ludziach nie było.

Na miejscu wypadku zjawił się nie­
zwłocznie prokurator dr. Chlrowskl, 
prok. dla spraw politycznych dr. Prachtl- 
Morawlańskl, sędzia śl. dr. Waligórski, 
komendant miasta km. Eckhard, naczel­
nik Wydziału śl. kom. Mika, którzy pro­
wadzą dochodzenia w celu wyjaśnienia 
sprawy tej zagadkowej eksplozji.

kilku szturm ow rów . w śród nich do* 
w ódca oddziału i pobili w snosób bru­
talny przechodzącego P o lak a  B roni­
sław a W eynę, z a  niesalutow anie sztan* 
daru  oddziału- Rów nież za  niepodnie- 
sicnie ręki zn iew ażony  został czynnie 
inny P o lak , urzędnik  R afał Sławo* 
szewski.

P ozatem  w ydarzy ło  się jeszcze kilka 
innych wypadków  pobicia Polaków , 
których dotychczas nie m ożna było  do* 
kładnie ustalić.

Lwowskiego Tow. M i  z Gruźlicą
odbędzie się dnia 18 maja 1934 w Lokalu 
Polikliniki Powszechnej, ul. Lindego S
o godzinie 19-tej ze zwyczajnym po­
rządkiem dziennym. Ponadto omawia­
ną będzie sprawa zakupna domu w W in­
nikach. W  razie braku kompletu, na­
stępne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się tego samego dnia o godzinie 19.30 
bez względu na ilość obecnych. 962

M E B L poleca po eanach naj 
niższych i na bardzo 

dugodne ra ty : Otomany od 26 *ł. Sypialnia 
od 200.— zł. Kredensy kuchenne od — zł. 
Łóżka polewe od 15.— ił. 3 poduszki a 16.— zł. 

Siatki a 17.— zł. Krzesła a 6 . -  zł.
Najtańazy Magazyn Mebli 911 

Kopernika 23 róg ul. Wronowskiej.

Walne zebranie „Sokoła* w Przemyślu
Pik. Kwiatkowski prezesem

Prziamyśl, 3 m aja.
\V zw iązku ze sk jn e m  niezapom nianego 

prezesa przem yskiego „Sokola" śp. Józe­
fa K<*b'.newskiego, n asu n ę ła  się koniecz­
ność w yboru nowego w łodarza gniazda. 
'W alne zebranie zapow iedziane n a  30 u. m. 
w yw ołało-w  calem  m ieście 'ogromne za in ­
teresow anie. W ypływ a to stąd , że .,Sokól‘: 
przem yski należy do najsiln iejszych  i n a j. 
zasobniejszych tow arzystw  w mieście. 
W śród bardzo  wielkiego naprężenia, przy 
im ponującej ilośol członków zagaił obra-

P o d zię k o w a n ie
Głębokim ciosem dotknięte przez 

śmierć naszej nieodżałowanej Siostry 
g. p. Zofii Dołęga Witkowskiej, doznały­
śmy zewsząd tyle dowodów przyjaźni 
_  tyle słów współczucia było nam po­
ciechą, że poczuwamy się do obowiąz­
ku podziękowania Tym  wszystkim, któ­
rzy starali śię ból nasz złagodzić. Niech 
Bóg W szechmocny zapłaci Przewieleb­
nym Księżom: Przeorow i O. O. Karme­
litów Stefanowi Brniakowi, Ks. P ro ­
boszczowi Zaakowi, Ks. Prof. W eisso­
wi za poprowadzenie zwłok na wieczny 
odpoczynek — Koleżankom i Kolegom 
z W ojewództwa, wszystkim  znajomym, 
którzy  oddali ostatnią posługę ś. p. 
/  arłej, oraz Przezacnym  Sąsiadom, 

którzy tak w  czasie choroby Siostry, 
jak i po Jej śmierci z poświęceniem 
spieszyli nam z  pomocą.

SIOSTRY

K to  w y g r a ł?
WARSZAWA, 2. 5. (Tel. w!.). W  dniu 

wczorajszym  odbyło się ciągnienie do- 
larówek. W ygrane padły na następujące 
num ery:

12.000 doi. na nr. 1358325.
3.000 doi. na nr. 181032 1222526.
1.000 doi. na nr. 844238 819250

1469961 941154 174734 139727 1188356.
500 doi. na nr. 1476569 1248107

1723032 1154501 1161888 1266573 1163954 
785918 650584 393495.

] *c 100 doi. 714028 160480 364020 
895303 1457764 1233382 1465E76 1285408. 
1166213 679976 603204 423156 1328229
124301 590415 209678 1352189 1234084
158798 45382 23C222 1276747 1493593
1270708 1115877 1137844 292814 1269761 
777672 550029 720345' 659927 865411 
444676 1092303 1056199 106867 1485132 
U31585 1108542 327915 626834 109581' 
890801 307435 321504 64325 891580
638652 1000865 743077 881977 168289
949421 811321 1106564 832463 690552
606541 891342 46169 1308420 967914 
501361 1315238 79103 298476 73766

dy w iccprezss b. poseł narodow y p. Jan  
Godek. Po pośw ięceniu pierw szej części 
przem ów ienia pam ięci zm arłego P rezesa, 
oznajm ił p. Godek zebranym , że W ydział 
gn iazda proponuje jako k an d y d a ta  n a  p re ­
zesa b. przew. okręgu  sokolego ,łm. do­
wódcę 38 pp. płk. Romualda Kwiatkowski® 
go.

Na 98 głosujących Pik. Kwiatkowski 
wybrany praiasam otrzymał Biosów 61,

W ybór płk. Kwiatkowskiego pow itany  
Został oklaskam i. Po objęciu przew odnic­
tw a nowy prezes podziękow ał n a  wybór, 
dłuższą część wywodów pośw ięcił św ietla 
nej postaci śp. prezesa KostrzewSkiego, po- 
czem zapow iedział, że w sttystko uczyni, 
aby gniazdu zapew nić dotychczasow ą lin ję  
rozwojową. W aln e  zebran ie sta ło  na b a r­
dzo w ysokim  poziom ie i odbyło p.ię w  zu­
pełnej harm on ji. Zw raca uw agę srom otna 
k lęska  prezesa BB. Z łotnickiego, za  k tó ­
ry m  agitatorzy  przez k ilk a  dni prow adzili 
k am pan ję  i dla którego poparcia  w ydano 
ohydny paszkw il antycokoli. R azultatem  
były 3 (trzy) głosy.

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natura 
nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa. 
Zalecana przez 'ekarzy. 805

nie ś p i...

824426 682664 
877222 1049718,

506808 263272 613327

Burmistrz Szczerca 
przed sędem

Lwów, S m aja ,
(s) W czoraj przed sędzią W itoszyijekim  

s ta n ą ł jako oskarżony w łaściciel apteki 
i burm istrz, m. Szczerca p. Jakób G elbard 
rei. mojż. 'oskarżony o to, że n a  posie- 
dzenu m iejscow ej B ady Szkolnej d r la  11’ 
stycznia br. obrazić m ia ł P re z y d e n ti 
Rzeczypospolitej i że pod adresem  człon­
ków R ady rzuci! słow a: „ ja  z tak im i ba- 
tia ram i nie m am  do gadania**.

Od pierw szego za rzu tu  p. G elbard zo­
s ta ł uw olniony, za d rug t w ystępek sk a ­
za! go sąd n a  90 zł kary .

O skarżał p rok. P rach t-M oraw iańsk t, 
b ron ił adw. A leksandro  widz.

Znaczki ERDAL ło radość i pożytek dla młodzieży.

z  CHWILI

Licho
Na ulicy M ochnackiego od dłuższe" 

go już czasu ,,rozbił swe n.amioty“ b t"  
ny „ d fm “ popularnej we Lwowie g ry  
w trz y  karty- Dzień w dzień, oć dru* 
giej do piątej popołudniu, h azard  k w it­
nie. aż milo- B anda szulerów, będących 
w zmowie, podzieliła m iędzy  sie?,ie 
role. Jeden  trzy m a bank, drugi udaje 
szczęśliw ego gracza, k tó ry  staw ia i 
w ygryw a, trzeci zachęca publiczność 
do wzięcia udziału  w  grze- C zasem  
trafi się tak i naiw ny przechodzień, k tó ­
ry  spróbuje szczęścia, postaw i kilka 
zło tych  i rzecz Jasna, zaw sze przeera- 
Sam  widziałem pewnego akadem ika, 
k tó ry  p rzegrał w ten sposób w  ciągu 
kilku m inu t 20 zł.

O ile mi wiadom o, upraw ianie ha­
zardu  publicznie jest w  Polsce niedo­
zwolone- Poniew aż jednak poucja to 
toleruje, widocznie,.* n iem a czasu na 
takie głupstwa.

P olic ja wogóle m a m ało czasu- Gdy 
k to ś  poszkodow any przez złodzieja, 
uda się o pom oc do policji, o trzym uje 
życzliwą radę. aby szedł sam  szukać 
złodzieja, w zględnie skradzionych rze­
czy  na  placu Solskich. Ewentualnie do­
staje zapewnienie, że o ile przyprow a­
dzi złodzieja (na ibp ie j skutego) ^o ko­
m isariatu , to  policja go zaaresztuje 

| (oczyw iście złodzieja!-
Pewien dziennik krakow ski r„ucit 

dopiero snop św iatła  na  isto tny  zak res  
działalności policji- D ziennik ten  w  ko­
respondencji z Kielc, p ,sze ;

„Niebezpieczeństwo czyha wszędzie- 
O tem  już od daw na w ie polL ja w Kie" 
leckiem. Licho nie śpi, p owiedzia io  t. m 
sobie. P rzy jeżd żają  różne inteligenly 
z K rakow a, gdzieś z un iw ersy te tu  i za­
w raca ją  ludziom  łby. T rzeba pilnie 
czuwać- T o też k iedy z ram ienia 
wspom nianej insty tucji w ypbszonn  
w yk ład  p. t. „W iek Z iem i1, p rzybył na 
salę posterunkow y w służbie i robił 
skrzętne zapiski z wykładu- Słusznie! 
Bo przecież taki inteligent z Uniwer* 
sy te tu  m ógłby coś strasznego  powie­
dzieć. m ógłby się pom ylić o k ilka  m il' 
jonów la t-."

Teraz już wiem , na  czem  polega
służba w ładz bezpieczeństwa- .

ryksfu
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nieprzyjaeielskiemi
Fala pożarów w Niemczech

z  pow odu upalfiw
Chiński generał Sun - Tien - Ing, 

wypędzony roku ubiegłego przez woj­
ska japońskie z Jeholu, :ofa się w  kie­
runku Mongolii. Mahometanie tak oko­
liczni jak zamieszkujący miasto Ninssia. 
stawili mu czynny opór, z powodu czego 
wywiązały się krw aw e walki; w  ciągu 
stycznia liczba zabitych wynosiła około 
10.000! Ciężko ranni umierali, pozbawie­
ni opieki, na polu bitwy p rzy  —20°C, 
'żej rannych umieszczano w  prowizo­
rycznych szpitalach lub u misjonarzy.

W ikarjusz apostolski okręgu Ningsia, 
J. E. ks. Schotte, z misyj scheuckich, 
znajdował się w łaśnie w  Niangsi, oblę- 
żonem przez generała Sun Tien-Ing.

Stałą jego rezydencją jest San- 
Scheng-kung, ale w Ningsia zastępował 
jednego ze swoich misjonarzy. W ładze 
miasta zw róciły się doń z prośbą po­
średniczenia m iędzy niemi a oblęgają- 
iącymi. Biskup podjął się tego zadania 
i w tow arzystw ie jednego protestanta 
oraz dwóch poważnych obywateli chiń­
skich udał się wśród ognia do generała,

Ulgi kolejowe 
dla pracowników oświatowych

M inisterstw o kom unikacji rozsze­
rzyło  ulgi kolejow e na  przew óz osób i 
bagażu na zatrudn ionych  w  resorcie 
M in iste rstw a ośw iaty  k o n trak to w y ch  
nauczycieli, profęsorów , zastępców  pro­
fesorów, o raz  pom ocnicze siły nauko­
we państw ow ych szkół akadem ickich  
o ile zostali przyjęci do służby pań­
stw ow ej na ok res nie k ró tszy  niż 9 
miesięcy- M łodsi asystenci szkół a k a ­
demickich i ich zastępcy  k o rz y s ta ją  z 
ulg kolejow ych niezależnie od czasu, 
na jak j zostali przyjęci. Do ulg kolejo­
w ych m a ją  rów nież prawo żony 
w szystkich  pow yższych pracow ników  
ośw iatow ych.

Nauczyciele w zarządach 
gmin

Na zapy tan ie  jednego z kuratorów  
M inisterstw o ośw iaty  w yjaśniło , iż z 
regu ły  nie należy  udzielać nauczycie­
lom zezw olenia na za jm ow an ie  p ła t­
nych stanow isk w Z arządach  gmin. — 
M inisterstw o poleciło rów nocześne ku­
ra to ro m , aby nie zakazyw ali n au czy ­
cielom bezpłatnego zajm ow ania stano ­
w isk  w  Z arządach  gm innych.

Ulgi celne na ryby
R ozporządzenie rządow e ustaliło 

Obniżkę celną na szczupaki, leszcze i 
okonie. Cło ulgowe przedstaw ia się w 
procentach  następująco: D la szczupu- 
p a k ó w  35% . dla leszczy 50% . a  dla 
okoni 35% cła norm alnego- Cło ulgo­
we p rzyznaw ane będzie za pozw ole­
niem M inistra skarbu- R ozporządzenie 
obow iązuje do dnia 15 czerw ca br.

k tó ry  osaczył miasto W prawdzie misją 
pogodzenia stron wojujących nie powio­
dła się, mimo to odwaga i poświęcenie 
bskupa wielkie w yw arło wrażenie na 
ludności.

Prelekcja prof Przychockiego 
w Rzymie

RZYM, 2- 5- (PA T). W czoraj w in­
sty tucie studjów  rzym skich odbvł się 
od czy t prof- G ustaw a P rzychockiego  
na te m a t udziału Polski odrodzonej w 
badaniach nad R zym em  staroży tnym  i 
k u ltu rą  łacińską. O dczyt zg rom adził 
liczną publiczność. Obecni byli am ba­
sadorzy  Rznlitej W ysocki i S k rzy ń sk i 
o raz  przedstaw iciele w łoskiego św iata 
naukow ego- P ra sa  włoska poświęciły 
odczytow i dłuższe spraw ozdania-

P re lek c ja  prof- Przychocki&go n a­
leżała do serji odczytów  zo rgan izow a­
nych przez in sty tu t rzym ski na  te m a t 
badań  nad ku ltu rą łacińską w  różnych 
krajach .

BERLIN, 2. 5. (PAT). Panujące od 
kilku dni w  całych Niemczech wielkie 
upały spowodowały wiele olbrzymich 
pożarów.

W Koburgu zapaliły się w fabryce 
karoserii wielkie magazyny benzyny 
i lakieru. Pastwą pożaru padł cały kom­
pleks fabryczny na przestrzeni 4.000 m. 
kwadr, wraz z zapasami. Straty są ol­
brzymie.

Niedaleko Fiirth wybuchł wielki Pd* 
żar lasów na przestrzeni 600 hektarów.

BERLIN, 2. 5. (PAT). W wyniku do­
chodzeń w  sprawie niawyjaśnione&o 
dotychczas pożaru augsburskiej hali 
śpiewaczej, policja aresztowała kilku* 
dziesięciu komunistów. Policyjny ko­
munikat stwierdza, że pożar powstał 
przez podpalenie.

KAIR, 2. 5. (PAT). Według doniesień 
korespondenta dziennika „Alguehad" na 
całym froncie toczą się gwałtowne wal­
ki między wojskami Ibn Sauda a imama 
Jemenu. Emir Feisal, syn Ibn Sauda po­
suwa się szybko naprzód na czele 
swych wojsk.

Według niepotwierdzonych dotych­
czas wiadomości z  Port-Saidu, imam 
Jemenu zmarł, a w stolicy tego kraju 
wybuchł bunt. Książę Seiful-Islam, naj­
starszy syn imama, który dowodził od-

Katastrofa kolejowa pod Zamościem
ZAMOŚĆ, 2. 5. (PAT). Dziś w po- | pospadały z toru, lecz nie przewróciły

łudnie na 3 kilometrze od stacji kolejo­
wej w Zamościu wykoleił się pociąg o- 
sobowy, zdążający do Lublina. Maszy­
nista jest ciężko ranny, palacz uległ 
wstrząsowi mózgu. Wagony osobowe

się.
Zpośród pasażerów ofiar nie było. 

Kilku tylko odniosło lekkie obrażenia.
Przyczyną katastrofy było rozsze­

rzenie się szyn w sku tek  gorąca.

Sportowi* lot akademicki
WARSZAWA, 2. 5. (PAT). 15 bm. 

odbędzie się sportow y lot akademicki 
do Bukaresztu na zaproszenie akademi­
ków rumuńskich. Lot odbędzie się przy 
poparciu Aeroklubu Rzplitej, oraz Aero­
klubu warszaw skiego i lwowskiego. 
Polska drużyna lotnicza składać 61. b i­
dzie z trzech aparatów w tem 2 ap wa­
tów RWD 5 i 1 RWD 8 oraz szybowca 
SG 3. Samoloty prowadzić będą pilóci

6o Bukaresztu
Eugenjusz Przysiecki z  Warszawy, J©“ 
rzy Solak i Danuta Sikorzanka ze Lwo­
wa, która poleci na RWD 8. Na szybo­
wcu poleci znany pilot szybowcowy 
i rekordzista Bolesław Łopatnluk z© 

Lwowa.
S z y b o w ie c  ■ -holow any będzie Drzoz 
RWD 8. Piloci nasi spędza w  Bukaresz­
cie 3 dni, celem nawiązania kontaktu 
Z akademicką młodzieżą rumuńską.

Co zn a c zy to milczenie?
Pod d a tą  6 kw ietnia 1934 r. dopio- 

sla „Polonia1' pt- „Nie w olno dzieciom  
szko lnym  należeć do innych zw iąz­
ków  poza harcerstwem**, że. „K urator 
jum  Szkolne na Śląsku w yda ło  do po­
szczególnych kierownikóv. szkół pow ­
szechnych, średnich i d o k sz ta łca ją­
cych zarządzenie. zab ran ia :ącc d z ia t­
wie szkolnej należenia do w szystk ich  
innych o rgan izacy j poza harcer­
stw em '1..

„W  m yśl więc tego zarządzenia, 
dzieciom szkolnym  nie wolno naieżeć 
do zw iązków  o ch arak terze  religijno- 
kościelnym  jak to :

W ypraw a w głąb Oceanu
Amerykański zoolog, William Beebe. 

Wsławił się swoją ekspedycją wgląh 
oceanu. Druga jego próba zanurzenia 
się jaknajgłębiej w toni morskiej w skon­
struowanej dlań kuli stalowej powiodła 
się znakomicie; kula zagłębiła się na 
->30 m etrów pod powierzchnię morza. 
Cyfra ta oznacza dwa razy większą g łę­
bokość niż ta, którą osiągali najlepsi 
nurkowie w skafandrach. Kula, w której 
Beebe opuścił się na dno — w przenośni 
— morza zbudowana jest tak, iż w y­
trzymuje z łatwością olbrzymie ciśnie- 
He wielkich mas wody, zaopatrzona p >  
zatem we w szystkie najnowsze zdoby­
cze techniki pozwala obserwować znaj­
dującemu się w jej wnętrzu uczonemu 
wszystko, co się dzieie na tej głęboko­
ści, a naw et umożliwia mu dokonywa­
nie zdjęć fotograficznych. Zaopatrzona 
w radjo kula nie traci ani na chwilę 
łączności ze światem  nadwodnym, a 
znajdujące się w niej reflektory rozpra­
szają otaczające , ją na tej głębokości 
ciemności; ba, działa też kam era filmo­

wa, dzięki której prof. Beebe dokony­
w ał zdjęć ilustrujących życie oceanu 
i zaludniających jego głębie dziwacz­
nych a nieznanych nam z widzenia 
mieszkańców.

Dwa fakty stwierdził Beebe: po
pierwsze, iż w tych głębokościach* pa 
nuje zupełna ciemność, po drugie, że 
tem peratura wody tutaj jest znacznie 
niższa niż na powierzchni. Promienie 
słońca nie przenikają głębiej do morza 
jak na 150 metrów. Egzotyczne stw o­
rzenia, które żyją w głębinach oceanu, 
nie przypominają w  niczem tych, które 
znamy z akwarjów. Fosforyzują one 
przeważnie, żołądek ich jest bardzo ela­
styczny, tak, iż mogą one połykać zna­
cznie więcej, niż same ważą. Na głębo­
kości 2000 do 3000 m etrów  niema już 
zupełnie żadnych żyjących istot, gdyż 
nie znalazłyby one dla siebie pożywie­
nia, którem jest t. zw  plankton; t. j. ga­
la re to w ata ' masa zbitych w całość mi­
kroskopijnych pierwotniaków.

Or.

Stow .: „D zieciątka Jezus"
,,Sodalicji Marjańskiej**
.Kongregacji M ariańsk ie j1*
Stow -: >.Mł K atolickiej1* a pozatem  

do Tow- Gimn- „S okół11.
W  zw iązku z tem zarządzen iem  

czytelnicy Kur jem  Lwowskiego, dowie 
dzieli się 30 kw ie tn ia  ,1534 r. o iden- 
tycznem  zarządzeniu  Lwowskiego In­
spektora Miejsk., dotyczącam  szkół 
państw ow ych, lak i p ryw atnych  — z 
tą  jednak  różnicą, że gdy na  podniesio­
ny protest rodziców  śląskich o ólniR 
zo sta ł cofnięty — to milczenie katolic­
kich sfer laszego L w ow a ( ,,setnper 
Melis'*) jak b y  w yrażało  zgodę na  
treść zarząd zen ia  i sp rzy ja ło  usunięciu 
z terenu szkolnego religijnych Stów a- 
rzys zeń-

A w szakże tak  jeszcze niedawno 
byliśm y opiekunam i Ś ląska, nauczycie­
lami i pionieram i idei kato lickiej i n a ­
rodow ej.

Jed n a  z m atek-

Hitlerowcy w Holandii
AMSTERDAM, 2. 5. (PAT). Odbyło 

się tu doroczne zebranie holenderskich 
narodowych socjalistów.

Przed salą obrad doszło, do ostrych 
zajść między narodowymi socjalistami 
a publicznością, która manifestowała 
wrogo przeciw  ruchowi narodowc-so- 
ćjalfśtycznemu.
W ytworzyła się groźna sytuacja. Poli­
cja zmuszona była szarżować. Wiele 
osob odniosło rany. W celu rozprosze­
nia manifestantów policja amsterdam­

ska użyła psów policyjnych.
Rok temu organizacja narodowo- 

socjalistyczna liczyła 6.000 członków, 
obecnie liczba ta w zrosła do 12.000.

cinkiem na północ od Sana, zbiegi w 
niewiadomym kierunku.

itwo itapicczei na żjeie
„ F E N I K S "

Jeneralne Przedstawicielstwo

w e  Lw o w ie , pl. IDarjachi 7
Stan interesów całej Instytucji Za 

rok 1932: 
Zbiór składek wynosił w r. 1932 

Zł. 188.139-839.-
Fundusze gwarancyjne wyni°sfy 

po koniec r. 1932 
964 Zł. 658.682.288.—

Sprawki pana ministra
PARYŻ, 2. 5. (PAT). Sędzia śledczs 

przesłuchał wczoraj głośnego wspólni­
ka Stawiskiego Havota, który złożył 
obcjążające zeznania b. ministra spra­
wiedliwości Runoulta, 
twierdząc, że Renoult podjął sj© cofnię" 
cia nakazu aresztowania Stawiskiego 

...w r.,1926 
W  skrawie "‘stosunków S ta w isk ie j s ' 
zamordowanym dep. Galmotern Hayoi 
oświadczył, że Stawiski dostarczył 
Galmatowi 800 000 franków, którs 
wspólnie z nim miał w yjechać do Guy- 
ane. Stawiski został jednak zdradzony 
przez Galmota, k tóry  zabrał całą sumę.

Żydzi dale uciekają 
z  Niemiec

LONDYN, 2. 5. (PAT). Składająe 
sprawozdanie o obecnej syud.cji na po­
siedzeniu prezydium kc nrisń do spraw  
uchodźców niemieckich, W ysoki Komi­
sarz Ligi Narodów Mac Dona d oświad­
czył, że daje się odczuć wielki brak 
funduszów, gdyż liczba uchodźców z 
Niemiec nie jest obecnie mniejsza, niż 
w grudniu ub. roku. Liczba tych u- 
chodźców wynosi bO—70 tysięcy osób.

Włoska Spółka Akcyjna ^

Adrjatyckie T ow arzystw o Ubezpieczeń
t r i e s t e

Dyrekcja we Lwowie, 3 maja 12
Przyjmuje pod najkorzystniejszemi wa­
runkami ubezpieczenia na życie, od ognia, 
od kradzieży z włamaniem oraz ubez­
pieczenia od nieszczęśliwych wypadków 

i ustawowej odpowiedzialności. 963

Zwolnienie działaczki 
narodowej z  więzienia

WARSZAWA, 2. 5. (Tel. wł. G/J. 
Prokurator sądu okręgowego w W ado­
wicach zwolnił z więzienia aresztow aną 
przed miesiącem Zofję Zawadównę. pre­
zeskę NOK. w Milówce. P. Zofja Zawa- 
downa aresztow ana byta w związku 
z przemówieniem na wiecu i skazana 
w  I instancji na siedem miesięcy wię- 
ziena. Obrona wniosła ape lacją
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Kraków w przededniu iwieta Narodowego
Str. 7

Kraków, 3 maja.
W  dniu wczorajszym rozpoczęły się 

w  Krakowie uroczystości trzecio - m i- 
iowe.

Od rana chorągwie o barwach naro­
dowych powiewały w większej ilości

budynków. W  godzinach rannych od­
były  się w  szkołach powszechnych 
i średnich poranki.

Popołudniu została urządzona akade* 
mia w  złotej sali Domu Katolickiego.

W ieczorem w  salach Teatru Starego

odbyła się uroczysta akademia z udzia­
łem przedstawicieli miasta, delegacji 
stowarzyszeń, na której przemówienie 
wygłosił kurator dr. Godlewski, a chór 
„Echo“ i orkiestra symfoniczna wyko­
nały szereg utworów.

Piąty dzień procesu
o mord polityczny

Kraków, 3 maja. | dochodzenia w  te] srirawie wykazały, iż 
W c zo ra j w  piątym dniu rozprawy | nad /żyć tego rodzaju nie było. 

przeciwko Dulowskiemu tow. oskar- 
tonym o działalność komunistyczną 
i mord polityczny, prokurator zgłosił 
wniosek o odczytanie pewnych aktów 
sprawy, któreby w ykazały, że oskarże­
ni, wypierający się obecr;e winy, po­
czątkowo przyznali się dc niej, a także 
Ha t? okoliczność, że przyznanie się to 
nie mogło nastąpić na skutek używania 
siły przez policję w toku śledztwa, gdyż

Wnioskowo prokuratora sprzeciwiła 
się obrona.

W  dalszym ciągu rozpraw y przesłu­
chiwano Leona Guttera oraz Walentego 
Włocha, którzy do zarzucanej im winy 
się nie przyznają.

Przygotowania do Tygodnia L .O .P .P .
w  K ra k o w ie

K raków , 3 m aja. 
P ro g ram  XI tygodnia lotniczego 

został szczegółow o opracow any- —

Wiadomości z  W ieliczki
»«8tjalski o-pad na księdza. Na

epwszacega u]- N arutow icza 2 w iatykiem  
konającego, księdza O. Sergjusza z 

^la& ztjru 00 . Reform atów napadło 5 nie 
fcnanych sprawców uzbrojonych w nożs 
«5 zam iarem  zam ordow ania go. Na krzyk 
Wszczęty prZez dziewczynę, k tó ra  fnwa- 
r^yszyla księdzu napastn icy  zbiegli obrzu 
ra jąc  księdza, kam isniaini i ]żąc go or- 
dyPsrneini stówami PoHcJa wszczęła n a ­
tychm iast dochodzenia 'v celu w ykrycia 
sp;awcow.

B»( a basenu tąpialowa-solankowa
Bo zrealizowana będzie n a  Początku przy 

[ sziego seZotnu, Koszta Przeznaczone n a  
tę  budo' • wynoszą około 40 tys. zt, ką- 
P’ ile obl'czon' 3 są  ]la frekw encję 200 osób 
dziennie, PO cenach oa 50 groszy do 1 zł.

fjbecnis 3.5O zt). Basen ten  zostanie zbu­
dowany koto Sportow ego S tadjonu M iej­
skiego, doprowadzona będzie do niego 
solanka z rurociągu  Solvav‘a. Jak  w iado 
mo solanki w i~lickie są  najsiln iejsze ze 
w szystkich solanek w Europie.

Uroczystość strażacka, 6 n ta ja  odbędą 
się u ro c z y s to śc i w związku z 60-cio leciem 
zaw iązania ocohotniczej straży pożarnej. 
W związku z tein odbędzie się zjazd s tra ­
ży pożarnych z catego województwa Kra
kowskiojreę

Z życia aporto»cqo, W  niedzielę odby­
ty się zawody piłki nożnej 0 m istrzostw o 
Klasy B pomiędzy W ieliczanką a Becheń 
skim  Klubem  Sportowym. Mecz w ygrał 
LIK- w stosunku 3:1.

Kronika tarnowska
Za s*a*t>atwa. Obecny 

fctbunt Róltinire’' został
s ta ro s ta  Dr- Zy- 
p rzen issijn y  do 

cVwca, m iejsce jego zajm ie P. Lisowski 
‘Uieczysław dotJ chczasowy s ta ro s ta  w P m  
*a.nacb. Or. Z. D ollinger pozostaw ia po 
sobie pam ięć u rzę d n ik asp o k o jn eg o . speł­
niającego zlecenia włańz "'yższycli do­
kładnie, '.whiosząęyffl ^  do ludności ży­
czliwie. unikając®^® ? 'gnień i ta rć  roe. 
goryczających ■ - żj ci n tow arzyski cm ;
s tow arzysz3nl° ,vel V- B óllingerJw ie brał:
koniecznąćcia *•" określony udział. 
’W Tarnów'® n a gi-om;id.vito sie ł>'lc zawi- 
k tanycli niejasności jz Dr. Dftllingar sto­
sunków  w powiecie unor-nalizow ac ni? 
m ógb dosc " s k a z a ć  na to. że w M agistra 
c' ..VY m czasie w ładał p. Adam Mar- 
ezaiKiewic-z, *e w powiecie ważki głos za ­
b ierali ludzie, których nie zawsze można 
było pow ażnie traktow ać.

Goniec. Jednodniów ki z czasów wy* 
borów do Rady m iejsk iej przeoorazily  si; 
' v tygodnik pt. Goniec: W nrze I. w ar- 
ty k u łs  ,,N ieem erytow any em ery t prezesem  
stow arzyszenia em erytow anych em erytów* 
rozTvJC7ę i0 nowe pism o w alkę nie z koł­
tu n e rią  lokalną, lecz z osobistościam i wy 
suw ającetni się gw ałtow nie na p lan  
pierw szy w żJ7ciu m iejskiem . W nrze II. 
czytam y: „H um orystycznie p a trzy  m iasto  
na dążenia p. pDS}a S tarzyka  (prezesa 
em erytów) skierow ane ku tem u by sie-

Dozorca, „szczur kamienicy” 
skazany

Lwów 3 m aja. 
fal Pjved sędzią W itoszyfiskim  staną] 

flozo.ca kam ienicy 5-cio piętrow ej p rz y ' 
ul. K azim ierzow skiej 17 Te,-mor P ipow i 1 
la t 4n żonaty, ojciec 1 ~-l ot n i oj cerki. Do- 
7,rca ten pobierał oprócz m ieszkania 200 
żl m iesięcznie a bram ow e przynosiło n u  
również sp->ro.

Ale p. Popowicz m iał kochankę i j.?i 
zachciankom  u legał K radł we \v la s} Ji 
kam ienicy n a  low.o i praw o. na. strychu , 
w sklepach, w piwnicy na 1 odw ćrzu, co 
w padło w rękę. aż w padł w ręce policji. 
Ihw izin  i efekt dla o«kurźon teo fatalny. 
U brania bielizna, sztuki sukno, idó tc iln . 
barchanów , perkalń  łącznej wnrl.ości ok 
10.000 zł yiie^/.kancy kam ienicy  noznaii 

■ swp w htsn i. a! * |m «nali niestety  już
zapóżno z.al -ty dozorcy ..szczura kam ie- 
biezneg.Y*. r .iti sędzia Wit.>s,zvński ską  
zał Popowicza na 2 la ta  więzienia,

Gśi.;arżał prok. Praclit-Morawiański.
b r o n i ł  a d w .  S z y m o n  W e i s s .

bie posadzić ua ra tu sz u 11. P rezydjum  M a­
g is tra tu  dotąd n iew ybrane. Pożądany 
kandydat n a  prezydenta p. M arassanyi 
u su n ą ł się stanJw ozo, a  k an d y d a tu ra  p. 
K; B rudzińskiego tego oddźwięku sym pa 
tji, ja k ą  p ia ła  k an d y d a tu ra  p. Marossa* 
Pyi‘ego nie ' znachPclzi wśród ogółu m ie­
szkańców. p  Jakób Salam on 1'alse Jati 
K ulena w gwem „Haśle** : tęsknoty  z a
wyscblcni źródłem  dochodów redakcji 
wylewa strug i w odnistych artyku łów  spie 
nionych nadzieją pow rotu p. Marsza H o. 
wiczu na stolec prezydjuiny. żydzi n n  
en tuzjazm ują  się wcale " ice p re zy d o n tu rą  
p. Dra Zyg. S ilbigera, kom isary jiie  jego 
rządy w kalia! p m iały spilog sądowy, 
pozostaw iły pam ięć niem iłą, w ia ra  w dy­
scyplinę żydów radnych w ybranych z li­
sty 1 silną nie jest. Opowiada się głośno 
w mieście. :e w nioski jedynkow ców  będą 
m iały  17 głosów za sobą. opozycja 23, 
czyli odw rotny m a się w yłonić stosunek  
d0 togc jaki był po ostatecznem  oblicze­
n iu  w yników  wyborów. Możliwość rozw ią­
zan ia  R ady m iejskiej w niedalekiej przy 
szłości is tn ie je  już

T ram w aj elaktryczny w tych dn iach
unieruchom iony zostanie. Tak naw ierzen- 
n ia  jak  górne przew ody w ym aga ją  r e ­
m ont,’ na k tóry  o rak  funduszów  w  na. 
sie m iejskiej.

P l „Awki narodowej młodzieży w zm a­
cnia się i krzepi w T arnow ie, m a pow stać 
"k ró tc e  w łasna św ietlica.

—O—

■W śród najw ażniejszych im prez zn a j­
dujem y:

W ielką im prezę lotniczą na lotnisku 
w  Rakow icach. o rganizow aną przy  
współudziale 2 pułku lotniczego, A ero­
klubu krakow skiego  i polskich Linji 
lotniczych „L ot‘‘;

W ielki pokaz napadu iotniczo-gazo- 
wego i obrony przeciw lotniczej czynnej 
na kopcu Kościuszki przy  udziale 5 
dyonu arty le rji przeciw lotniczej i 2 
pułku lotniczego- W  pokazie tym  za- 
produkow any  będzie naiot samolotów, 
zadym ian ie  objektówj działanie a r t y  
lorji przeciw lotniczej i karabinów  m a­
szynowych-

P onadto  w czasie tygodnia odbędzie 
się w pawilonie sportow ym  w P ark u  
Dr- Jo rd an a  w y staw a lotniczcrsazo- 
wa, na k tó re j pokazane będą nowe 
eksponaty, dotychczas przez publicz* 
nośćwkrakowską nie widziane, z z a k re ­
su lotnictw a, szybow nictw a, obrony 
przeciw gazowej, ra tow nictw a i t. d- 

W końcu odbędzie się w ielki kon* 
cert sym foniczny na dziedzińcu a rk a ­
dow ym  W awelp, w k tó ry m  wezm ą u- 
dzial o rk iestry  wojskow e, cyw ilne i 
chóry  krakow skie- 

P tzy g o to w y w an a jest w ielka loterja 
fan tow a z cennemi w ygranem i złożo- 
nemi przez kupiectwo krakowskie- 

K om itet dok łada wszelkich starań , 
aby  tego roczny  tydzień lotniczy, jako 
w  roku cha!leng‘owym  w ypadł jak naj­
bardziej imponująco, spodziew any jest 
przeto tłum ny udział publiczności we 
w szystkich im prezach tygodnia.

BW rabunek, czy nie?
Lwów 3 m a ja  

(s.l W czoraj przed ław ą pr,:\sięg lych  
toczył się, odroczony dnia 11 kw ietn ia b:\ 
proce§ przeciw  Jurkow i Zabaw ^kiem u, o- 
skarżooem u o to, ż ; dn ia 30 g ru d n ia  n a ­
paść m ia ł n a  h an d la rza  bydła z U licna 
i zabrać m u 13 zt.

Rrzeciw Z abaw skiem u św iadczyli n a­
padn ięty  Leib B eiser, jego b ra t, 12 le tn i 
chłopak i znany id jo ta  d jsłow nie) dan«j 
m iejscow ości przezw iskiem  „Łazarz1'. 
Św iadkow ie odwodowi a więc w ójt gm iny 
i szereg  św iadków  odciążył oskarżonego 

Sąa przysięgłych 10 glosam i zaprzeczył 
w inę oskarżonego a try n u n a ' p :d  prze­
w odnictw em  r. L’>ckera uw olnił go od wi­
ny i k ary . O skarżał prok. Dr. D ziurzyński 
b ron ił adw. dr. Boberstein.

Udaremnione włamanie do kasy M.K.0
Lwów, 3 maja. 

(t.) W czoraj w  nocy patrol policyjny 
przechodząc ul. Żółkiewską spłoszył 
szajkę w łam ywaczy, którzy usiłowali 
się dobrać do filjl Miejskiej Kasy 
Oszczędności pod nr. 75. W łam ywacze

manipulujący przy żaluzjach filji M. K. 
O. rzucili się na widok policjantów do 
ucieczki. Jak stwierdzono zdążyli oni 
już zerw ać dwie kłódki przy drzwiach. 

Dochodzenia w  toku.

Trujący papieros
| którym  stracił przytomność. Gdy się o-Lwów, 3 maja 

(t.) Handlarz towarów  bław atnym  
Mozes Gutfleisch z Hołoska Wielkiego 
zgłosił się w dniu wczorajszym  w VI 
komisarjacie P. P. i podał, że na ul. Kul- 
parkowskiej naprzeciw restauracji Par- 
nesa został przez nieznanych mu osob­
ników potraktow any papierosetn, po

budził stwierdził, że skradziono mu to­
wary, które miał przy sobie, łącznej 
wartości około 800 zł.

Policja prowadzi dochodzenia celem 
ustalenia, czy Gutfleisch całej historii 
nie. skomponował.

Znany z aolłdnoJc!
A R T .  Z A K Ł A D

Rzefliy Kościelnej
J a n a  W o j t o w i c z a
w P rzem yślanach, woj. Tarnopol.

Poleca P. T. Du< howieńitwn: Ołtarae, 
ambony. Chrzścielnice, konfaijonały ete. 
Odnawianie i konierwaeia atarycK ołta­
rzy. Caay aajprzyitepniajiza — dagadbń 

•płaty. 767

M E B L E
sypialnie, iadalnie, gabinety z własnej 

W y t w ó r n i  poleca
R D W A R D  70!

KLEBAN
Lwów, Sobieskiego 3 —  Te'. 70*45,

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 3 maja. 
Na krakowskim rynku pieniężnym 

płacono w dniu wczorajszym za dola*’ 
55.23—5.24, B. P. 5,23. markę niemiecką 
2,02—2,03, koronę czeską 21,60—21.80. 
B P. 21.58, funt angielski 26,95— 27,05. 
B. P. 26,88, szyling austr. 98. B. P. 96.50.

Giełda zbożowa
K raków  24 kw ietn ia 

K ursa usta lone n a  podstaw ie cen or- 
■sntacyjnych.

od do
P szenica dw orska czerw.

stand. . ' 19 50 19.7b
Pszenica b ia ła  stand. 19.25 19.50
Pszenica targow a stand . 13.75 1900
Żyto targow e stand 13.60 ,3,75
Owies dw orski sland . 12.75 13. h)
Jęczm ień dw orski ‘ 15.00 16.00
Jęczm ień targow y 13.00 13.30
K ukurudza krajow a 22.00 23.00
P roso  19 — 20. -•
S iano słodkie ' 6.00 6.50
Siano średnie 5.— 5.50
K oniczyna pastew na 6 50 7--VX
Mak niebieski z w orkiem  » 4 , 00 46.00
Kminek k ra j. czyszczony 165.— 175.—
Z iem niaki stołowe 4.25 4.75
Mo1. '’ nszenna o-kr. Krak

15% 35.00 35.50
60%  poznańska 29,00 30.00

M >Jka żvtnia n|<r. Krak.
I gat. 0—65 proc. 23.50 23.75
W. gat. 55 proc. sitkow a 17.00 17 50

<7vaham pszenny 27.00 27.50
Otręby żytni? 10.00 10.25
Otręby pszenne 10.25 10.50

Ceny o rjen tacy jne wypośrodsem  ane 
nrzez Komisję notow ań na podstawi-* nie­
oficjalnych tran sak c ji oraz pudaży i po- 
rytu.

Tendencja słabsza, dowozy, średnie.

Giełda warszawska.
Warszawa 2. V . 1934

poż. budowlana *
poi. inweatycyjna 
poż. low eit. aeryina 
poż, konweriyjna 6‘ i5  
poż. kolejowi
poż. dolarowa 76 25 
poż.dolar wa 
poż. stabilizacyjna 62‘8f

proe
proc.
proc,
proc,
proc
proc,
proc,
proc.

10 proc. póż. kolejową
W a la ły  I d e w iz y

Belgja 
Gdaask 
Hórandja 
Londyn 
N. Jork 
Paryż

Giełdy zagraniczne

123-77 Pr»f»a 22 01-
Stockboln- *

7158-65 Szwaicarja 171-50
27 03' Włochy 41/11
5 26-25 Berlin ZU8-65
34-94-

L e n d y n 2. V
N. Jork 5-1313 Zurych
Paryż 77-34- Praga 122-68
Berlin 12 95- Budapeszt 25'
Amsterdam 7-53-75 Bukareszt 510
Bruksela 71-83- Wi« eń ?7-7p
Rzym 59 93- W srszsws 2706

Z n r y c h ,  % V
Paryż 70.37 25 Wiedeń 73-28-
Londyn 15-”6- Praga 12-84-
N. Jork 3-07- •arszawa 58-32-5
Bruksela 72-10- Budapeszt
Rzym 26-26 Bukareszt 30-5
Amsterdam 20900 Buenos Aires
Berlin 171-60-

P a r y i .  2. V.
Londyn 77-30- Praga 63.10
N. Jork 15.06-75 Bukareszt 1* 15
Bruksela 354- Wiedeń
Rzym 128-80 Strlin 597-
Zurych • Warazawr
A mjterdam 102 •

ł



Str. * „KURJER1* z dnia 4 maja 1934 Nr. 120

ca n a r t  w iEiiE? Niejzcześliu/y wypadek przy praty
3

M * j  a
Widu (!• 3 g. 59 m, 
Za«k 18 f , 43 m,

Czwartek
K ró l *(ór. Polskiej)

(Piętak Fl.irjaaa)

ZUPA ZE SZCZAWIU (NA 6 OSÓB)
Proporcje: 2 garście młodego szcza­

wiu, litra kwaśnej śmietany, 1—2 ły- 
*ek mąki pszennej, 1 łyżka masła, w łosz­
czyzna, cebula, 6 jaj gotowanych na 
twardo, 6 Maggi‘ego kostek buliono­
wych.

Sposób przyrządzenia: Z 21Ai litra 
wrzątku ł 6 M aggfego kostek buliono­
w ych sporządzić rosół, w  którym  nale­
ży  gotować w łoszczyznę oraz cebulę. 

1 Opłókany i posiekany szczaw  dusić do 
miękkości w osobnym garnuszku w  
łyżce masła, poc.zem wmieszać do ro­
sołu, poprzednio przecedzonego. Do 
śm ietany dodać mąki, skłócić, rosół nią 
zalać i zagotować.

Zupę podaje się z jajkami ugotowa- 
neml na tw ardo i pokrajanemi na 
Cząstki. (x)

Rozkład Lotów
ważny do dn, 30. IV. 1934.

{codziennie — także w  niedziele.)
f  o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.35
1 10.45 KRAKÓW | o. 12.45

(p u l i ld a H d ,  fridy  i p lifk i) (w i r k i ,  czwartki I aab ily ) 
1.05 KRAKÓW 
1.00 BRNO 
1.20 BRNO 

p. 14.10 WIEN
Odjazd autobusów w  Krakowie z  przed 

(feiura P . L. L. „LOT“, ul, Szpitalna 32 
io  sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 

fdo sam olotu wiedeńskiego o godz. 10.20
Odjazd autobusu w  W erszawlo z prz>ai 

H otelu Polonja. Aleje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05.

(wtorki, czwartki 1 Soboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z w i  

Hotelu Polonia, A leje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w  Katowicach’ z  przed 
Biura ,. 0rbisu“ u l . Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.30.

Ścisłe informacje w  biurach P. L. L. 
,,LOT“*

(pnninnu,

1*. ll.C 
m 13.C 
e. 1

p. 14.1

K raków , 3 m aja 
We W torek , ó  godz- 8 rano P o g o to ­

wie R atunkow e zosta ło  w ezw ane na 
ul- R zeźniczą do fabryki „Sem perit", 
gdzie robotnik  Józef Peer, la t 22, do*

zrtał ran y  miażdżące] ręki praw ej i 
złam ania jej- O fiarę nieszczęśliw ego 
w ypadku przew ieziono na  oddział chi­
rurg iczny  szp itaia św. Ł a z a rz a

Are szto w a n ie  w łam yw acza
Kraków, 3 maja. 

OnegdaJ organa PP. aresztow ały 
Rudeka Franciszka lat 24, bez miejsca 
zamieszkania, znanego złodzieja, jako

poszukiwanego od dłuższego czasu za 
szereg włamań sklepowych dokonanych 
w samym Krakowie, jak i powiecie.

Droga złod&eja przez otwarte okno
Kraków, 3 maja. | dostał się do jego mieszkania na parte- 

Rys Mieczysław, kierownik fabryki i rze przez otw arte okno, skąd skradł a- 
octu Oablenza, zam. przy ul. Królowej parat radjowy 2-lampowy l portmonet- 
Jadwigi 1. 43, zgłosił, że dnia 29. 4. br. I kę z kwotą 8 zł., łącznej wartości około 
między godz. 19—20, nieznany spraw ca I 100 zł. Dochodzenia prowadzi sią.

Okradzenie furmanki chłopskiej
Kraków, 3 maja. 

Baiiś Leon, rolnik, zam. w Chrzano­
wie, ul. Zielona Nr. 8/60, zgłosił, że dnia

ju z  furmanką przy ul. Bożego Ciała, 
skradziono mu z wozu 2 kurtki koloru 
jasnego i bronzowego, ogólnej wartości

30. 4. br. o godz. 11.45 , w  czasie posto- około 50 zł.

Jeszcze jedna ofiara naiwności
Kraków, 3 maja. | cionki bezwartościowe za 100 zł., które 

Niemaszyk W ładysław , zam. w Lip- | zaoferowali jako złote, 
nicy Dolnej, zgłosił, że dnia 30. 4. br. | Osobnicy po zabraniu pieniędzy zbie- 
o godz. 7 na ul. Radziwiłłowskiej nie- j gli w  niewiadomym kierunku, 
znani mu osobnicy, -sprzedali 2 pierś- I —o—-

Odjazd pociągów z Krakowa
J o  W arszawy; 1120, 15,99 (p) I7 i2(p )  

621,30; 22.55; 23.10.
DO Katowic: 5.30.7,00, 9,05, 14:00 10.40 
Do W iednia, Pra&i.* 1,15, 11,41 (p): 

21 23. (p)i 
'd o  Berlina: *.15 (P.) 19.01 (P.)

Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22.99 (P.)
Do Claszyna: *17.15.
Do Ghrianowa: 19.35.
Do Dziadzie; 20.25 
Do Żywca; g 15.
Łux-Torpeda do Katowic: 7.22 codzien- 

ftii z  wyjątkiem  n led zlil 1 poniedzirlków:
13.44 w e wtorki, środy, czwartki i piątki: 
22.57 w  niedziele-

Do Lwowa: 0,32 (p); 7.50 9.50 (P);
13,22; 2." 30.

Do Zakttpanogo: 0.20, 8.35 <p); 9 40
tu re . codz. prócz niedziel) 13 30 'ił) krsu 
j*s w dnie przedświąteczne do 15 marca
15.45 14.50 kursuje w  s*obo*y rob ifze do 
|10 n r r e a :  Lna.Torpedo do Zakopanego: 
8 30 w niedziele 14.55 w soboty,

Do Os _ncimlo: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 8.50 (p.): kursuje w niedzie 

Bo 11 m arca taryfa oeobowa
Do Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17,53 
Do Wadowic: 715, oprócz niedizielc 

*0.15.
Do Zwardonia: 14.05 kursuje .. dnie 

przedświąteczne do 10 marca; 18.05 od t 
marca tylko do Suchej.

Do B ielska (przez KLlwarje): 15,15 
kursuje codziennie oprócz Oedziel.

Do Rzeszowa: 9.20 w dni robocze.
Do Tarnowa :14 20 w  soboty robocze; 

16.30 z wyjątkiem  św iąt i sobót.
Do przem yśla: 15.30 
Do Lnblina: 19.4
D j Bochni: 19.20. 20.45 w dni robocze 
Do Niepołom ic: 4.30. '4.10.
Do W ieliczki. 0 45 (m.) 8.25 (m.) 10.00 

fm ) 11.5C Im.) 13.07 (m,) 13.35; 15.05 (m.j; 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 21.50 
(m\); 23.10.

Dó Kocmyrzowa: 7.35 (m.) 10.50 (m.) 
13.45; 16.40. 19-40 (m.)

Do Mogiły: 21,40 (m.)
Uwaga, (p.) “* oznacza pociągi posi iesz 

, ne; (m.) — pociągi motorowe.

Dyżury lekarzy dnia 3 m aja. W dzień:
Dr. G radzińska ’ M ichalina, S tarow iślna 
20 (tel. 139-75). D r, H erschdórfer Ozjasz, 
D ietla 58 (tel. 143-99). Dr. K epler W iktor 
Legjonów 12 (tel. 120-31). Dr. S abuda Mie

czyslaw, S zpita lna 36 (tel. 156-98). W  nocy 
Dr. B aranow ski W iedz., T a ta rsk a  11. Dr. 
H aas Adolf, Saregc 10 (tel. 126-92). Dr. 
K w iatkow ski S tan isław , p lac M atejk i 6 
(tel. 114-04). Dr. Owczypski Tadeusz, Lu­
bicz 34 (tel. 158-26).

Nocne dyżury aptek. W  Krakowia; 
A pteka pod Z łotym  Tygrysem , Szczepań­
sk a  1. A pteka pod A niołem  Stróżem,*Ko- 
ściuszki 18. A pteka pod T em idą. D łuąa 
66. A pteka pod B arank iem  M ikołajska 
4. A pteka N iebieska, S tarow iślna 77. W 
Podgórzu: A p teka pod K oroną R ynek 9.

REPERTUAR  
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

Czw artek 3. 5. popoł. ,,S traszny  Dw ór“ 
(opera St. M oniuszki), wieczorem ,Pow rót 
P osła“ (prem jera).

P ią tek  4. 5. ,,K ap itan  z Kópehick".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: ,Szturm ow a b ry g ad a1*. 
ADRIA: „Kocha, Lubi. S zanuje". 
APOLLO: T unel"
BAGATELA: „M łodzieniec od Całusów" 
DOM 20LNIER&A: „Blond W enus" 
MUZEUM* w czw artek sob )te i n ie ­

dzielę .Pogrom cy N ieba" nad to  dodatek 
i kom edja.

PROMIEŃ: „P -o k u ra to r  A licja H orn" 
(Jadw iga Sm osarska).

SŁONKO: .,Po<ł Tw oją O bronę" 
SSiTUKA: „P ow rót Ś herloka  H olm esa" 
ŚWIT: „B ran k a  S yna Puszczy" 
UCIECHA: „Ś w iat należy do ciebie1, 
WANDA: „W llly  najw eselszy książę 

A rkad ji"
KRONIKA KULTURALNA 

Z Teatru Miejskiego im . 1. Słow ac­
kiego, Dziś w ieczorem  n a  uroczy6tem  
przedstaw ien iu  w dn iu  Św ięta Narodowe 
go 3-go M aja odegrana będzie kom edja 
polityczn" J. U. Nie’m cew icza .Pow rót 
Posła" n ieg rana n a  scenie krakow skiej 
■*d ró k u  1894, W  ro lach  głów nych panie: 
G alińska, Klóńske G ranow ska, B iałkow ­
ski, N owakowski, Solarski, Z astrzyżyńskl 
i in. P rzedstaw ien ie zostanie poprzedź .ne 
okolic® nościow em  przem ów ieniem ,

,,Straszny Dwór“ narodow a opera St. 
M oniuszki odegrana zostan ie dziś w dniu  
Św ięta Narodowego 3-go M aja o godz. 3.30 
popoł. po cenach najniższych. W  operze 
udział b io rą  pp. B ieńkow ska, P astów na, 
W iśniew ska, S tępniow ski. R om anow ski 
M azanek, W ożniak, K ruszew ski, M azurek
i in. ------

2i teatru „Bagatela". Dziś o sta tn ie  
przedstaw ionie operetki „Kobieta k tó ra  
wie. czego chce" w rew elacyjnej cbsadzie 
T eatru  8.30, z H eleną M akowską, O lą O- 
b a rsk ą , M arjanem  W aw rzkow iczem , Je ­
rzym  M arrem  n a  czele. Początek o godz. 
8.45. B ilety do nabycia przy kas ie  tea tru  
B agatela .

Stowarzyszenie Mtodyoh Mozvhów. (pl.
Szczepański 7) rozpoczyna cykl pod n a­
zw ą „C zw artki M łodych T alen tów 11. I-szy 
,Czw artek Młodych Talentów " dbędzie 

się d n ia  3 bm . o godz. 17 n a  k tó rej Szko- 
la  im . Żeleńskiego p rzedstaw i: T adeusza 
Ciejkę fortep ian  (klasa dyr. K rzyształow i- 
cza). M arję Roszkowską śpiew  (klasa dyr. 
Krzysztalowiczowej). Irenę Brosów nę a- 
kom panjam ent. W stęp wolny.

Wieczór i poranek Orawski W  dniu  
5 m a ja  'odbędzie się wieczór oraw ski w 
„B agateli" o godz. 8.30 a 6 m a ja  po ra­
nek oraw ski w sa li Zw iązku młodzieży 
rzem ieślniczej (ul. Skarbow a 2), o godz. 
12 w południe. Na program  złożą się śpie 
wy p ieśn i oraw skich, m uzyka i tan iec o- 
raw sk i, 'odozytanie bajek  oraw skich i 
.przedstaw ienie uryw ków  z dram atów  pt. 
p o t ł u k ą 11. Obie im prezy będą m iały 
ch a rak te r w ybitn ie reg jonalny . Poraź p ier 
wszy zobaczy K raków  stro je  o raw skie i 
poraź p ierw szy usłyszy śp iew ną gw arę 
‘oraw ską. Obie im prezy urządza Koło TSL 
w Lipnicy W ielkiej n a  O raw ie pod k ie­
row nictw em  p. Józefy M achay-M ikowej 
Chórem  i o rk iestrą  sm yczkow ą kierow a i 
będzid p. Em il M ika. k ierow nik  szkoły w 
L ipnicy W ielkiej, k tóry  od długich  la t 
p racu je  nad  ożyw ieniem  bogatej pieśni 
i m uzyki ludow ej na Orawie. Pa b ilety  
i in form acje m ożna się zgłaszać pod a d re ­
sem : Mały R ynek 7, II. p. m. 5. popoł. 
od godz. 5 do 7. Ceny biletów  od 2.50 zł 
d o 49 groszy.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
Adoracja Najświętszego Sakramentu,

D nia 4 m aja  w pierw szy p ią tek  m iesiąca, 
odbędzie się całodzienna A doracja Najśw. 
S ak ram en tu  w kuścielś św. B arbary .

M»za św. Arcybractwa Brzan. Sakra­
m entu odpraw ioną zostanie w czw artek 
3 m aja , w kościele F elic janek  'j godz. 8 

Odpust na Skałce. Z okazji uroczysto­
ść* św. S tan isław a, P a tro n a  Polski, od­
byw ać się będą nabożeństw a w kościele 
OO. Paulinów  na Skałce przez ca łą  ok ta­
wę od Nieszpor 7 m a ja  do 15 m aja  z w y­
staw ian iem  N ajśw. S ak ram en tu  i kaza­
n iam i n a  Sum ie i N ieszporach. W n ie­
dzielę u roczysta procesja z Głową św. S ta 
Ilisław a zebrana ze w szystkich kościo­
łów K rakow a, w ychodzi 7 K atedry W a ­
w elskiej pod przew. Ks. B iskupa Rospon- 
da 7  udziałem  K apitu ły  K atedralnej. Su­
m y i N ieszpory celebrow ać będą kolejno 
Zakony krakow skie .

KOMU NIK AT 2  
Losowanie XVIII. 4 proc. pożyozkl kca  

warsyjnej stoi. król. m. Krakowa z r. 1925 
odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. T0-<»', 
rano w sali portre tow ej R atusza. W gdlpg 
p lanu  um orzenia w ylosow ane zostaną: Ss- 
r jl Al. az.tuk 24 lm. w art. zł 240 — Serjt 
A sz tuk  19 im. w art. zł. 76C —- Ser,;i
BI sz tuk 14 im. w art. zł 840 — Serji C! 
sz tuk  13 im. w art, zł 1.560 — S eru  B
sz tuk  8 im. w art. eł 1680. — S erji Dl 
sz tuk  5 im . w art. zł 1.550 —  Serji C 
sztuk 12 im. w art. z ł 5.040 — Serji Ki 
sz tuk  5 im . w art, z ł 3,100 — Serji D 
sz tuk  4 im. w art. zł 4.200 — S erja  i£
sz tuk  3 im. w art. zł 6,300 — razom  im, 
w art. zł 25.270.

TPdzion Harcerza. W  dniach  od 3-go 
do 10-go bm. odbędzie się w K rakowie 
„tydzień  zuchów 11 — najm łodszych h  
cerzy. P ro te k to ra t nad tygodniem  objęli 
p. w ojew odzina K w aśniew ska i p. k u ra ­
to r Godecki. W  program  tygodnia w -ho- 
dzą: d n ia  3 bm . defilada zuchów. 4 bm. 
rozgryw ki zuchowe, 5 bm. pochód p ro ­
pagandow y, 6 bm . św ięto „b ra terstw a zu­
chów ". 7 bm . rozgryw ki zuchow e (gro­
m ady ł.ftńftkie), 8 bm . k o nkurs  śpiewu,

9 bm. sobótki i zabaw y .zuchowe. 10 za­
wody i w ieczornica. Od 5 do 10 rozsprze- 
daż jednodniów ek

Propaganda Krakowa, z  dniem  1 bm. 
utw orzony został przy w ydziale IV, Za­
rząd u  M iejskiego re fe ra t propagandy  K ra­
kowa. R eferat teil obejm ie całość sp raw  
dotyczących zagadn ień  artystycznych  i 
k u ltu ra ln y ch  p ropagandy  K rakow a, w y­
w alczenia należytej oceny i zrozum ienia 
d la  jego doniosłej ro li dziejowej w życiu 
duchow em  Polski, oraz problem u rac jo ­
nalnego rozw oju ruchu  turystycznego ja ­
ko doniosłego czynnika pedagogicznego 
i propagandow ego. K ierow nikiem  nowego 
re fe ra tu  zam ianow ał p rezyden t m. zn a ­
nego h is to ry k a  sz tuki dr. Jerzego Dobrzyc 
kiego.

nuuiOnt wykopalisk w Krakowie. Biu
ro prezvdjalne m ia s ta  oceniając donio­
słość b td a ń  naukow ych prow adzonych 
przez M uzeum  Archeologiczne PAU, nad 
m orfologją i w ykopaliskam i K rakow a wy 
dało narządzenie do B udow nictw a M iej­
skiego oddział A i B, W odociągu, E lek ­
trow ni, Gazowni, Ogrodów M iejskich, La 
sów M iejskich Z akładów  czyszczenia m ia­
sta . by pow iadom iono M uzeum  Archeolo­
giczne o prow adzonych w ykopach i od­
k ryw kach  ziem nych, dopuszczono do 
nich w ysłanników  M uzeum  i um ożliw io­
no im  zajęcie się m a te rja łem  zabytkow ym  
Równocześnie polecono zorganizow anie ' 
ew idencji wykopów przy p ryw atnych  ro­
botach budow lanych. W spółpraca tak a  za 
rządu  m iejskiego z M uzeami je s t szeroko 
stosow ana zagran icą. U n as  K raków  
pierw szy w Polsce w prow adza to poży­
teczne zarządzenie.

Komunikacja autobusowa do lasku  
W olskiego. D yrekcja K rakow skiej M iej­
skiej Kolei E lektrycznej zaw iadam ia, że 
z powodu fata lnego  s ta n u  drogi przez 
Przegorzaiy, p ea ie j wyboi, au tobusy  tą 
d rocą  do lasu  W olskiego kursow ać nadal 
nie będą, lecz jedynie przez Al. 3-go 
M ija  i Wo-lę JustOy.ską.

Wycieczka do Węgier. Na m ające się 
n iedługo rozpocząć uroczystości odsłonię­
cia pom nika gen. B em a w yruszy z Kra­
kow a do B udapesztu  zbiorów a wycieczka, 
k tó ra  zabaw i tam  od 12 do 18 m aja. Cał­
kow ity koszt wycieczki, tj. paszport, w i­
zy przejazdy, pierw szorzędne hotele, peł­
ne u trzym anie , au tokary  i rozryw ki — 
wynosi z K rakow a 210 zł. W ym agane 
dokum enty: dowód osobisty lub st~ry 
paszport, książeczka w ojskow a i jedna 
fo tografja bez n ak ry c ia  głowy. Zgłoszenia 
i opłaty przy jm uje  do dn ia 6 m a ja  Kró- 
iewsko-W ęgiefski K onsulat w  .Krakowie, 
ul. BitekjJJjria 7,

YMCA o ulżyła opłaty dla chłopców, 
które w ynoszą obecnie zł 2 m iesięcznie 
łącznie za: uczestnictw o, g ry  sportowo, 
pływ alnię. W pisy codziennie od godz. 3 
do 9 ul. B iskupia 19.

KOMUNIKATY SPORTOW E
Otwarcie sezonu kolarskiego. K rakow ­

ski Okr. Zw iązek K olarski u rządza 3 bm. 
z okazji o tw arcia sezonu kolarsk iego  wiel 
k ą  wycieczkę k o la rsk ą  do Ojcowa, do­
stępną d la niestowarzyszony.clo kolarzy, 
sym patyków  i gości. Zbiórka o godz. 1(1 
rano  n a  pl. Groble od strony  W aw elu 
skąd  n as tąp i wyjazd. P ow rót do K rakow a 
w godzinach w ieczornych udział w  w y­
cieczce bezpłatny.

Sezon w ioślarski Sokola krakowskiego 
zostan ie  o tw arty  we czw artek 3 maj 
Z biórka członków n a  p rzystan i OWSK 
przy ul. K ościuszki j  godz. 11 poczem 
n as tąp i podniesienie flagi, chrzest łodzi 
i defilada osad n a  Wiole.

Audycie radlostacli 
krakowskie}

Czwartek, dnia 3 nraja 1934.
900—10.30 T rans, z W arszaw y. 10.3C 

Nabożeństwo z k lasztoru  OO. Paulinów  
n a  Jasnej Górze w Częstochowie, kazan ia  
n a  uroczystość 3-go M aja na tem at: „Nasz. 
obowiązek narodow y '1 w ygł. ks. H W i- 
ry ń sk i po nabożeństw ie m uzyka re lig ij­
na z płyt. 11-57 Sygnał ozasu, h e jn a ł z 
Wieży Me.rj.. p rogram  n a  dzień b ieżąc/, 
w iadom ości m eteorologiczne. 12.15—14.20 
T ran s z W arszaw y. 14.20 P ieśni m ajow s 
i  W ieży Marj. 14.35 P łyty  gram ofonow - 
15 00 P ogadanka d la  ro ln ików : . m sp. W ł. 
b Ochmański: ..U praw a gleby w sadach" 
15.26—16.30 T rans, z W arszaw y. 16.39 
P łyty  gram ofonow e. 16 45 K w adrans lite­
rack i z W arszaw y. 17.00 Odczyt pt ; 
gadnien ie kopca K rakusa w św ietle nu* 
nowszych badań" wygł. dr. J. żUrowski, 
doc. U.J. 17,15 K oncert z W arszaw y. 18.00 
„Zam ach 3-go M a ja 1 reportaż  hi itor. z 
W ilna. 18.40 P rog ram  na dzień następny
18.45 W esoła audvcja  m uzyczna zo Lwo­
wa 19 30 R adjotygodnik dla m łodzieży. 
,.CÓ się dzieje na ś w i ę c i e "  z W arszawy.
19.45 W iadom ości bieżące. 19.50—22. lo 
T rans. z W arszawy. 2215 W iadomości 
sportow e ze w szystkich stacyj polskich. 
22.25—23.30 M uzyka tan. z płyt, 23.00 
W iadom ości m eteor, i policyjne z W a r­
szawy.

UWD a |  g  r  o  s

n a  L .



Nr. 120 „KURJEg“ żM li^ Str. 7

N e o t e r y t o r j a l i z m  ż y d o w s k i
(K) Mała broszura Manesa From era 

(ponoć pseudonim) p. t.: „konieczność 
światowego rozwiązania kwestii żydów 
skiej“ rozpętała burzę terytorjalistyczną, 
podobna do tej, jaka szalała przed laty 
30, i do tej, której świadkami byliśmy 
w  roku 1918. Przypom nieć należy, te  
gdy Teodor H erst w ystąpił z planem 
Ugandy, galutowcy skłonni byli jego 
pom ysły spalić na stosie, widząc w  nich 
„niebezpieczeństwo politycznej de­
moralizacji, dezorientacji a w kon­
sekwencji — niebywałego osłabienia 
mas żydowskich, walczących rozpaczli­
wie o prawa mniejszości tam, gdzie prze 
bywają w wielkich skupieniach".

Te same zarzuty powtarzają się dziś 
pod adresem tych Żydów, którzy w zna­
wiają plany kolonizacji żydowskiej: 
Syrji, Małej Azji, Cypru, E l-A risz, Ar­
gentyny i t. d.

Ostatnio np. jak doniósł „Hajnt" rząd 
syryjski okazał gotowość wpuszczenia 
w granice tego kraju, dwukrotnie więk­
szego od „Erec Izrael", odpowiedniej 
ilości Żydów.

Na propozycje te odpowiedzieli Ży­
dzi — nie!

Przed trzem a dniami „Daily Herald" 
doniósł o wyjeździe specjalnej delegacji 
żydowskiej do Sigbony, celem podjęcia 
z rządem portugalskim narady w spra­
wie projektu osiedlenia Żydów w Angoli. 
Rząd portugalski w  zasadzie zaakcepto­
wać miał plan kolonizacji żydowskiej w 
Angóli. Również rząd brytyjski odnieść 
się miał do tego planu przychylnie. Ame 
rykańskie organizacje żydowskie goto­
we są udzielić 2 miljony funtów awansu 
na cele kolonizacyjne.

A Żydzie — nief
Oto co pisze „Nowy Dziennik" 

(nr. 120):
— „Sprawa kolonizacji Żydów w 

Angoli — afrykańskiej kolonji portugal­
skiej — w ypływ a,a już kilkakrotnie, ni­
gdy jednak dotąd nie wychodziła poza 
sferę nieskonkretyzowanych projektów. 
Pomijając zastrzeżenia natury politycz­
nej, w grę wchodzi przedewszystkiem 
tropikalny k’imat kraju, leżącego między 
6 a 16 stopniem oołudn. szerokości geo­
graficznej (poniżej równika). Aspekty, o 
których wspomina powyższy telegram, 
są narazie zupełnie iluzoryczne i nie­
istotne." —

Tropikalny klimat,... iluzoryczne.,, 
nieistotne! I znów — nie!

Niedawno „Sundey Referree" doniósł 
o zgódzie rządu eąuadorskiego udzie­
lenia Żydom na pewnym poważnym oo- 
szarze Eąuadoru zupełnej autonomji pod 
akcję kolonizacyjną.

Żydzi znów... nie! Palestyna, jak sa­
mi twierdza, — Palestyna Wielka, łącz­
nie z Trańsjordanją, nie zdoła pomie­
ścić 16 milionowej rzeszy galutowej, 
która za lat 50 liczyć będzie 25 miljo- 
nów.

W ięc ani Angola, ani Syrja, ani Equa 
dor. ani Cypr, ani Uganda, ani El - Arisz, 
ani Argentyna....?

ZNANA PRACOWNIA

60B8ETAW i NlPiERSUlKoW 
, B R O N I S Ł A W A 1

w Krakowie 
Mikołajska 24

prowadzona przez b. kiar. firai. „Pi*. 
zea“ (Andzia) poleca lajnowaz* mode­
la paryski* i wiedeńskie pa najniż. 
szyen cenach. Wykonaj* rńwaiaż in­

dywidualnie do figury. K895

W ięc — CO?
Na to pytanie daje nam odpowiedź 

żydówski tygodnik „Opinja" (nr. 17 z 
dnia 28 kwietnia) i stwierdza, że:

— „Sjonizm, a z nim w szystkie na­
rodowo - konstruktywne czynniki w  ty -  
dostwie, walczą i walczyć będą o odro­
dzenie, i wyzwolenie narodu żydowskie­
go na całym śwlecie, że z żydowska 
Palestyna łączym y (Żydzi) nadzieje 
znormalizowania, a więc wzmocnienia 
obecnej naszej pozycji kulturalnej i po­
litycznej w diasporze, jak z drugiej stro­
ny silne narodowo - żydowskie skupienia 
mniejszościowe są kardynalnym  w arun­
kiem powodzenia dzieła odbudowy P a­
lestyny, że niema mowy o rezygnacji z 
naszego prawa do życia tam, gdzie ży­
jemy, o które to prawo, nawet po reali­
zacji naszych najśmielszych marzeń 
palestyńskich, walczyć będziemy dla 
każdego Żyda w galućie." —

Niema mowy o rezygnacji... nawet 
po realizacji najśmielszych m arzeń pa­
lestyńskich... walczyć będą.

A my mamy w  tej walce wyjść jako 
pokonani, bo tego chcą „konstruktywne, 
czynniki" żydowskie? To hasło walki 
— rzucone przez żydów — przyjmuje­
my.

Kto zw ycięży — to pokaże przyszłość. 
Zachłanność musi mieć swoje granice.

Kronika przem yska
Burzliwe zebrania. Na czeD T-wa 

D ra"\, „Fredreum '* stoi p. Julju&z Sty fi. 
Poniew aż pdziom tej scenki je s t znacznie 
niższy^ niż w la tach  ubiegłych, p rzeciu . 
ko p. Styfiem u pow stała dość silna opo­
zycja. Odbiło się to na w alnem  zebraniu 
„ F re d r tjm " , które było ogrom nie burz­
liwe. G rupa „m ag is track a*1 popierająca 
p. Styfieg>, uniem ożliw iła w ielu opory , 
cjón istom  „[losowani i, co doprow adziło P- 
bardzo ostrej w ym iany zdań. W  rezu lta ­
cie p. Styfi się u trzym ał. Reszta zarządu  
p B r. K ropińskim , płk. R udnik iem , m gr. 
M alcem, F rankow sk im  i in. przeszła bez 
przeszkód. E cha w alnego zebran ia przy­
pom inam y się przed niedzielnym  przed­
staw ien iem  ,,B arona K im m la1*. Ponieważ 
opozycjoniści posiadau  ■ , eśoole p r z v
wagę, odm ówili udziału  w grze i dopie­
ro  po nużących pertrak tac jach  p rzedsta­
w ienie odbyło się. chJć ze znacznem  o- 
późnieniem . W ypadki powyższe w ska­
zują, że atm osfera ,Fredr*eum‘‘ nie jest 
zbyt z owa.

Sport, Sezon sportow y w P rzem yś'u  
nie zaznaczył się dotąd  ni ozem in teresu- 
jącem . Czuwaj pobił osta tn io  żydowski 
H agibor w  stosunku 3:2, a w biegu wio­
sennym  o p u h a r por. W aw szczaka zwy­
ciężył F ra n u s  ze „Sokoła**. Bieg ten był 
jednak  kom prom itacją  przem yskiej lek ­
koatletyk i, gdyż s ta rto w a ła  ty tko  dw u 

zaw odników , z k tórych  jeden w ycofał się 
w czasie biegu. 5

Nowy kartel. P isaliśm y Już o żydow­
skim  k arte lu  wytwórców wody sodowej. 
Obecnie pow stał podobny k a rte l fab ry k an ­
tów sztucznego lodu. który odrazu znacz­
nie podskoczył w cenie. Pow inny tu  w k ro . 
czyć w ładze i żydowski: wyzysk ukrócić 

Sezonowe kradzieże. Na policji zgło­
szono szereg wypadków kradzieży krze­
wów różanych.

Drobiazgi, Rzeżnikowi Stefanow i Fo­
kowi (Borelowskiego 5) skradziono 15 kg. 
kiełbasy, 15 kg. s łon iny  i 3 kg. szynki. — 
U B erty  B ali (F ranciszkańska 25) zjaw ili 
Się rów nież złodzieja i zabrali znaczną

Żądajcie
MAGGI*50
przyprawy!

Zważajcie 
na dopełnienie

ilość m argaryny , czeso łady  i cu k rn .
Pod zarzu tem  kradzieży umie=zcaono w  
aresztach  K azim ierza kyw akow sklego.

Przepisy łowierkie na maj
Na podstaw ie przepisów  łow ieckich, 

obow iązujących n a  tei enie całego kraju, 
oprócz w ojew ództw a śląskiego, w m a ju  
przypada czas ochronny n a  n as tęp u jącą  
zw ierzynę i p tactw o:

Łosie-byki. jelenie-byki. daniele-rogacze 
sarny-kozły (do 15 m a jak  sam y-kozy, la ­
n ie jeleni i danieli, za jące-szarak i, zające 
b ielaki, niedźwiedzie, rysie , bo rsuk i w ie­
w iórki, głuszco-koguty (od 15 m aja), cia 
trzew ie-kury (w w ojew ództw ie w ileńsk iem  
białostockiem , now ogródzkiem, poteskiam, 
i w ołyńskiem ) ja rząbk i, pardwy, bażant, 
koguty, bażań ty -k u ry , "'kuropatwy, prze­
piórk i, słonki (od 15 m aja), dzikie kaczki 
(sam ice i m łode) o raz inne  ptactwo wod­
ne i błotne, dropie, dropFe-kamiońki (Istre 
pety), dzikie gołębie, drozdy, ^wreżoły, 
paszkoty, dzik ie łabędzie (od 15 maja>. 
dzikie indyki-sam es (od 15 maja), dzikis 
gęsi (od 15 m aja), dzikie indyk i sam ice, 
pm ki k rukow ate  i d rapieżne (z w y ją tk iem  
jastrzębi-golębiarzy. Jtrogulcćw , wron i 
srek), żbiki, kuny  leśne (tum aki) i nork i

DAJ GROSZ NA II  O. P . P .

ZE SZTUKI

Pośmiertna wystawa Feliksa Valloton
w  Miejskiem Muzeum Przem. rtyst.

Lwów, 2 maja. 
Feliks Malloton należał do arty stó w  

starsze j generacji. U rodzony w 1 o65 
w L ozannie i natu ra lizow any  we Frai • 
eji. w y ra s ta  jako  a r ty s ta  z ep o k ; 
prerafaelitów  i „secesji", — jest św iad­
kiem  zm ag ań  się zw ycięskiego im pre­
sjonizmu z re sz tk am i k lasycystjłczne- 
go epigonizmu — przechodzi w reszcie 
p rzez naw ałnicę różnorodnych kierun- 

Jeżeli p rzyp atrzy m y  się bliżej wy- 
aż do d a ty  jego śm ierci w r- 1925- — 
M alarz i g rafik  jednocześni© w ypow ia 
da się jednak najchętniej i najlepiej w 
tym  drugim  rodzaju  sztuki, a głów ­
nie w technice drzew orytu , k tó ry  dzię 
ki sw y m  w łaściw ościom  pośredniczy 
najlepiej w plastycznej realizacji jego 

indyw idualnego, a rty sty czn eg o  po­
glądu na świat-

Jeżeli p rzy p a trzy w szy  się bliżej wy 
staw ie graficznej Va lloton‘a zajm ującej 
jedną z sal Muz- P rzem . A rystycznego 
nie m oże nas n ieuderzyć ogrom na 
dysproporcja  w artości arty stycznych  
pom iędzy sposobem w ypow iadania się 
tego a r ty s ty  w  drzew orycie, a np. w 
dość w ydatn ie  reprezentow anej tam  
technice ak w afo rty . P ew ną niewolni* 
czość stosunku do n atu ry , tw ardość i 
sztyw ność kom pozycyj akwaforto* 
w y cli. zastępuje Valioton w d rzew ory ­
cie pełną w ysokiej kultury , dobrego 
sm aku i swobody g rą prostych i k rz y ­
wych linii, czarnych  i białych płasz* 
czyzn. układających się często w  e k s ­
presyjne, ry tm iczne  ak o rd y , — ciche, 
lub dynam iczne falow ania św iecące

bielą, lub m roczne czernią akcentów- 
Za punkt w yjścia dla k o m ro zy cy j, 

służą arty śc ie  przew ażnie zjaw iska ży ­
cia codziennego, które umie niejedno­
kro tn ie  podpatrzeć z podziwu godną 
trafnością i p rze tw o rzy ć  natychm iast 
na odpowiednią tnow ę fórm, u k ład a ­
jących się często w ornam entalny  pląs 
arabeski, w w yzw olony pozornie ruch, 
u jęty  w pełną taktu . um iaru kom po­
zycy jnego  całość. („W iatr*1, a zw łasz 
cza  „Ulewa'*).,, ,

Niewątpliwie czynnikiem, leżącym  
u podstaw Y allotona jest realizm- B a r­
dzo ogólnikowy i syn te tyczny , tłum ie 
nv artystycznem i refleksam i jaśni 
tw órcy, przebija się on jednak  p rze­
dew szystkiem  w  stosunku g ra fik a  do 
św iata, st -sunku paryzanina, um iejące­
go w szystko  w m iarę w ydrw ić. w  
m iarę  się zasmucić,. — _ uchylić rąbek 
jakiegoś „drastycznego"* m om entu, lub 
uronić bez szczególnego przejęcia się 
łezkę nad nieszczęściem , lub sm utnem  
zdarzeniem . P oprzez ruchliw ość ró ż ­
norodnych m om entów  podpatrzonych 
przez arty stę , dostrzega się jednak  
zaw sze przejaw  ukry te j, pow ażnej i 
nieskrępow anej myśli praw dziw ego 
człowieka, p rzykładającego do spraw  
tego św iata sw oje w łasne indywiduai 
ne k ry teria -

W idzi tedy  VaIloton trag iczną 
śm ieszność w ysiłków  ucylindrow a- 
nych i w ygorsow anych, nieco daum ie* 
rowskich karaw artia rzy , w pychających 
resztkam i sił trum nę J o  wspaniałego

w ehikułu śm ierci p rzypatru jąc  się jed ­
nocześnie ogłupiałej m asie w yczek u ją­
cego tłumu („Pogrzeb"), — kom iczną 
wściekłość czarnych  trag a rzy  w śród 
niewygód znoszenia tru m n y  po scho­
dach („Fałszyw y k ro k "), — lub tragi­
komiczne cechy przerażenia i rozpaczy  
w „K atastrofie". C hjoszcze sa ty rą  
stan  wojsk *wy („R ekruc;“l, wyśm ie- 
sza wojnę („Pobojowisko") i ośm iesza  
policję („Szarża"). P odpatruje „K ąpią­
cą, zdejm ującą noszulr , lub gęsi. ści­
gające chłopaka. To znów unikając 
paroksyzm ów  w yznań, w pada w  de­
likatną m elancholię, p rzed staw ia ją : 
m om enty uczuciowe jakoby w jak iejś 
niejasnej i nieikreślonej dram atycznej 
dali, oplątanej m iękkim  woalem liryz­
m u („Flet , ; ,G itara", ;;S k rzypce‘‘),— 
kształtu je niesam ow ity portet trag ic z ­
nego poety śmierci P o eg o . genialnego 
tw órcy „Ligeji", lufo buduje prostolinij 
ne, syntetyczne, tchnące spokojem  
pustki pejzażowe, po których  przesuw a 
się niew idzialne Milczenie.

Jednak  realistyczne podłoże, na 
k tó rem  opiera się przew ażnie v a lloton 
tkwi w m niejszym  lub w iększym  
stopniu ukry te  poza m asą czarnych 
linij i potężnych czarnobiałych p łasz­
czyzn, podnoszących często  rzeczy ­
w istość św ia ta  form w pew ną d ek o ra ­
cy jną abstrakcję, w  m elodyjną g rę 
św iatła w ew nętrznych  form  ducho­
wości a rty s ty . Poprzez w pływ y ja ­
pońskiego drzew orytu , pew nych remi- 
niscencyj prerafaelityzm u, czy ( t. zw- 
„secesji*1 („R oger i Angelina*"), po­
przez w prow adzany  tu i ówdzie dem o 
niczny sym bolizm  — w ydobyw a się 
zaw sze pełne siły i zdrow ia duchow e­
go indyw idualne „ja" artysty - W  
sw ym  ekspresy jnym  rtaliźm ie nie­
k tó rych  dzieł w ydaje się naw iązyw ać

do sztuk i swego wielkiego poprzedni* 
ka  Daum iera, z k tó ry m  łączy  go rów; 
nież zbliżone poniekąd  nastaw ienie 
do otoczenia. Do w spółczesnego mu, 
sław nego angielskiego ry so w n ik a
Aubbrey B e a rd s le y a  staje  się podobny; 
nieco gdzieniegdzie sposobem  używ a­
nia surow ych zestaw ień  białych : 
czarnych  płaszczyzn, oraz we wspói* 
nem piętnie dziew iętnastow iecznej 
„secesji", — różniąc się oa niego nato 
m iast daleko m niejszą w ytw ornością 
i elegancką rafinacją.linij, m niej akcen 
tow aną o rn am en ta ln ą  dekorucy^noś 
cią i bliższym  stosunkiem  uo rzeczy* 
w istości o taczającego  go śwJata- W 
trak tow aniu  m as tłumu, w dram a :yc? 
nie kon trastow ych  efekthch św iate ł i 
cieni, jakoteż do pfewnego stopnia w 
sposobie technicznego trak to w an ia  
m ożna go nazw ać słusznie poprzedr*5* 
kiem  d rzew ory tu  Franc- M asserela. 
W reszcie w sposobie podejm yw ariis 
niektórych tem atów  przez pryzmą; 
pew nych tendencyj socjalnych, zdaje 
się zapow iadać sa ty ry czn o  *■ rewolir 
cyjną tw órczość niem ieckiego arty ­
sty  Je rz tg o  Grosza- 

VaUoton nie był obcym  Polsce. Łą1 
czyła go przyjaźń z polskim  grafikiem; 
Feliksem  Jasińskim , z k tó ry m  współ* 
n ra c o w a ł nad p ły tą  akw afortow ą. p. t  
„O głoszenie K onstytucji 3-gc M aja w 
r. 1791, w W arszaw ie", podług obrazi 
Ja  la M atejki. To też sprow adzenie J 
W arszaw y , przez konsulat francuski 
za in ic ja tyw ą art. m ai. p- K ratochw ila 
W idym skiej, prac tego utalentowane* 
go grafika, o raz urządzenie lwowskiej 
w ystaw y  przez wym ienioną artystkę/ 
zasługuje na praw dziw e uznanie.

:'£>/■• M- T. M .;v
l
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N ajstarsza choroba ludzkości
G ruźlica zn a n a  b yła  od najdaw niejszych  czasfiw

Nr 120

Gruźlica, jedna z najw iększych 
plag ludzkości, g rasow ała  już za n a j­
w cześniejszych czasów  -bytow ania 
człow ieka na ziem i. Istn ieją rzeczow e 
dow ody na poparcie tej tezy w posta­
ci szkieletu z m łodszego okresu epoki 
kam iennej odnalezionego w okoli­
cach Heidelbergu. Szkielet datuje się z 
przed 3 do 5000 la t przed Nar. Chr- 
Otóż n a , kręgosłupie znaleziono zupeł­
nie widoczne ślady  po przebytej g ruź­
licy- Ś w iadectw o istnienia gruźlicy za 
czasów  zam ierzch łych  daje  też ko­
deks H am urabiego, istn ie jący  na  2100 
lat przed Nar. Chr. a  w k tó ry m  w  
rozdziale o rozw odzie znajduje się też 
W zm ianka o gruźlicy- Znajdow ano też 
ślady po gruźlicy na m um iach egip­
skich z o.<resii 2750—945 la t przed 
Nar. C hr W uinduskich księgach W ed, 
w kodeksie M ąnu np- znajduje się 
przepis dla B ram inów , na m ocy k tó­
rego zab ran ia  się w stępow ać w zw iąz­
ki m ałżeńskie z kobietą, w rodzinie któ­
rej s tw ierdzona była choroba gruźlicy. 
Jeden  z bogdychanów  chińskich, panu 
jący  w 6-tem stuleciu przed Nar- Chr-, 
a in teresujący się w idać m edycyną , 
napisał trak ta t, w k tórym  wspom ina o 
gruźlicy płuc. W  Chinach w ow ych 
czasach by ła  gruźlica bardzo  rozpow ­
szechniona, jak  również skrofuły . Z 
Chin żaw leczuńo gruźlicę do Japonji, 
gdzie już przed 1200 la ty  szerzy ła  ona 
wielkie spustoszenie w e w szystkich 
w arstw ach  ludności- Że gruźlicę znano 
w sta ro ży tn e j Persji, w iem y z historji 
H erodota, kó ry  w zm iankuje o  zgonie 
iednego z  gw ardzistów  k ró la  perskie­
go KserkseSa, dotkniętego gruźlicą 
płuc i krtani- Znany lekarz s ta ro ży tn o ­
ści. ojciec m edycyny, H ipokrates opi­
e w a ł  już na cz te ry  stulecia przed 
Nar- Chr. w cale dokładnie przebieg i 
stntę gruźlicy oraz  podaw ał opis w łaś 

ciwbgo jej trak tow an ia  o raz  środków  
leczniczych- Znali również gruźlicę i 
opisyw ali ją dość szczegółowo lekarze 
w A lek«ardrji. w k tó rej nauka kw itła 
wspaniale na 300 la t przed Nar- C h ry ­
stusa

R ozszerzanie się gruźlicy postępo­
wało w czasach staroży tnych  pom im o 
skąpych jak na ow e czasy  środków

kom unikacyjnych- R zym ianie np- 
o trzym ali zapew ne zarazki gruźlicy 
od Greków- i  k tórym i pozostaw ali w 
stosunkach handlow ych, a zw łaszcza 
z Lolonjąmi greckieini. S tąd, z w ysp 
pr.?y brzegach m ałej Azji. gruźlica 
p .zę rzu c iłą  się do Italji południowej- 
W  R zym ie jed n ak  gruźlica nie dosięgła 
ro z m ;arów  choroby epidemicznej- Le 
karze  rzym scy, zn an y  m edyk Gale- 
nus. Asciepiades posiedli zna jom ość 
gruźlicy  i opisyw ał' ją  dokładnie- K ro­
niki podają np-> iż podobno "ól Hun- 
nów, Attylla, cierp.ał na gruźlicę- W ca 
le rac jonalną m etodę leczenia i zw al­
czan ia  tej choroby opracow ali lekarze  
a rabscy

Z® w szystkich w iadom ych i zn a­
nych n am  dotąd źródeł w ynika, iż pod

koniec okresu  staroży tnego  w szystk ie 
praw ie narody  dotKnięte były  plagą 
gruźlicy, jako choroby nagm innej- Do 
Ni m iec p rzen iknęła gruźlica z R zym u 
po podbiciu Galji. Z Niemiec zaś prze­
dostała  się do Czech i pochód jej w 
granicach  Europy k sz ta łto w ał się zw> 
cięsko, nie znając przeszkód w  postaci 
higjeny i środków zapobiegaw czych- 
Ówczesne w aru n k i życia sprzyja ły

jak  m ożna najlepiej rozszerzaniu się 
strasznej choroby, dziesiątkującej lu­
dzi w kwiecie wieku, a  m edycyna , znaj 
dująca się w upadku po okresie s ta ro ­
żytnym , nie m ia ła  dostatecznych  wia 
domości ani środków  ku postaw ieniu 
ta m y  chorobie, k tó ra  i dzisiaj jeszcze 
nie przestała być g roźną w szędzie tam, 
gdzie nędza panuje w śród nas.

E' R-

Wśród w ydaw nictw
X. G rzegorz Ge rw azy  • G orczycki 

(t 1734) „SEPU LTO  DOMINO- —  
Tenże ,,A k £  M A R 1A '\ dwa u tw ory  na 
chór m ieszany (ewt- męski) a cap. 
K raków . W yd. Zw iązku chórów  k o ­
ścielnych archid. krakow skiej-

W łączności z uroczystościam i, ja­
kie odbyły się w Krakowie, z powodu 
200 rocznicy śm ierci Wielkiego kom ­
pozy tora wawelskiego X. G. G- Gor- 
czyckiego, w ydał Z w iązek  chór- kość- 
archidicc. krakow skiej, dw a przepięk­
ne u tw ory  k rakow skiego  m istrza, w 
pow ażnej szacie. M ollet < w ielkotygod­
niow y ,,Sepulto Dom ino“ (Zeszyt I- 
w ydaw nictw a M uzyka religijna"), 
posiada w szystk ie  szlachetne cechy 
kotnpozycyj kościelnych XVIII w. — 
w ich najpiękniejszych przejaw ach, 
dzięki k tó rym , m im o sw ej s ta ro ży t­
ności, jest ciągle żyw otnym , bo stale 
w ykonyw anym  przez polskie zespoły 
chóralne w  odpow iednim  okresie roku 
kościelnego. —  P row adzen ie głosów 
wskazuje, nie ty lko  na w ielkie do­
św iadczenie m istrza we w ładaniu har­
m onią i kontrapunktem - lecz tak że  i 
w ytraw nego znaw cę w alorów  dźwię­
ków  i skali m ateriałów  głosowych, 
dzięki czemu, kom pozycja ta w ykona­
na. naw et przez nie bardzo  ześpiewa* 
ny  zespół, wywiera,: na słuchaczu, głę­
bokie wrażenie, sw em  iście organo- 
w cm  brzm ieniem  i powagą duchową, 
tudzież nastro jem  podnoszącym  w y raz  
m odlitew ny teKstu łacińskiego-

R ów norzędnem i zaletam i odzna­
cza się ,,Ave M aria“> kom pozycja u- 
tw orzona rów nież na  chór m ięszan y  
(ait, dw a teno ry  i bas), a etoent- męski- 
Cechuje ją wybitna- p lastyka m o ty ­
wów, ujm ująca — pełnym  wdzięki, i 
nielodyjności — nastro jem . Obie po- 
m ienione kom pozycje pow inre  znałeś'* 
się w repertuarze  każdego chóru pol­
skiego-

Nadm ienić p rzy tem  w ypada, że 
zew nętrzna strona w ydaw nicza, doko­
nana w krakow skim  zakładzie graficz­
nym „S ty P , ujmuje p iękną i planow o 
przeprow adzoną p racą sz ty ch a rza  nut 
p. P- Zw odziejasza, kierow nika działu 
nutow ego — praw dziw ego arty stę  w 
sw ym  zaw odzie, zd radzającego  duży 
sm ak estetyczny . S trona litograficzna, 
w skazuje, iż w odrodzonej Polsce, 
prace graficzne tego rodzaju  stanęły

już na w ysokim  stopniu rozwoju i zwal 
czy ły  dotychczasow ą hegemonię za­
kładów  graficznych B erlina i L ipska.

IV W . A .

Ja n  Cleślińskl at Leon Koźmiński 
,,La Franca au tTavaH'‘. Agricultur.3, In­
du strie  Conm ierce. (Książnica-Atlas. Lwów 
— W ara? a w a 10Mi)i str. 190.

K siążka ,.La F rance :u Trflvai]“ m a 
n a  celu zobrazow ani) dznsiejśzego życia 
gospodarczego F rancji. Każdy * n i3j u- 
step poświecony jest charak tery styce ja ­
kiejś gałęzi w ytw órczjści francusk iej. 
N iektóre z nich d a ją  sylw ety sam ych .wy­
twórców lub ich m entalności. W szystkie 
te ustępy czerpane są z ..pierw szej ręki * 
z rJziei znanych w spółczesnych pisarzy. 
C h r-ą  u n ik n ąć  suchości t dbając  o to, 
aby korzysta jący  z te j książki uczniowie 
liceów rozszerzali swój słow nik i k sz ta ł­
cili swój siyl na wzorach lite ra tu ry  pięk 
nej, amorowi-.? p rzep la ta ją  u ryu ki czysto 
techniczne, opisowe, — żreszt * b a rd ? ) 
łatw e, — w yjątkam i z lite ra tu ry  pięknoj, 
nobranem i jednak  w ten sposób, że tą , 
czą f>ię z jak iem ś zagadnieni >m gospo­
darczym . W  .,note explicafive“ autorzy  
prócz w yrazów  leksykalnych  d a ją  dużo 
danych statystycznych, defin icja te rm i­
nów handlow ych, tyczących się produkcji 
F rancji jak również uzu p e łn ia ją  w iad ■ 
mości znajdu jące’ się w ustępach z daieł 
znanych  au to rów  w łasnem i spostrzeżenia, 
n r  i uw agam i.

Kwietniowy n u r r i r  ..O rląt!1 pięknego 
m iesięcznika puiskiej młodzieży szkolnej 
przynosi jak  zw ykle szereg cidKawych i 
dobrych artyku łów . W stępny a r ty k c  
..Tylko C hrystus hnoże przew  iz ić  w ży­
ciu po lskim 11 om aw ia s to sunsk  młodzieży 
do listu  pastersk iego  ep iskopatu  Polski. 
Z o_ 1 szych jeden poświęcony jest parnię 
ci M ieczysława K arłow icza z okazji 25-1-3- 
c!a jego śm ierci, drugi lfa m arg inesie  kon 
k u rsu  na ulubionego au to ra  charak te ry  
z u je  twórczość M arji Rodziewiczówny. 
Inne znow u, nap isane o d g in a ł  nie i cie­
k aw i)  zaw ierają  w rażen ia z p rb y tu  za­
gran icą. S ą i a rty k u ły  polem iczne, które 
n ad ą ją  p ism u ch a rak te r żywy, chociaż 
zasadniczo pow ażna je s t w treści. W ystę 
p u ją  one przedew szystkiem  przeciw ko ju . 
daizacji społeczeństw a polskiego.

Na uw agę zas’uguje także d?:ał życia 
k u ltu ra ln eg o  w raz z k ron iką , k tó ry  oprócz 
krótkich  artyku łów  zaw iera rjceń z je  tea 
tra lne , spraw ozdania z w ystaw  m alarsk ich  
oraz recenzje książek i czasopism . P ię k n y  
całości. p rzedew szystk iem  także pod 
W glądam  graficznym , dopełn ia ją  ładn*e 
rozm ieszczone w iersze i w inietk i. ,,Orlę»

ta“ m im o estetycznej ezaty zewnętrznej 
i obszernej pojemności, są  pism em  ma 
drogiem. gdyż egzemplarz kosztuje za­
ledwie 30 groszy, a prenumerata roczna 
zł 2.80. Adres redakcji i adm inistracji. 
Poznań, ul. Starościńska 7. Konto PK 
f i  212.884.

H U M O R
„PRZEZORNOŚĆ11

M aks F ajngold  w pada zadyszany do 
tow arzystw a ubezpieczeniowego. Przy o* 
k ienku  stoi k ilku  interesentów . M aks roz- 
trące w szystk ich  i pcha się pierwa#y--

— P an  w jak  i 5 j sp raw ie? — p y ta  u* 
rzf.óiiik

— Chciałem  zaasekurow ać dom  96 
ognia.

— Niech p an  poczeka m uszę za ła tw ia#  
pokolei.

 Co znaczy, m am  poczekać ja k  m nia
się już dom  pali*

ZAZIROŚĆ
Na p fłn am  m orzu. m i?dzy Nowym 

Jork iem , a G dynią.
Paiv K lotylda jest z ła. Od trzech go. 

dzin czeka na m ęża w kajucie .
Pan m ałżonek wraca, nareszcie.
— Gdzieżeś się zaw ieruszył?! — s tro ­

fuje m ałżonka.
— Byłem  na pomoście k ap itan a .
— K łam iesz! W cale cię n a  okręcia nie 

by ło!:!
mILY s y n a l e k .

Ojciec: __ Jak  panu  podoba się m ój
synak?

Z najom y: — G dybym  był ojcem ta k ie ­
go chłopca, to s ta ra łb y m  się zostać m il io ­
nerem  !

Ojciec (rozprom ieniony) — Ach... 
Z najom y: — ...Żeby wydziedziczyć ta- 

kiego łobuza,
WSYPA

Ona: — Ni® zapom inaj Paw le,...A o ja 
cię kocham  nad  życie i n igdy  jeszcze ni® 
zdradziłam .

On: —  A ty, kochania, też n ie  z a p >  
m inej. że... m am  n a  im ię F ranciszek,

ON CHCIAŁBY
— Chciałbym  po raz  d ru g i w ygrać 10 

tysięcy na lo tarji.
— TJoś ty jjjż raz  w ygra ł?
— Nie, a łę  już raz  chciałem  w ygrać.

NASZE SŁUGI l
P an i: — S łyszałam , że narzeczony Ma­

rysi do w ojska poszedł?
M arysia:   \  ak  zabrali mi... ;vazyat

kich trzech. . .

DOBRY INTERES
— Jak ci się te raz  powodzi 1 co pora­

biasz?
— Sprzedaję samochody.
— No to g ra tu lu ję . D uzoś iuż sp tjp i

dat?
 Dopiero jeden. I to swój własny,

żeby m ieć z  czego żyć.

Sam obó jstw o
Przemyśl, 2 m aja 

Z Sanu w ydobyto pod Przem yślem  
zwłoki kobiety, odzianej z wiejska. Po 
dłuższych badaniach okazało się, że 
denatka, nazwiskiem M arja Zybel, po­
chodząca z Pokrowic popełniła sam. 
bójstwo. Powodu nie ustalono.

P. R O M A hJW

Lena
(Tłumaczyła Irena Łozińska)

To spojrzenie obudziło w  niej św ia­
domość, że nikomfl nie jest po trzebna 
r ta  św iadom ość ow iała ją lękiem .

G dy spo tkała  W ik to ra  nie odczuła 
nic wjęcej oprócz szalonego w zrusze­
nia. Dopiero kiedy strac iła  go z oczów, 
zdała  sobie spraw ę, że naw et nie za­
uw ażyła w yrazu  jego tw arzy .

VII.

Po tern spotkaniu  W ik tor codzien­
nie przez k ilka godzin spacerow ał pod 
jej oknam i R az ujrzał, że poruszy ła się 
firanka . W idocznie czy jaś ręka chcia­
ła  .ią odsunąć, ale dlaczego się za trzy ­
m a ła ? - .

Serce zam arło  mu w  piersiach, że 
w zruszenia, k rew  zaczęła  silniej pul­
pować w skroniach. Ale firanka nie usu

nęła się a przez nią nie mógł dojrzeć 
k to  stał poza nią.

R az spo tkał W ik to r Sienię Grochol­
skiego-

— Co słychać now ego? — zap y ta ł 
oczekując z biciem  serca odpowiedzi.

Ale Grocholski nic c iekaw ego  nie 
powiedział

— D aw no w idziałeś Lenę — zapy­
tał ponownie-

— B ardzo  dawno- — odpowiedział 
Grocholski obojętnie- — P rzez jak iś 
czas cnorow ała, po tłuk ła się w  czasie 
kąpieli a te raz  wogóle nigdzie się nie 
pokazuje.

W iktor zrozum iał, że przed w szyst 
kirni ukry ła  jego zbrodnię, ale dlacze­
go?

P o raź  drugi spotkał ją, gdy w ra c a ­

ła  do domu- T ak w zruszony, że zielo­
ne i czerw one płatki zaczęły  la tać  m u 
przed oczym a, zd jął czapkę. B lade po- 

czki L eny  o k ry ł gorący rum ieniec. 
Poniew aż spotkali się oko w  oko, po­
szli dalej razem -

-— W y je ż d ż a ł. pan z M c sk w y ?  —  
zap y ta ła  Lena-

-  T ak , wyjeżdżałem- 
Szli, rozm aw iając o opojętnycn 

zeczach, ja k  dwoje ludzi, k tórych coś 
daw niej łączyło, i  po d ługim  czasie 
spotkali się niespodziewanie znow u i 
ani słowem nie w spom inają o prze­
szłości-

Zajęci ro zm o w ą nie zdając sobie 
spraw y z tego . doszli aż do cm en ta rza  
i szli dalej pod niskiem  ogrodzeniem , 
poza k tórym  ro sły  stare  brzozy.

„C zy  to  możliwo*1, m yślał przez 
.tiwilę W iktor, — ..żeby teraz przyszło  

pom iędzy nimi do takiego starcia , jak 
w ówczas nad rz e k ą ? 1'

„Nie. to .byłoby niem ożliw e" — od­
powiedział sam  sobie.

A gdybv ona pow iedziała mu te ­
raz, że ży ła  z G rocholskim , czy  za*-

cząłby ją  zniew ażać tak , jak wówczas 
zniew ażał?

Nie, to przecież jasne.
W ięc o  cóż chodzi? Co w  nich obo? 

gu uległo tak ie j zm ianie?
Lena, pochyliw szy się, rw a ła  kw ia1- 

ty  pod ogrodzeniem - W ik to r p a trzy ł 
na jej pochyloną postać na tle p ły t g ro­
bowych, w śród pysznej zieleni i ośle­
piającego blasku słońca, usiłując 
uchw ycić m y ślą  to  coś, co tkw iło w 
w tym  obraz:e.

L ena narw ała  k w ia tó w  i podeszła 
do niego. S ta ł z  o d k ry tą  głową, t r z y ­
m ając czapkę w  ręku.

S p o jrza ła  na  jego w łosy. R ęka. w 
k tó re j trz y m a ła  kw iaty , zadrżała-

— Co to? — zapy ta ła , w skazując 
pasm o siwych włosów-

— To... t o - 1. — zaczął m ówić, ale 
poczerw ieniał i zamilkł-

Lena pa trzy ła  przez chwilę n a  nie­
go, a potem, nagle, z błyszczącem i w 
oczach łzam i o toczyła jego szy ję r a ­
mieniem i przylgnęła u stam i do tego  
siw ego pasm a w ło só w .

(KONIEC)
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■1 kwietnia do koAca maja
Informacyj żądać i mieszkania zamawiać tylko przez:

■ ■ ■  Z a rz ą d  Z d ro jo w y  w  T ru a k a w o u

Przy każde] okazji praktycznem podarunkiem zwłaszcza 
dla młodzieży jest aparat fotograficzny. Już od zł. 20 do­

staniecie dobrą kamerę we firmie

Ja n  B i i  I a k
Lwów, Kopernika 4 .
Skład aparatów fotograficznych

Dwudziestokilkoletnie istnienie firmy daje Wam gwarancję 
celowej obsługi. Katalogi bezpłatne. 718

ZMIERZCH IZ R A E LA
H. ROLICKIEGO 
w y d a n i e  iii-

po zniżonej cenie zł. 4'50
do nabycia

w Kantorze Kar jera, Lwów, Zimorowicza 10.
W ysyłkę na prowincję uskutecznia się po nadesłaniu należności zgóry 
z doliczeniem kosztów przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).

15983

MUMII Pamlt I-ej tani ta. 
loopnuj od 10 gr. p o l e c a

K. (88

Wyłączna
Sprzedaż Obrazków H  MACHNICKI

K r a k ó w ,  Mikołajska 12.

T a n io  I li .tk i ogrodzoaiowo

I. KONRAD
Liii, Betmafiska 22, lei. 49-83 m

Syntetyozne 7*»o

WODY MINERALNE 
l e n n u  „Zdrowie*1

najsmaczniejsze, najskuteczniejsze, najtańsza 

Drobna sprzodaż w aptekach i drogorjaeh.

M E B L E
sypialnie, iadalnie, gabinety t  własnej 

W y t w ó r n i  poleca
E D W A R D A 7 8 !

KLEBAN
lw ó w , Sobieskiego —  Teł. 30-45,

Solidna 1 tania wytwórnia

SIATEK oii 45 gr. m ir.
S iiłk i :  doditkim i i i  71 gr. 
Homplatne ogrodzenie e l  Z zł. 
Wkłady listkowe de ł i i i k  c i  16 i ł .

N. WIĘCEK. Lwów, Palczyfiski Zł -  tal. 15-81
711

POLSKA WYTWÓRNIA

LODOW
właść. Antoni Chodziriski poleca lody w naj- 
lapizyeh gatunkach wyrabianych pad kie- 

rownictwam sit fachowych. K954

f i  r  u  n  I ;  i  
( I r h o r d r j f

M /IIAU  
11 y 11 o wił

LW ÓW  
—PŁAC 1/AOLKI k

JaK ogłaszać — to w  Kurierze!

Z I O Ł A
I I„CHOLEKINAZA

H. NiEM OJEW SKiEGO
wskazania: Kamienie żółciowe, choroby wątroby, chroniczne zaparcia, artretyzm 

choroby na tle wadliwei przemiany materji. 88!
Sprzedaż t Labor. fiz.-chem. „CHOLEKINAZA” Warszawa, Nowy Świat 5, 
teł. 9 • 74 - 96, oraz we wszystkich aptekach 1 składach aptecznych.
Broszury Dr. med. T. Niemojewskiego wysyła labor. „Cholekmąza", Warszawa.

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźuu Kościelnej
J a n a  W o j t o w i c z a  
w P r7.c m -*1" -lach, woj. Tarnopol.

Poleca P. T. Duchowieństwa: Ołtarse, 
amfaosy, Chrzścinlnlce, konfesjonały ete. 
Odnawianie I konserwacja starych ołta­
rzy. C .ay najprzystępniejsze — dogodna 

spłaty. 767

Wytwórnia odznak, żetonów i madali
STANISŁAWA SOBCZYKA

Lwów, ul. Mochnackiego 8. 
wykonuje wszelkiego rodzajn odzaaki 
szkolne, wojskowa, dla klubów aporto­
wych, tow. śpiewackich, żetony, plakie­
ty, medale, gwoździo do aztandarów, 
groty po cenach najniższych Gwoździe 
metalowo arebrzone od 30 gr. sztuka, 
praw. arebrne od 50 gr. azt. 658

Bmro Reklam Swietlnycfc 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
Najkorzystniejszą jest reklama św ietl­

na w  estetycznych, specjalnie dla rekla­
m y zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych i autobuso­
wych. Bloki oświetlone do póiaej nocy, 
oglądane są przez tysiące osób.

Dział plakatowania afiszów wyposażo­
ny w  tablice tak w  centrum miasta jak 
1 na peryferiach daje rękojmą należytej 
w tym  kierunku reklamy. MS

Ł 6 2 1 q a
dziecinna 'o lakiem 
rewano 25, kuełŃp- 
■e 8, polowe 15, s i t ­
kowa I aiatkl ;dra- 
oiano 18, not ca 
3 poduszki 14, 3 p«t 
dyszki wło Jsnn ,, 0. 
otomany 30, kanapki 
A K S Lwów, Lin,rozkładana 30, fabryka Z

dśg*a^r~>\łe l

T o w a r y  
B l ? w L t n e  i f, p n e , Największy wybór JJp 

N aj n i ż s ze  c e n y  I Ii
LwOw, Rw 29-
Telefon 25-55

v iżdy wyraz 10 greszy. — Ogłoazaaia 
aio handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
pasiak, pracy do 15 wyrazóv- 50 gr. » d c o & t t e «

Jedno ogłoazenio nio moża przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowa wśród 
drobuycb kosztuj za 1 mm. 1 łam. 30 y-

J M tz K e s ą  f u u u i i

Ramy stylowe
do obrazów, najnowsze wzory 
zagraniczne, karnisze do okiec. 
'ykonuie specjslista H. Koterba

Ł-wów, Dulębiank’ (boczna Ro- 
manowiczat 2591

Fotos ;y 5 zl.
Artystyczne, portrety, zdjęcia fa­
milijne wykonuje akademik — 
nieazablonew- a tanio. Przycho­
dzi da domów prywatnych. Łask 
zgł.izenit upraiza do Kurjera 
Lwów Zimorowicza 10. pod 
.S t„  Ijum fotografiki". 14045

Krzeseł
kilkunastu używanych wraz z od- 
powiedniemi stołami do urzą­
dzenia pokoju konferencyjnego, 
•raz gabinetu męskiego poszu 
kujemy. . Zgłoszenia: „Pionier”
Lwów, Siajnoehy 2. 17017

Prasę
do owoców mzlr, sprzedam 
taaio. Zgłoszenia do Adm. Kur­
jera, Lwów, Zimorowicza 10 
nad „ P ra ..’’„ 18028

S p u z e d a k e
Nie wyrzucajcie

Swoich p ien iędzy , k u p u jąc  
tandetę skłepow-ą lecz wprost 

źródrs, F irm a  SANDKER. 
w ytw órnia m ebii , tapicerr.Lv 
Leona Sapiehy 34, puleca swe 
wyroby suszone n a  w łasnsj 
suszarn i i pierw szorzędnego 
gatunku . S ypialn ia, Jadalnie, 
Salony, P okoje m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne. O tom any, 
B ufalk l. K rzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
dza n isk ich  dogodnych sp ła ­
tach Uwaga! Każdy kupu- 
' r  v korzysta po re k u  z bez­
pła tnego  odnow ienia mebli. 
(Jwaga na firm ę SANDKER 
Lwów. L Sapiehy 34. 243

i piwniee każdego pr-v»i* domu 
zawierają mnóstwo niepotrzeb­
nych rzecz- jak: cząści garde­
roby, mebla it.p. Ogłoś (10 słów 
56 groszy), ża masz takio a takie 
przedmioty do sprzedania, a 
pewnsacią znajdą się rhęti
|>vwey.

Sprzedam
wydzierżawię Interes przemysł 
korzystnie. L.i*ty Kurjer, Lwów, 
Zimorewicza 10 „Polakowi”

1612?

Rowery
krajowe i zagraniczne od zł. 120. 
Rakiety krajowe i angielskie od 
zł. 18.— poleca Autoiport Lwów 
Słowackiego 2,

Strychy

15100

Pianina
Gramofony Płyt] 
w wielkin wybo­

rze polea

51 llowacki
5 ?2 Lwów, 

Piłradakloa 17

Willa
pięknym ogrodem, w elee mie 

-łkania olcelica Parku Stryjskte- 
go — Kamiaaiea nowa wolne 
mieszkanie, parcele aa N o­
wym Lwowie 200- 300—600 są­
żni sprzeda Jaszkaniec Lwóu 
pl. Bernardyński U , od g. 10-12

Autoporadnia
komisowa sprzedaż s .' ochodów 
i motocykli. Lwów, Zir'sna 51. 
Telef. 57-Wl 16113

na stalsj posadzie poaznkuje pe- kuchnia pełny kemfart sfeneez- 
koju z kuchnią od ziraz lub oojne de wynajęcia, aglądać Lwów, 

Salidnie i rzetelnii Gnadnlica 6. (bocian Pon'ń-1
plaei. Kurjer, Lwów, Zimerawi- 
cza 10 pad „Jedna osoba*.

1605?

OBUWIE poleea ai aniej kato­
licki magazyn JOT ES. Lwó\ 
pl. Kapitalny 2.   590

Mieszkanie
najkorzystniej wynająć zapomacą 
ogłoszenia w niniejszej rubryce 
(2 razy do 10 słów bezpłatnie) 
Rozlepianie kartek z ogłosi 
□iami aa rynnach, murach do­
mów i drzewach jest ksrslne

Sprzedam
dom. wolne lata. Wkład 10.000 zl. 
Zamienię za parcelę. Zgłoszenia 

uw, Knrjer, Lwów, Zimorowisza 10 
77Ś| „Decyzja*. 16996

Urzędniczka Dwu |okoje

siei ego).

Poszukuję
2 lnb 3 pokoi z kuchnią, kom­
fort od zaraz. Zgłoszenia z pe* 
danfam warunków Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10 pod „Dobry 
i solidny płatnik 10“, 16051

3-poko owe
mieszkanie kemfort do wynaję­
cia Lwów, Wincentego Pola 8, 
1 piętro, w. 4. 16174

5-cio pokojowe
słoneczne mieszkanie, pełła, 
komfert zaraz do wynajęeo- 
Lwów, Nabielaka 12. Wladyn 

aść a dozarey *6136

5 pokoi
komfort, gaz, elektryka w ogre- 
dzie i słońcu. Lwów. Pcłesyn.' » 
26. parter. Oglądać od 1? do
4. <“1- 16146

i... nieenropejskie 15756

Poszukuję
dażego pokoju nieumeblowan.go 
punktoalnio i - 2':dnia płacę. 
Kurjer, I. ów, Zimorowicza 10 
pod „Spokój i ałonae*- 16053

1 pokoje
„jchaia do wynajęcia Lwó 
Teatyńska 17, witdomaść u go. 
spodarza. 16164

3 i 5 pokoi
z kuchniami z komfertam
wynajęcia . Wiadomość
Szymoaowiczów 14,

16171

3 pokoje
z kuchnia, komfert, IBT.Z da 
wynajęcia. Reflektuje aię r.a 
urzęda. pańatw. Wiadomość a 
dozarey. Lwów, Piukarska 48.

lo481

4-pokojowe
mieizkanio komfartowe, słoaacz- 
nr, blisko śródmieścia, czynsz 
przedwejenny patriebne Zgło­
szenia Kurjei, Lwów, Zimora- 
wieza 10 pod „Punktualny arzęd- 
nik*. 16178

Modrzejewskiej 16
boczna Listopada Lwów. 3 po­
koje kuchnia komfort II piętro, 
ad 1 ezerwea do wynajęcia.

16993

LWO«,
lai7%

Pokój
kuchnia ałoaoezaa do wyaajęaia. 
Lwów. Łazarza 9, 1.691
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M A R C I N  P R U G A R  i S Y N
L w 6 w ,  S u p l ń s k l e g o  7 t e l e f o n :  24-14

F a b r y k a  w y r o b o w  s t o l a r s k l o h  —  pok założenia 1834
wykonuje wszelkie roboty budowlano, urządzenia sklepowe, portale, specjalne ■rządsenia dla azkół 
rządowych i prywatnych. — Ławki, tablico, digsatorja, stoły dla chamjl i fiiyk l wszelkich systemów 

zagranicznych. Kcazteryay bezpłatnie odwrotną pocztą. 758

Słoneczne
8 pokoje palaokcmfortcwc kuch­
nio, balkon wynajmą. Lwów, 
Kadcckioj boazaa tdofcn 517.

16991

Słoneczny
pokój umeblowany, łazienka, 
■pokój, awieże powietrza odaaj- 
mą aolidnoma pann. Lwów, 
Sobieazezyzua 6|I p. 17016

Duży
pokój bez mebli (wewnątrz Iruah- 
ona) w śródmieścia do wyaają- 
cia. Lwów, Ossolińskich 11 /III. 
slrswi 67 16999

5 pokoi
.ruchaia, komfort. Lwów. Koral 
nit . 6. 16989

5-pokojowe
■łoaeezne bardza abazorao pał- 
nokemfertowe mioazkanio lelcse- 
aowe zaraz lab od czerwia 
Lwów, Ujejskiego 4 parter. Wia­
domość dozorca. 17020

da młody Inteligent na poaadzio 
za pokoik aioduży, azyaty, miły 
jaany — zo światłem i aprząta- 
niom. Najekątnioj nkoliea nl. 
Koehaaowskiego, jabłonowskich, 
Jacka, Ofieersk* Długosza. Liaty 
ICarjer, Lwów, Zimorowiaza 10 
pod „Stały**. 17030

Pokój
j knchnla komfort parter. Lwów, 
I Kochanowakiogo 93. 17015

4 pokoje
knehuia pałny komfort. Lwów, 
Tarnowakiago 101/11. Czynsz 
150 zł. -  Katolikom. 170*

Pokój
k ith a ia  froul półkomfort, Lwów, 
Staohiowicza 8 (koniec Grochow­
skiej) zaraz do wynająela, 17027

2 pokoje
Fl kuchnia front, ałoaeczae II p. 
najchątaicj na biuro wynajmie 
roapodarz Lwów. św. Mikołaja 20 

17026

u m ć M .

70 —  80 zL
miesiącznic da aalidny, młody, 
iateligaat na poaadzio aa pokój 
umeblowaey (eajehątniej z klatki 
na L p.) eayaty wraz z nałngą, 
światłom, aałodzionaom łroyro 
zaWam utrzymaniem tylko u Ka­
tolików — Polaków. Liaty apiaaa 
niot Kurjer Lwów, Zimorowiaza 
10 pod ,1  jzerwioc*. 16029

Szukam
pcicoju umeblowanego, czystego, 
apokojnego aiadalaka śródmiaś 
eia. Liaty tylko z podaaiam uaj- 
niżazaj ceay Kurjer, Lwów, Zi> 
mcrowicza 10 pod „Miły pokoik”.

17049

30 zł.

Akademika
filozofji zdołuego przyjmie 

Wyahowawczy Zakład X X 
Zmartwyebwataóeów. Lwów, P io  
karaka 59. 17 14

I f t o s m k .  p t a c Ł j

Daj pracę
Połakiej Młodzieży Akademic­
kiej. Komisja Pośrednictwa Pr»- 
y przy Twio Bratniej Pomocy 

Stad. Politechniki Lw. (mająca 
na celu ałatwiaaie w wyszuki- 
waeie zająć zarobkowych dla 
izłonków T-wa) poleca rysowni- 
ków teehn., korepetytorów i t.d. 
Zgłoazenia aa wolne miejsca 
przyjmnja Kemiaja codziennie 
mlądzy 13 — 14. 15701

Mleczarkę
Polką z .o >rją i praktyką prze 
rebu B abiała, znającą ogrodnic­
two lob ogrodniczka o bzaajo . 
miouą dobrza z przerobem na­
biału przyjmie zaraz Zarząd Dóbr 
Róv ia p. Ustrzyki I elua. Przv, 
słać świadectwa. Padać waruaki,

960

Pokój
t  przedpokoje* Lw'w, al. Listo 
pa< i  1 do wynającla. 16131

Krnwczyni
araka azyeia prywatnio 2.50 
dziannie. Liaty Karjer, Lwów. 
Zimorowicza 10 pod „Ludwika”,

1*064

Inteligentna
panienka z dobrego domn pole­
cona sznka posady do dziaei. 
Umie azyć haftować i wazelkie 
robótki rąezne. Łaak. zgłoszenia 
Kurjer, Lwów, zimorowicza 10 
pod „Z prowiucjl*. 16157

Emeryt
paóatw. poszukuje zająeia w 
uzdrowiskach. Żgłasz. Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10 „Ki— 
trale”. 17021

Młoda

Pokój
nmoblowaay, balkon, niekrąpu 
iąey, śaraz wynajmą. Lwów, Ży- 
blikiewiaza 41. drzwi 4. 16144

Pokój
kmoblowLny, słoaeczny, balkon 
adnajmą Lwów, Piłsudskiego 3. 
m. 7 16145

Pokój
umeblowany, osobuy wehód dla 
Pani na stanowisku. Lwów, św. 
Jacka 5. 16170

Maehaiewskiej, Lwów, Koperni­
ka 22, Tolafna 446, połoaa bufa- 
towców, enkiornilców, kucharzy, 
wykwitna kucharki pensjouatowo 
klpczaiczo, gospodynie, nauczy­
cielki Niemki, Franeuzki, wy­
chowawczynie, froblanki, bony, 
piolągniarki niemowląt, wszelką 
służbą folwarczną, roataaraoyjaa, 
sezoaową. 17022

Niekrępnjący
komfortowy pokój, telefon, poś­
ciel od 15, Lwów, Listopada 17|II 
lewo, do 5. 16984

Urzędnik
poszukuje dwuosobowego ule- 
gaueko umeblowanego dużego 
pokoju słoaeeznego freet. kom­
fort. przedpokój oząśaiowo uży­
ci) kuchai, łazienki, nie wyżej 
I piątra blii o śródmieścia, 
dzielnica 1. Zgłoszenia: Kurjer,
Lwów, Zimorowiaza 10 pod 
„Spokojna ulica*1. 16990

Pokój
duży, teł., łazieuka z utrzymaniom 
— bez do wynającia. Lwów, Asny­
ka 6/IT. m. 6. 16997

zdrowa t zwiuna dzlowezyaa 
szuka jakiejkolwiek pracy, tak- 
ia  da dzlewł p a ' sprzątauiem 
Lwów, Nowy ówlat 8 m. 2.

1,025

Biuro

Osoba
zajmie sią gospodarstwom za 
utrzymanie. Łask. listy Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10 „Goapo. 
dania*. 169ić

#r»i

rloaz w łaj rt. kry aa umlaaicza 
my do łk al4« basptatnlo

Poszukuję
służąaą samodzielnie gotującą 
Zgłoszenia Lwów, ni. 3-go Maja 
2, Cukiernia. 1616?

Erdeba i  Albis
Ageatów, którzy prasowali dla 

:h firm, upratza sią o zgłe 
:nia pad „Nowość* do Biuri 

Ogłoszeń, Bydgoszcz, Dwor<o 
wa 54. Nowe artykuły na raty.

95

Najstarsze
aharoby, jak: choroby cukrzyca, 
gruźlica płue i kości — wszelkie 
choroby akórno, żylaki, rany na 
"oleniaeh, wole na szyjach, cho­
roby nerek i pąchcrza, aajatar- 
sze chereby żołądkowa, astma, 

taroby uerwewe i nmysłowo, 
choroby kobiet i dzieci,' owo, 
twory i narosła choćby najwląk 
azo, wownątrzno i zewaątrzao — 
uleczalne. Bezpłatnych informs' 
eyj udziela Redakcja miesiąaz- 
aika „Hemeopatja I Zdrowie”, 
Katowice, Jagiellońaka 3. 15867

Gości
miłyeh i rzadkich sfotografuje 
w Twoim domu w gron i a rodzi, 
ay i dobrych znajomych — ab- 
aolwent itudjum fotografiki. Po- 
zatora portrety i z uroczystości 
familijnych nieszablonowe a ta­
nio Łask. zgłoszenia uprasza de 
Karjera, Lwów, ZimOrowicza0 7 
pod „Studjum fotografiki*. 14056

Wysprzedaż!
lampy elektryezaa, garnuizki, że­
lazka, żarówki i poduszki elek- 
tryczae po cauach bardzo ni­
skich. „LUX”, Lwów, Akade* 
mleka 15. 946

Kufry
walizki, teczki, -erebki damskie 
najsolidniej naprawia, odnawia— 
Barasz, Lwów, Zimorowicza 7.

19<3

Trenchkoaty
impregnowane damskie i mąakie 
prochowniki, płaszcze eehroaae 
bajecznie taaie jedynie w wytw, 
.Centrum". Lwów, Skarbków, 
ska 4. 819

Wytwórnia wózków i rowe­
rów dzieciąeycb. Kraków, 
plac Szazepański 3. (w po ■ 
weren). K 942

Każdy
wytworny Pas ubiera iią tylko 
w salonie krawieckim „Ele­
gancja* Włość. A. Sze czyk 
Kraków, Smelańsk 15. K. 841

Felszty n - D wór
Sezon od 15 maja. Pokoje sło­
neczne, elektryka, tenis, siat­
kówka, radjo, fortepian, telefon  
Park, las, rzekift Stacja, kościół 
poczta, lekarz. Knehuia wykwint- 
aa. Ceny*ni»kle. Sielecka, Lwów, 
Asnyka 10. telef, 45-83. 16022

Truskawiec
chrześcijański peasjonat „Krzy 
sia* otwarty. Caatrnm. Cacy 
przystąpae. Knchnla dietyezna.

: '0*.

Żegiestów
Pensjoaat „Zurliaa* poleca po 
kojo komfortowo (biożąea woda 
ciepła i zimna) posiłki 4 razy 
dzieanie, smaazao i obfite. Ceay 
aa maj i czerwiąc aniżene 
Bielecka. 16104

Zaleszczyki
znany paasjenat „Janina* (daw­
niej Słeaatzua) poleca J. Olszow­
ska. 16138

Magazyn papierń

Schex i Stenzel
Lwbw, Sykitiuka 2. telaf. 34-30 
poleca Kaiągi handlowe różnych 
systemów. 406

Morszyn* Zdrój
Pensjonat „Halka” pod nowym 
zarządom po' >je słoneczno, su­
che. Wikt śeiśie djetetyezay.

16998

Sianki
Willa „Halina". Las szpilkowy 
Pokoje do wyaająeia. Wiado­
mość Lwów, Pijarów 41. 16121

Rozłucz
Najpiąkuiejszy pensjonat „Jaai- 
na" wśród lasów szpilkowych 
Pokoje słoaeczao z balkoaami, 
kichnie wykwiatna, otwarty od 
1 maja, eaaa zł. 4,50, wikt 5-alo 
krotny, poczta, stacja, kościół 
w mlojsau. Jest rówaież głąboki 
strumień 1 basoa do kąpieli.

16179

Dwór

Meble

Dynów przyjmajo na lato naj 
chątniaj rodziny a dziećmi 3 zł- 
ed osoby dzieanie. Park, ką- 

elo Sanowo. Zgłaszania eonia 
Trzreieska Dynów. 95915

Kołłątaja 5 
u a składzie.

do wszelkich pr 
koji najkerzystair 
uabyć możaa W W1

“INI MMLI 1 r
Zielińskiego, Lwóv 
w podwórza. Sta

8!

Osoba
skromnych wymagań zajmie sią 
gospodarstwem n jodaoj osoby 
lub przy malej rodzinie, chątnia 
aa probostwio. Listy Kur jar, 
Lwów, Zimorawieza 10 „Na pro- 
wineją". 16995

Płyty — .50,
aajaowsze 1.40. Zamiana płyt za 
osiam starych—nowa. Patofoay 
aajtaniej: „Placówka Polska*,
Warszawa, Marszałkowska 79.

12614

Krawczyni
samodzielnie szyjo pa domach 
suknio, płaszcze przyjmnja do 
siebie, Lwów, Jabłonowskich 2. 
m- 9. 16994

300 z).
kancjl, złoży młoda przystojna 
paana ofiarującemu posadą ka­
sjerki. Zgłoszoaia do Knrjora, 
Lwów, Zimorowicza 10 „Kun 
haadiowy*. 16987

m  CENNIK OBUWIA F-y 
A  R  -  K  A

Lwów Chorążciyzny 11 a, 
’ótbuciki mąakie od zł. 22.— 
'elówki mąakie zł. 3.—
M ówki damskie zł. 2.2(
''bessy mąskte zł, 1.4(
)bcasy damskie zł. 0.7f

Piwniczna
Peasjoaat „Zofjówka", położany 
nad Popradem, bliska kolai w 
zaciiznem, piąkaem miejscu — 
poleca pokoje wraz z utrzyma- 
niem. Kochała na maśla. Cany 
przystąpne. ____  16151

Worochta
Pensjonat „Liljaaa* jasae pakojo. 
werandy, wodociągi, łazienki, 
stylowa sala, salouik, smacaaa
pożywienia. Ceny uiskio. 16155

Artretyzm,
reumatyzm, ahoroby kobieto  
i dzioel, n rw o w t, porażenia, 
iarhias, lum -go leczy sią w 
Zdrojowisku Inewr-icław. Źródła 
mineralno pitae. Wsiawalaio so­
lankowe. Kuracje ryczałtowe. 
Informuje Zarząd. 936

Jamna
nad Prutem. Słoneczny domek 
6 pokoi kuchnia wynajmą na 
aaz»u. Warunki: Lwów, Lele­
wela 6 a drzwi 6. 17019

Morszyn
Willa Krakowlaaka w ntjładnioj- 
szaj i najsuchszej okolicy poleca 
pokoje z utrzymaniom po przy- 
stąpuyah eonach. 17023

Hrebenów
Willa z ogrodem do aprzodaait
lab wydzierżawienia „Rusałka*. 
Lwów, Kurkowa 10. 170?6

Sp ecja lista  chorób w enerycznych i skórnych oraz koam ety

Dr. FISCHER
b. długolatai lekarz (1 asyst.) kliaik dormatologiazayeh  

w Berlinie, Pradze 1 W iedniu ord. od 9 —1, 3—7, 9
Lwów, P L A C  M A R J A C K I  10, II. piętro
 drugie wejście z ul. Sobieakioge 2. — Tel. 51-68.______

Urządzenia
oświetlenia elbktryezuega, — 
dzwenków, telefonów, greme- 
c brony, wykonuje tanio i solidnie 
-Elektra" Lwów Pasaż Mikela- 
seha tel. 10-85. 1303

% l d . ' l & U H s k c L .

Lubień Wielki
Zdrój Adolfa. Szazawa siaresana. 
Leczy gościec, cukrzycą, zatru­
cie rtąalą i choroby dróg odde- 
chowreh. 15992

D r. A . B L U M E N F E L D
Choroby skóry, włosów, kosm etyka lekarska, choroby wane- 
rycina. — LWÓW, ulica KLEMENTYNY TAK J 1. 792

Dzieła K. Maya
wydanie przodwojoaae ilustre- 
waaa okspedjnjo Kaiągaraia Wy- 

łkowa Lwów, Piłsudskiego 16. 
la żądanie proapakta. 15656

Slusarnia
Lwów, Sykstuska 6 poleca zam­
ki, kraty, kosze kwiatowa aa 
okna i balkony, tel, 54-98

16992

Tapczany
fotela da spania, klaby najtaniej~  - ł j , aJan Ortnor, Lwów, Sykstuska

346

Lubień Zdrój
Sazan od 15 maja. Najsilniejsze 
kąpiele slarezane 1 borowiaowo. 
Loezy ehoroby atawów, reuma­
tyzm, artratyzm, ischias, choroby 
kobieco. Informaeyj udziela Za­
rząd. 15992

Morszyn
peasjoaat „Laśay Gród* Zafji 
Myszkowskiej, aajstarauaioj pre- 
wadzoay, komfort, kuchnia wy­
borowa. Pobyt 3-tygodaiowy 
z knracją ryczałtowo 220 zł.

846

Morszyn
najelegantszy peasjoaat „Świa­
towid obok zakładu zdrojowego, 
poleea pokoje balkouowo, kom­
fort, elektryczność, talafon, ka­
nalizacja, kuchnia djstyezna pod 
kierowaictwam lakarza. Ceay 
przystąpne, 16152

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego imod*
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
zbędne, bo proste i tanie

*  A O

Rok. sał. 1907. Lwów, plac Beruardydskl 15. tel. 47*91
r .2244

Bllin lęta w  rodidnia poi1 j u t f c
A jak  Uh odróżniasz jednego od drugiego? 
Po odciskach palców.

(Ric et Rac. Parv»5.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w to k ic io :
Na 1-azoj stronie . .  ^ !«  v .
Cała 1-sza atrona . . . .
Na 2-giej I 3-ej stronic 
Cała 2-ga lub 3-eia atrona 
na dalszych stronach tokstu 
Cała strona • • • • . ,

1*

z . 1-50
„ 1.200-— 
» 0-80
.. 8 0 0 ;-  

0-70 
.. 600*—

Rółna re k la -  f i
Komunikaty i i łykuły reklamowe 
Na atronie kronikarskiej . . . .
W dodatkn Hterneko-ncnkr vrym .
Nekrologi do ”00 mm.........................

„ »  300 ,, • • • ■ •
n ” powyżej 300 mm. . . .

ZL 1.—
0-80
1*—
0-50 
0-80
1-—

Ogłoszonia drobna:
Ogłoszenia za tekstem ca mm. , . zł. 0*30
Na oat atronie 1 wśród drob. (6 łam.) „ 0*3*5
Ogłoszenia drobno za słowo . . .  „ 0*10
M atrym onjałne .................................................................................................   j  j

Dła poszukujących pracy za ałowo „ 0*05
Drobno ogłosz. przyjmuje rią tylko za gotówką.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówioue poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. •— Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza sią 50 proc. 
Ogłoszenia v nnmeraan świątecznych i niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują o 200|0 drożej.

UW  A G I s
Omy.ki, które zasadniczo nie zmieniają tri 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwri 
gotówki aui też nie obowiązują Administri 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komu 
katów bezpłatnych tie umieszcza sią. Zni: 
nie udziela sią. Reklamacje miejscowe uwzgh 
nia sią do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8 -r 
od daty ukazania sią ogłoszenia. Za egzc 
plarze dowodowe liczy iią  25 gr. Ogłoszę 
do numeru bież. przyjmuj** sią do godz. 16.

dawca: D. Maciejko. 'Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów. Mochnackiego 48. Odpow. red. Marjan Ostrowski.


